
Co roku 70 tys. osób zapada na zawał

Potrzeba nam
więcej kardiologów

W A R SZA W A  PAP. Każdego roku rośnie nam liczba cho
rych na nadciśnienie, czy chorobę wieńcową, coraz więcej 
trzeba przeprowadzać badań specjalistycznych, zabiegów chi
rurgicznych oraz udzielać porad lekarskich. Tymczasem nie
współmiernie do tych potrzeb powiększa się liczba kardiolo
gów, wydłużają się też kolejki w  przychodniach i klinikach.

O BEC N IE  w e w szystkich  o-

MAGAZYN
„Dlaczego jest tak 

kiepsko, skoro jest tak

dobrze?"

Bilans 
roku 1983

G Ł Ó W N Y  U rz ą d  S ta ty s ty c z 
n y  o g ło s ił „K o m u n ik a t  o sy
tu a c j i  spo łeczno-gospodarcze j 
k r a ju  w  1983 ro k u ” . T rzeba 
p rzyznać , że je s t to  le k tu ra  
p a s jo n u ją ca , k tó ra  n ie  ty lk o  
ba rdzo  rz e te ln ie  (a do te j rze 
te ln o śc i s ta ty s ty k i m ie liś m y  
przecież n ie je d n o k ro tn ie  w ie le  
zastrzeżeń) d o k u m e n tu ję  stan 
naszego gospodarczego sam o
poczuc ia  w  m in io n y m  ro ku , 
a le  także  dosta rcza  m n ó stw o  
m a te r ia łu  do p rze m yś le ń , m a -

(Dokończenie na  str, 2)

K A R N A W A Ł
m ta ń c y n ?

k to  ze m ną

środkach służby zdrow ia p racu 
je  400 kard io logów . Ich  liczba 
w  ostatn ich 10 la tach pow ięk
szyła się dw ukro tn ie , ale oka
zuje się, że nadal jest ich zbyt 
mało. W  okresie ostatn ich 3 la t  
zwiększono p raw ie  d w ukro tn ie  
liczbę w ykonanych  zabiegów, 
co i tak  nie zaspokaja w szyst
k ich  potrzeb.

D ługie jest rów nież kształce
nie now ych ka d r specja listycz
nych. W  przypadku ka rd io log ii, 
aby «zyskać pełne k w a lif ik a c je  
potrzeba p rzyna jm n ie j 10—12 
la t p ra k ty k i i nauki. Obecnie 

(Dokończenie na s tr. 2)
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Z S R R  — F r a n c ja  i n ie  ty lko...

Ostrożne kroki 
w teernnku Wschodu

STO SU N K I polityczne 
Wschód-Zachód przeżywają 
głęboki kryzys. Są de fac
to zamrożone. Nieco ina
czej jest w  sferze gospo
darczej.

U W AG Ę, obserw atorów  p o li
tycznych śledzących re lacje kra 
jó w  zachodnich z k ra ja m i 
soc ja lis tycznym i przyciągnęła 
zwłaszcza w izy ta  pierwszego 
w iceprem iera Z w iązku  Radziec-

W  Szczucinie
obradują związkowcy

Krajowy zjazd
portowców

dziś 1 K ra jo w y  Z ja zd  F e d e ra c ji 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  F o rtó w  
M o rs k ic h . F ede ra c la  zrzesza zw ią z 
k i  z iw o d o w e  11 m o rsk te h  p o rtó w  
z ca łego  W ybrzeża, w  ty m  n a jw ię k 
szych baz p rz e ła d u n k o w y c h : w
S zczecin ie  i Ś w in o u jś c iu  oraz G dań 
sku  i G d y n i. Z ja zd  do ko n a  w yb o 
ru  ra d y  fe d e ra c ji o ra z  p rz y jm ie  
p ro g ra m  d z ia ła n ia  na na jb liższą  
k a d e n c je .

(P A P )

kiego Iw ana  A rch ip o w a  w  Pa
ryżu. Jego rozm ow y z prezy
dentem F rancois M itte rrandem  
i prem ierem  P ie rre m  M auroy  
m ia ły  na celu zaw arcie nowego 
porozum ienia o wspó łpracy 
ekonomicznej. D o kum e n t o tym  
sam ym  znaczeniu podpisany zo
sta ł przed 23 la ty  podczas w i
zy ty  generała de G aulle ’a w  
M oskw ie, a w ięc  w  okresie, 
gdy F rancja  ksz ta łtow a ła  swo
ją p o lity kę  wschodnią, dając 
dowód niezależności i  tro s k i o 
w łasne in teresy. Obecne rozm o
w y  francusko-radzieck ie  p row a
dzone b y ły  w  in nych  w a ru n 
kach po litycznych. F ranc ja  bo
w iem  ostatn io n ie  prow adzi 
w łasne j o ryg in a ln e j p o lity k i 
wschodnie j. Pozostało ty lko  
wspom nienie daw nych specja l
nych stosunków , ja k ie  łączy ły  
Paryż ze s to lica m i Europy 
W schodniej.

N iek tó rzy  kom enta to rzy  za
stanaw ia ją  się: czyżby rozm owy 
Iw ana A rch ip o w a  z fra n cu sk i
m i mężami stanu zapowiadały 
pew ien zwrot? Czyżby w  Pa ła
cu E lize jsk im  do jrzew a ło  jakieś 
konstruk tyw ne  posunięcie na 
w schodnim  azym ucie? Za wcześ

nie, by snuć rozważania na ten 
temat, choć na pewno pytania 
te nasuwają się, gdy czyta się 
wiadomość, że radz ieck i w ice 
p rem ie r po w izyc ie  w  Pałacu

(Dokończenie na str. 3)

Z prac komisji sejmowych

•  Kadencja Sejmu
•  Ordynacja wyborcza

W C Z O R A J ko m is ja  n a d zw ycza j
na do ro zp a trze n ia  p ro je k tu  u - 
s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j o p rze d łu 
żen iu  k a d e n c ji S e jm u  P R L  ora« 
p ro je k tu  u s ta w y  o rd y n a c ja  w y 
borcza do ra d  n a ro d o w y c h  rozpa
trz y ła  oba p ro je k ty .

K o m is ja  n a d zw ycza jna  zaaprobo 
w a ła  bez zm ian  p ro je k t  u s ta w y  
k o n s ty tu c y jn e j,  k tó ra  g łosi, że 
p rzed łuża  się k a d e n c ję  S e jm u  
P R L  w y b ra n e g o  23 m arca  1980 r. 
o raz że te rm in  u p ły w u  k a d e n c ji 
u s ta li S e jm  w  drodze  u s ta w y , n ie  
p ó ź n ie j n iż  do ko ń ca  1984 r .

P ro je k t  o rd y n a c ji w y b o rc z e j k o  
m is ja  p rz y ję ła , wnosząc doń po
p ra w k i.

(Dokończenie na str. 2)

Gdzie wbiło na pal 
Kostkę Napierskiego?

KRAKÓW PAP. 200 rocznicę 
uzyskania praw miejskich obcho
dzi dawne miasto, dziś prawo
brzeżna dzielnica Krakowa —  Pod
górze, miejsce wielu historycznych 
wydarzeń, rozgrywających się w 
ciągu minionych stulści w paś
mie skalistych wzgórz Krzemio-n- 
k naprzeciw Wawelu. W związku 
z obchodami rocznicowymi trwa
ją prace nad ustaleniem dokład
nych m iejsc^i odtworzeniem sce
nerii niektórych faktów m. in. 
egzekucji przywódcy nieudanego 
powstania chłopów spod Czorsz
tyna — Kostk; Napierskiego. Jak 
wiadomo, d o  zdobyciu Czorsztyn-

iego
i odpowiedź Biura Skarg i Listów URM

WARSZAWA PAP. Wczoraj w 
„Dzienniku Bałtyckim" ukazał się 
list Lecha Wałęsy do gen. Woj
ciecha Jaruzelskiego oraz odpo
wiedź na list Biura Skarg i Li
stów Urzędu Radły Ministrów. Oto 
tekst obu tych materiałów:

Gdańsk 29.12.1983 r.

Generał Wojciech Jaruzelski
Warszawa

Parne generale,
Piszę do pana ze względu na 

szacunek dla munduru, który pan 
nosi. Piszę dlatego, że nie wie
rzę aby pan zalecał stosowanie

tak obrzydliwych metod walki ze 
mną. Piszę wreszcie cłlatego, że 
odpowiada pan za całokształt 
spraw.

Przypuszczam, że organizacyj
nie postawił pan sprawę w ten 
sposób „spróbujcie się dogadać 
z Wałęsą, jeśli nie — to wyeli
minujcie go". To jest zrozumia
łe. Dogadać się nie mogliśmy, bo 
proponowane warunki były nie do 
przyjęcia, przede wszystkim ze 
względów moralnych.

Pozostało wyeliminowanie. Pa
nie generale, ludzie — jck to lu
dzie — chcą wykonać zadanie, 
c'e me mc.irc argumentów, wymy
ślają je. Kilka przykładów:

1) wysokie kolegia za nie po
pełnione przestępstwa drogowe;

2) wymuszanie opłaty cła za sa 
mochód, chociaż wszystko wcześ
niej było załatwione;

3) po upłynięciu czasu określa
nego przez prawo (3 lata) wy
muszanie opłat za remont (któ
rego wcale n;e było);

4) sprawa pensji w związku — 
jak pan wie, osobiście nigdy nie 
odebrałem więcej jak 15 tysięcy 
złotych;

5) sprawa nagród zagranicz
nych —  jak pan wie, żadnej nie 
odebrałem i kont na Zachodzie 
me mam (ani nie korzystałem 
z nich);

6) sprawa sympatii niemieckich 
—  jak pan wie, zapłaciłem ro
dzonym ojcem za hitleryzm, a oj
czym mój który żył w USA kil
ka lat — przechodził obozy i tyl
ko dzięki ucieczce uratował się 
od śmierci;

7) sprawa rzekomej taśmy z roz 
mową z bratem w Adamowie od 
początku do końca sprefabryko- 
wana.

To tylko parę przykładów. Po
zostają świadkowie i zabezpie
czone dokumenty.

Piszę do pana dlatego, że wy
konawcy mojej eliminacji niecier-

(C iąg dalszy na str. 2—3—6)

skiego zamku Kostka Napiersid 
został przewieziony do Krokowa, 
tu osadzony i stracony. Jak usto-

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 10 
lutego — 22 la ta  temu w  
1962 r. zm arł Władysław  
B ron iew ski, w ie lk i poeta, 
żołnierz Legionów , w alczą
cy także p rzy boku A rm ii 
P o lsk ie j od 1942 r., piewca 
re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j. 
Od czasu zakończenia w oj
ny aż do śm ierci zw iązany 
by ł z Warszawą, k tó ra  sta
now i często tem at jego 
wierszy.

Wschód słońca: — 4 lu 
tego — 7.13; 10 lu tego — 
7.03.

(Dokończenie na str. 2)

„Żbiki“ i „Rysie”
dla dzieci

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . Z a k ła d y
S p rzę tu  S po rto w e g o  „P o lsp o e t”  w 
B ie ls k u -B ia łe j w y tw a rz a ją  now e  
ro d z a je  n a r t  d la  m a lu c h ó w  o  naz
w a ch  ..R yś” . „ Ż b ik ”  i  „B a la ta ” . 
W  ty m  ro k u  za k ła d y  w y k o n a ją  o k . 
50 tys . pa r n a r t  d la  d z ie c i, w  ty m  
15 tys . k o m p le tó w , to  je s t n ą irt 
w ra z  z w ią z a n ia m i 1 k i jk a m i.  N ie 
s te ty  zaspoko i to  za le d w ie  w  ma
łe j  części zapo trze b o w a n ie  fcra jo»

t
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Potrzeba nam
więcej kardiologów

(Dokończenie ze str. 1) w  W arszawie m am y obecnie 
, , ,  trz y  uczelniane ośrodki specja- 

Btóm y około 300 lekarzy, k tó rzy  Jistyczne w  Łodzi, Poznaniu i 
pod jęh  specjalizację w  tyto. k ie -  K rakow ie . Do .uruchom ienia 
ru n k u . M us i up łynąć sporo je -  podobnych in s ty tu tó w  przygoto 

czasu zanam zasilą p rzy - w u ją  się akadem ie medyczne 
kard io logiczne w  40 w e  W roc ław iu , G dańsku oraz 

wo jew ództw ach^ w  k ra ju . L u b lin ie . R eaktyw ow any ma
Oprócz In s ty tu tu  K a rd io lo g ii rów nież in s ty tu t uczelniany 

Ś ląsk ie j A M . Te przedsięwzię- 
— cia m ają na celu in ten sy fikac ję

szkolenia i  dokształcania z za
kresu ka rd io lo g ii i  to  w  szcze
gólności le ka rzy  podstawowej 
op iek i zdrow otne j, uznane zo
s ta ły  przez resort zdrow ia za 
p rio ry te to w e  na najbliższe la ta.

Jak  ważne ma to znaczenie 
d la stanu zdrow ia naszego spo
łeczeństwa, niech świadczą na
stępujące dane: każdego roku 
70 tys. osób zapada na zawał, 
a 100 tys. c ie rp i z powodu cho
roby  w ieńcow ej. M am y również 
2 m in  chorych na n iedokrw ien 
ną chorobę serca oraz 3,5 m in  
c ie rp iących na nadciśnienie 
tętnicze. Potrzeba nam również 
ka rd io logów  dziecięcych. Każde
go ro ku  od 5 do 7 tys. rodzi 
się z w adam i serca, a 70 proc. 
z n ich  um iera  w  nierw szych 
miesiącach życia. „Pocieszają
cy* —  p rzyn a jm n ie j ja k  na 
razie —  może być fa k t,  że czę
sto tliw ość zachorowań w  Po l
sce na choroby uk ładu  krążenia 
nie jest jeszcze ta k  wysoka, ja k  
w  innych  przem ysłow o rozw in ię 
tych  kra jach .

Tydzień
(Dokończenie ze str.» 1)

Zachód słońca: — 4 lu te 
go — 16.27; 10 lu tego — 
16.39.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  t y 
g o d n ia  Im ie n in y  obchodzą:
4.IX. (s) — A n d rz e j, Jó z e f;
5 .IL  $n) ~  A ga ta , A d e la jd a , 
Iz y d o r ;  C. IX. lp )  — D oro ta , 
Bo& dan, T y tu s ;  T .II .  (w ) — 
R o m u a ld , R ysza rd ; B.H. <ś) — 
H ie ro n im , Jan , P io t r ;  9.I I .  
(ez) —■ A p o lo n ia , C y r y l;  10.11. 
(p ) — E lw ira , S ch o la s tyka , Ja 
cek.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y - 
d a rze n ia : — 4 .II -  479 la t 
te m u  u ro d z ił się M ik o ła j R e j, 
p isa rs  zw a n y  o jcem  l i te r a tu 
r y  p o ls k ie j;  238 la t te m u  u - 
r  od z i ł  się Tadeusz K ośc iu sz 
ko , n a c z e ln ik  po w sta n ia  z 
1794 t „  b o h a te r S t. Z je d r io -  
czo n ych ; 39 la t  te m u  o d b y ła  
się w  Ja łc ie  na K ry m ie  k o n 
fe re n c ja  sze fów  rzą d ó w  
trz e c h  m o c a rs tw  so ju szn i
czych  (ZSRR. U S A , W . B r y 
ta n ia ). 5 .II. — 34 la ta  tem u 
z m a r ł J . B u łh a k  — tw ó rc a  
p o ls k ie j fo to g ra f ik i  a r ty s ty 
czn e j. «.XI. — 420 ła t  te m u  
u ro d z ił się C h. M a rlo w e , a n -

gie ls k i poeta i  d ra m a tu rg ; 79 
i t  te m u  u ro d z ił się W ł. G o
m u łk a . dz ia łacz  ru c h u  ro b o t

n iczego. 7 .IL  — 172 la ta  te 
m u  u ro d z ił się K . D ickens , 
p is a rz  a n g ie ls k i;  ISO la t  te 
m u  u ro d z ił się D . M ende le - 
je w . c h e m ik  ro s y js k i;  100 la t 
te m u  u ro d z ił się M . R apack i 
dz ia łacz  spo łeczny ; 95 la t  te 
m u  u ro d z ił się S. L e w is , p i 
sarz a m e ry k a ń s k i (N o b e l ¡930 
r . ) ;  75 la t  te m u  z m a r ł J . E. 
J e rz m a n o w s k i, in ż y n ie r ,  dzia  
łącz spo łeczny, u cze s tn ik  Po- 

i : w s ta n ia  S tyczn io w e g o . 8 .II. — 
75 la t  tem u  z g in ą ł w  T a tra c h  
M . K a r ło w ic z , k o m p o z y to r i 
ta te rn ik ;  4S la t  te m u  z m a r ł 
A . M oehado, jeden  z n a jw y 
b itn ie js z y c h  po e tó w  h iszp a ń 
s k ic h  X X  w .; 30 la t  tem u  
z m a rł J . M aklafcśew icz, k o m 
p o z y to r p o ls k i. 9 .I I .  — 103
la ta  te m u  zm a rł F . D  os to je  w  
sk i. w y b itn y  p isa rz  ro s y js k i.  
ia .IL  — 229 la t  te m u  z m a rł 

- C h . L .  M o n tesqu ieu , f i lo z o f 
fra n c u s k i, p o l i t y k ;  147 la t  te 
m u  z g in ą ł w  p o je d y n k u  A. 
P u szk in , w ie lk i poeta ro s y j
s k i;  98 la t  te m u  u ro d z ił się 
J . S za n ia w sk i, w y b itn y  d ra 
m a tu rg  i  p ro z a ik ; 69 la t  te 
m u  o tw a r to  p ie rw szą  p o lską  
szko łę  w  K ra k o w ie .

H O R O S K O P  d la  u ro d zo n ye h  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu : 4 .II.
(s) — Jest to  n a tu ra  sym pa
tyczna. ż y c z liw ie  usposobiona 
do in n y c h , o b ro tn a , przeds ię 
b io rcza  — ła tw o  m oże z ro b ić  
k a r ie rę ;  5 .II .  (n ) — M o cn y
o rg a n izm . Z a ch o w a n ie  Jego 
je s t u p rz e jm e  i  sp o ko jn e , 
przez co z y s k u je  u z n a n ie ; 6. 
I I .  (p ) — E le g a n ck i, d o w c ip 
ny , o k a z u je  te m p e ra m e n t a r 
ty s ty c z n y . Jego m iło ś ć  z re 
a liz u je  s ię  w  k o ń c u  w  m a ł
ż e ń s tw ie ; 7.I I .  (w ) — U ta le n 
to w a n y . w ra ż liw y , w ie rn y  w  
p rz y ja ź n i. M ożna na n im  po 
legać — n ie  zdradza  ta je m 
n ic ;  8.I I  (ś) — Jest to  c z ło 
w ie k  in te lig e n tn y ,  o k a z u ją c y  
dużo  en tuz jazm .u  d la  n a u k i i  
w s z e lk ic h  s p ra w  h u m a n ita r 
n ych . W  p ra c y  sw e j c ie r p l i 
w y ; 9 .II  (cz) — Z a d o w o lo n y  
z s ieb ie , u sposob iony  f i lo z o f i 
czn ie , z a m iło w a n y  w  p ro s tym  
sposobie ż y c ia . W y w ie ra  
w p ły w  na in n y c h ; 10.11 (p ) 
— Jest to  p rz e d s ta w ic ie l po
s tępu . n o w y c h  id e i i  p o g lą 
d ó w . K ocha  p rzy ro d ę ,' p ra g 
n ie  po ją ć  i  z ro zu m ie ć  je j  t y 
c ie .

W  T Y M  T Y G O D N IU  m ija  
103 ro czn ica  śm ie rc i F io d o ra  
D o s to je w sk ie g o , a za tem  jego  
w y p o w ie d ź  o szczęściu w eźm y 
pod d y s k u s ję : „M a łż e ń s tw o
s ta n o w i t r z y  c z w a rte  lu d z k ie 
go szczęścia, a ca ła  reszta  — 
za ledw ie  je d n ą  c z w a rtą ” . 1 
B rzm i to  o p ty m is ty c z n ie , a le  i 
ty lk o  d la  ty c h . -o  n ie  dozna - . 
U leszcze tego S Z C Z Ę Ś C IA .

R A D A  T Y G O D N IA : d la  te - 1 
go k to  u w ie rz y  D o s to je w sk ie  i 
m u : N a w e t g d y  chcesz żonę , 
zd ra d z ić  p a m ię ta j. że m u 
sisz się je j  p o radz ić . 1

Do następnego s p o tk a n ia  <

S Z P E R A C Z K A  ]

Pod pozorem korepetycji 
przyjmował łapówki

W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  
re jo n o w y  w  B y to m iu  s k ie ro w a ł do 
m ie jscow ego  sądu a k t  oskarżen ia  
p rz e c iw k o  40- le tn ie m u  n a u czyc ie lo 
w i P io tro w i W . o p rz y jm o w a n ie  
k o rz y ś c i m a ją tk o w y c h . W  o k re s ie  
od g ru d n ia  1982 r .  do  k w ie tn ia  
1983 r .  P io t r  W . z a tru d n io n y  w  
C e n tru m  K sz ta łce n ia  U staw icznego 
w  B y to m iu  zażądał i  p r z y ją ł od 56 
u c z n ió w  ła p ó w k i w  k w o c ie  247 tys . 
z ł w  zam ian  za w y s ta w ia n ie  im  
p o z y ty w n y c h  ocen  z m a te m a ty k i. 
P rz y ję c ie  ła p ó w k i n a s tą p iło  pod 
pozorem  u d z ie la n ia  u czn io m  rze ko 
m y c h  k o re p e ty c ji z tego  p rze d m io 
tu .  P rzes tęps tw o  zo s ta ło  u ja w n io 
ne p rzez d y re k c ję  s zko ły , k tó ra  
spo w o d o w a ła  jednocześn ie  odzyska
n ie  w rę czo n ych  p ie n ię d z y  i  z w ró 
ce n ie  Ic h  s łuchaozóm . P ro k u ra to r  
zastosow a ł w obec P io tra  W . areszt 
tym cza so w y . P rzes tęps tw o  zarzuco
ne  o ska rżonem u zagrożone je s t 
karą  pozb a w ie n ia  w o ln o ś c i od ro k u  
do la t  10 — g rz y w n ą  do  m ilio n a  
z ło ty c h  o ra z  ka rą  d o d a tk o w ą  za
k a z u  w y k o n y w a n ia  zaw odu  n auczy
c ie la .

Bilans 
roku 1983
(Dokończenie ze str. 1)

te r ia łu  zm usza jącego do  sta
w ia n ia  p y ta ń , także  ty c h  n a j 
t ru d n ie js z y c h .

N a n a jw a żn ie jsze  z n ich . 
k tó re  prezes G U S -u  p ro f .  
W ie s ła w  S adow sk i s fo rm u ło 
w a ł za nas w s z y s tk ic h : „D la -  
ezego je s t ta k  k ie p s k o , s ko ro  
Jest — ze s ta tys tyczn e g o  
p u n k tu  w id ze n ia  — ta k  do 
b rze? ”  m a m y  w  k o m u n ik a 
c ie  ba rd zo  p re c y z y jn ą  o d p o 
w iedź. O to  rze czyw iśc ie  ro k  
1983 b y ł  p ie rw s z y m  od p ię c iu  
la t  ok resem  w z ro s tu  w y tw o 
rzonego dochodu  narodow ego  
l  to  o c a łk ie m  p okaźny  
w s k a ź n ik : 4—5 p ro c . A le  r ó 
w nocześn ie  w  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  1978 b y ł on  n iższy o 
29 p roc ., a je ś l i  u w zg lę d 
n im y  fa k t ,  że dochód  .n a 
ro d o w y  p o d z ie lo n y  b y ł  w  
ro k u  1983 m n ie js z y  od do ch o 
d u  w y tw o rzo n e g o  ze w zg lędu  
na to , że ro z m ia ry  e k s p o rtu  
b y ły  w  ty m  czasie w iększe  
n iż  w ie lk o ś ć  im p o r tu ,  a ta k 
że g d y  p o lic z y m y  d o k ła d n ie  
p rz y ro s t lu d n o ś c i k r a ju  w  c -  
k re s ie  1978 — 1983 to  okaże 
się. że dochód n a ro d o w y  po
d z ie lo n y  w  p rze licze n iu  na 
Jednego m ieszkańca b y ł w  
ro k u  u b ie g ły m  n iższy  o  o k . 
23 p roc . n iż  w  re k o rd o w y m  
ro k u  1978. T aka  je s t m ia ra  
— p rz y z n a jm y , że n a w e t prze 
k ra cza ją ca  nasze nowszechne 
odczuc ie  — po lsk ie g o  k r y z y 
su. K ry z y s u , z k tó re g o  w ' r o 
k u  1983 zaczę liśm y się w re 
szcie w yd o b yw a ć .

Kartka z kalendarza

W komisjach sejmowych
(Dokończenie ze str. 1) trzo n e  w ła śc iw ą  p ieczęc ią  k o m i

s j i  w y b o rc z e j, a ta kże  p rze d a rte  
U s ta lo n o  m . l n „  te  k a n d y d o - c a łk o w ic ie  na d w ie  lu b  w ię ce j 

w ać do  ra d y  n a ro d o w e j m ożna części, a lbo  c a łk o w ic ie  p rz e k re - 
pod  w a ru n k ie m  sta łego  zam ieszka * lo n e -
n ia  lu b  s ta łego z a tru d n ie n ia  na Za w y b ra n y c h  w  o k rę g u  w y b ó r 
obszarze je j  d z ia ła n ia . c zym  uw ażać się będz ie  ty c h  ka n

W  m y ś l p o p ra w e k , n iew ażne  są d y d a tó w  na ra d n y c h , k tó rz y  — 
k a r t y  do  g łosow an ia  in n e  n iż  u -  w  o b ręb ie  m a n d a tu , do k tó re g o  
rzę d o w y  us ta lo n e  bądź n ie  o p a - » o s ta li zg łoszen i — o trz y m a li 

• w iększość w a żn ie  od d a n ych  g ło 
sów, a w  g ło s o w a n iu  w z ię ła  u -  
d z ia ł co  n a jm n ie j po łow a u p ra w 
n io n y c h  do  g łosow an ia  w  okrę g u  
w y b o rc z y m .

S E JM O W E  K o m is je  P la n u  G o 
spodarczego B u dże tu  i  F inansów  
oraz  P ra ć  U s ta w o d a w czych  om a
w ia ły  na posiedzen iu  2 b m . rzą 
d o w y  p ro je k t  u s ta w y  o fu n d a 
c ja c h .

P rz y p o m n ijm y . że in s ty tu c ja  
p ra w n a  fu n d a c ji  zosta ła  zn ies iona  
w  1952 r .,  a o b o w ią zu ją ce  w cze
ś n ie j p rze p isy  z a c h o w a ły  m oc ty l  
ko  w obec fu n d a c ji ,  k tó re  m ia ły  
s iedz ibę  lu b  m a ją te k  za g ra n icą . 
Ż y c ie  n ie  p o tw ie rd z iło  je d n a k  te 
zy o c a łk o w ite j zbędnośc i fu n d a 
c j i  w  ż y c iu  spo łeczno -gospod a r
czym  naszego k ra ju .

Nieobojętni 
— dzieciom

39 rocznica
wyzwolenia Gorzowa

31 S T Y C Z N IA  1945 ro k u  5 ra 
d z iecka  a rm ia  ude rze n io w a  pod 
do w ó d ztw e m  gen. N ik o ła ja  E. B ie 
rza r in a  w y z w o liła  G o rzó w  W ie lk o 
p o lsk i spod o k u p a c ji h it le ro w s k ie j.  
39 ro czn ica  tego don ios łego  w y 
da rzen ia  s ia ła  się o ka z ją  do ma 
n ife s ta c ji p a tr io ty c z n e j spo łeczeń
stw a tego  m ia s ta  i  c a łe j Z ie m i 
G o rz o w s k ie j. P rzed P o m n ik ie m  
B ra te rs tw a  B ro n i o d b y ł się ca p 
s trz y k  i  a p e l p o le g ły c h . D e legac je  
z a k ła d ó w  p ra c y  z ło ż y ły  w ie ń ce  na 
C m e n ta rzu  W o js k o w y m . N a s tą p iła  
uroczystość o d s łon ięc ia  o b e lis k u  z 
ta b lic ą  p a m ią tk o w ą  k u  czc i bo 
h a te ra  Z w ią z k u  R adz ieck iego  gen. 
N ik o ła ja  E . B ie rz a r in a .

A ka d e m ia  o ko liczn o śc io w a  w  go
rz o w s k im  T e a trze  im . J . O s te rw y  
zg ro m a d z iła  w ie lu  m ieszkańców  
m ia s ta . P rz y b y li p rze d s ta w ic ie le  
w ła d z  z I  sek re ta rze m  K W  PZPR 
F lo r ia n e m  R a ta jc z a k ie m . O becny 
b y ł ko n s u l ZSRR K o n s u la tu  G e
n e ra ln e g o  w  S zczecin ie  — P a w e ł 
P. T im o f ie je w  oraz  de legac ja  P ó ł
n o cne j G ru p y  W o jsk  A r m i i  Ra
d z ie c k ie j.

G ru p a  za s łu żo n ych  p io n ie ró w  Go 
rzow a  o trz y m a ła  h o n o ro w e  odzna 
k i  re g io n a ln e  P o raz p ie rw szy  
w ręczono  nag rodę  d la  n a jw y b it 
n ie jszego g o rzo w ia n in a  ro k u , u - 
fu n d o w a n ą  przez re d a k c ję  ty g o d 
n ik a  „Z ie m ia  G o rzo w ska ” . T y tu ł  
ten  z d o b y ł d r  Tadeusz P o d b ie ls k i 
t  M iędzyrzecza .

(J u r.)

IN F O R M O W A L IŚ M Y  Już o ty m  
źe w  u b . ro k u  z in ic ja ty w y  ro 
d z ic ó w  p o w s ta ło  w  naszym  m ie 
ście p rz y  T P D  k o ło  pom ocy d z ie 
c io m  o n ie p e łn e j sp raw nośc i r u 
c h o w e j. K o ło  to  p o s ta w iło  sobie 
za ce l w za je m n ą  pom oc ro d z icó w  
o ra z  szeroką  dz ia ła ln o ść  w  in te re 
sie k a le k ic h  d z ie c i p rz y  pom ocy 
o rg a n iz a c ji i  lu d z i d o b re j w o li,  
k tó r y m  n ie  je s t o b o ję tn y  ic h  los. 
I  ta k ic h  lu d z i zn a le ź li.

N ie d a w n o  w  „P o c z ty lio n ie ”  zo
s ta ła  zo rgan izow ana  c h o in k a  d la  
podo p ie czn ych  k o ła . p rz y  w y d a t
n e j po m o cy  k ie ro w n ic tw a  i  p ra 
c o w n ik ó w  k lu b u . P o d a rk i u fu n d o 
w a ł W y d z ia ł Z d ro w ia  i  O p ie k i 
S-połecznej U W , im p re zę  p ro w a 
d z ił n ie o d p ła tn ie  a k to r  T e a tru  
W spółczesnego W ło d z im ie rz  K u b a t, 
w y s tą p ił też  te a trz y k  d z iec ięcy  
„B a je c z k a ”  pod k ie ro w n ic tw e m  
B a rb a ry  B ie ń k o w s k ie j.  K o lo ro w e  
fo to g ra f ie  d z ie c i z M ik o ła je m  ro 
b i ł  p an  J u liu s z  S am b o rsk i, k tó 
r y  p o s ta n o w ił pod a ro w a ć te  pa
m ią tk i każdem u m a łe m u  u cz e s tn i
k o w i c h o in k i.

Z abaw a b y ła  ś w ie tn a , zosta ło  po 
n ie j dużo  m iły c h  w sp o m n ie ń , a 
d la  ty c h , k tó r z y  w  je j  sp raw ną  
o rg a n iza c ję  w ło ż y l i  ty le  serca i 
b e z in te resow nośc i, na p e w no  n a j
w iększą  nag rodą  b y ły  u ś m ie ch n ię 
te  b u z ia k i dz iec i.

(b)

Gdzie wbito 
na pal?

(Dokończenie ze s tr. 1)

łono, egzekucja odbyła się w Pod
górzu u stóp Góry św. Benedyk
ta, w miejscu określanym od stu
leci nazwq „N a Zbóju". Kostkę 
Napierskiego wbito na pal. Pozo
stałych przywódców powstania 
chłopskiego Stanisława Łętowskie- 
go i Marcina Radockiego ścięto. 
Stało się to 28 lipca 1651 roku.

Jak wyglądało owo miejsce eg
zekucji wiemy z wcześniejszych 
przekazów, m. in. z pochodzące
go z 1600 roku miedziorytu Me
noría, na którym widać stojącą 
„na stałe" szubienicę. Pamięć o 
tym wydarzenia była wśród miesz
kańców Podgórza żywa jeszcze w 
lotach 20 naszego wieku; wy
cieczkom wskazywano miejsce 
kaźni. Późniejsza rozbudowa dziel
nicy, no-we arterie komunikacyjne 
zmieniły zasadniczo topografię 
Krzemionek.

N a w ią z u ją c  do n a jb liż s z y c h  p e r
s p e k ty w  fu n d a c ji  w  naszym  k ra 
ju  pos. Z b ig n ie w  Z ie liń s k i (P Z K S  
o k r .  w yb . In o w ro c ła w ) p rz y p o m 
n ia ł o m o ż liw o śc i u tw o rz e n ia  spe
c ja ln e j fu n d a c j i  ro ln e j,  z in ic ja 
ty w ą  k tó r e j w y s tą p ił E p isko p a t 
P o ls k i.

41 rocznica zwycięstwa 

pod Stalingradem

Wieczornica
weteranów

W C Z O R A J w  zw ią zku  z 41 
ro czn icą  z w yc ię s tw a  pod S ta 
lin g ra d e m  w  szczec ińsk im  
K lu b ie  P s ia k ó w  b . Ż o łn ie rz y  
A r m i i  R a d z ie c k ie j o d b y ła  się 
w ie czo rn ica , na k tó re j w e te 
ra n i — u cz e s tn ic y  h is to ry c z 
n e j b i tw y  p o d z ie li l i  się s w y 
m i w s p o m n ie n ia m i. K o m b a 
ta n tó w : L . B o d na ra . Z. B a 
nacha, J. Je w tu szkę , W ł. J u r -  
k o jc ia . E K o n d ra to w ic z a , E. 
L e n a rd a , S t. L ic k ie w ic z a , J. 
M a lin o w s k ie g o , M . Pawluśkie
w icza , T . Z w o liń s k ie g o  u d e ko 
ro w a n o  m eda lem  „P o la c y  w  
szeregach A r m i i  C ze rw one j 
1941—1945’* n a d a n ym  przez 
P re z y d iu m  K ra jo w e j R ady 
P o la k ó w  b . Ż o łn ie rz y  AR.

S erdeczne p o zd ro w ie n ia  prze 
k a z a ł k o m b a ta n to m  B o rys  
S z a rd d k o w  w ic e k o n s u l K o n 
s u la tu  G e n era lnego  ZSR R  w  
Szczec in ie . W  w ie c z o rn ic y  u -  
c z e s tn ic z y li ob o k  w e te ra n ó w  
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r
ty jn y c h  w o je w ó d z tw a .
Z B o W iD  Z W  T P P li.  Z w . I n 
w a lid ó w  W o je n n ych .

Pośród  p rze ka za n ych  w czo 
r a j  b o g a ty c h  w s p o m n ie ń  P o 
la k ó w  b. ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  
n ie  z a b ra k ło  re f le k s j i  o  k o 
n iecznośc i u trz y m a n ia  p o k o ju  
na św ie c ie  i  p ro te s tu  p rze 
c iw k o  m ilita ry s ty c z n y m  d z ia 
ła n io m  k ó ł  rzą d zą cym  na Z a 
chodzie .

(J u r.)

List L. Wałęsy do gen. W. Jaruzelskiego
(C iąg dalszy ze str. 1) stępnym razem będ<j drogo kasz- URM polec;) mi zbadać dokłod- 1) WYKROCZENIA DROGOWE 

. . _ . towoć. nie zawarte w tym Liście zarzu-
pliwlą się i zacietrzewiają. Me- Wierzę, że wpłynie pan na za- ty i pretensje. Dokonałem sto
łowy jakie ostatnio obserwuję nieć hanie niepotrzebnej utraty sownych ustaleń. Stwierdziłem, na Użala się obywatel na „wyso-
oprócz wyżej zasygnalizowanych energii i weźmiemy się wspólnie za podstawie okozanych mi dowo- kie kolegia za nie popełnione 
są perfidne, a zmierzają w dwóch pracę dla dobra naszej ojczyzny, ctów, że wykazuje obywatel sta- przestępstwa drogowe". Nie są one 
kierunkach: _ Treść listu jest poufna i prze- łq skłonność do stawiania siebie bynajmniej „nie popełniane". W

1) bezpośredni i pośredni wpływ znaczona do pana własnych rąk. ponad obowiązującymi przepisa- dniu 3.02.1983 r. o godz. 19.30
na moją Liczną rodzinę, aby zna- Przy braku reakcji po czternastu mi. Lekceważy obywatel regulacje w miejscowości Suchedniów no 
leźć kogoś, kto dałby się usta- dniach ujawnię. Terpz tylko za- prawne jako kierowca samocho- ul. Kieleckiej (trasa E-7) prowa- 
wić przeciw mnie. Film albo wy- sygnalizuję, że wysłałem list do du, podatnik, lokator, pracownik dził obywatel samochód marki 
wiod telewizyjny. Najlepiej było- pana. ¡td. Wywołuje to reakcje poszczę- „Vo!kswagen" nr rej. GKB 02-37,
by, gdyby był to brat. Szczególnie gólnych urzędów i funkcjonariu- niesprawny technicznie (brak le-
przyciska się bardzo chorego bra- Lech Wałęsa szy obowiązanych stać na stra- wego światła mijania ■ lewego

, ży prawa. przedniego światła pozycyjnego).
2) poszukiwanie w życiorysie i Warszawa, dnia 30 stycznia 1984 r. Zarazem prawo jazdy obywatela

sprawach majątkowych mojego ~
ojczyma. Żył przecież parę lat Urząd Rady Ministrów 
w USA, gdyby tak pokazać mo- Biuro Skarg i Listów 
że czek z trefnego źródła, może 
spotkanie z jakimś agentem „to  
byłoby to",

Powodując tę reakcje następnie byłp przeterminowane, a więc nie-
Naruszone zostały tym 

skardze jako rozmyślny system samym przepisy ortykutów 88 i 
szykan, służący jakoby „eljmrno- 94 paragrafu 1 kodeksu wykro- 

Obywatel Wani u . Łączenie ze sobą spraw ćzeń. Wobec powyższego rejano- 
Lech Wałęsa tak różnych: od mandatów dro- we kolegium ds. wykroczeń przy 

Panie generale, jak pan za- Gdańsk gowych po kłopoty rodzinne, od naczelniku miasta Skarżysko-Ka-
pewne zauważył, ja do tej pory poczucia, że jest obywatel po- rnienna w dniu 24.05.1983 r. wy-
zaledwie się trochę broniłem. Ro- W dniu 02 stycznia 1984 r. do litycznie niedoceniany, po rozmai- dało orzeczenie w sprawie nr 
biłem tak, bo wierzę, że jesteśmy Biura Skarg i Listów URM w p ły- te sprawy pieniężne tworzy wra- SA-l-183/83 karząc obywatela 
skazani na porozumienie we w ła- nął list obywatela adresowany do żenie działań celowych podjętych grzywną 12 tys. zł. W postępowa- 
snym domu, że musimy się prę- prezesa Rady Ministrów dafowa- z myślą o reklamowaniu siebie, niu odwoławczym przed kale- 
dzej czy później dogadać. Nie ny 29 grudnia 1983 r. W swym głównie na użytek koresponden- gium II instancji przy wojewo- 
jestem przeciwnikiem, a jedynie Liście stwierdza obywatel, że jest tów zachodnich, radia „Wolna dzie kieleckim z udziałem wa- 
wymagojącym partnerem, którego „zwalczany", „szykanowany", „e li- Europa" itp. Wnikliwe zbadanie szego pełnomocnika — adwaka- 
celem jest, aby nie doszło do minowany", „niedoceniany” . poszczególnych skarg pogląd ten to Ryszarda Borusa, członka ze-
błędów i wypaczeń, które no- Dyrektor Biuro Skorg i Listów uzasadnia. społu adwokackiego nr 24 w
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Ostrożne kroki
(Dokończenie ze str. 1)

E lize jsk im  m ów ił, o „w spó lne j 
w o li p o lityczne j” . F ranc ja  bo
ryka jąca  się z k ło p o ta m i go
spodarczym i spogląda łakom ym  
w zrok iem  na ch łonny rynek  ra 
dziecki. P aryskie  rozm ow y m o
gą otworzyć przed fra n cu sk im i 
kon trahen tam i duże m ożliwości.

Sprawa restrykcji

Komunikat PAP
19 S T Y C Z N IA  b r .  rz e c z n i

c y  p ra so w i D e p a rta m e n tu  
S tanu i  B ia łe g o  D om u za ko 
m u n ik o w a li,  że p re zyd e n t Ro 
na ld  Reagan p o d ją ł decyz ję
0 p rz y z n a n iu  P o ls k im  L in io m  
L o tn ic z y m  L O T  88 lo tó w  czar 
te ro w y c h  w  ok re s ie  od k w ie t 
n ia  do p a źd z ie rn ika  1984 ro k u  
o raz  o zn ie s ie n iu  zakazu  po-

• ło w ó w  w  a m e ry k a ń s k ie j s tre  
f ie  ry b o łó w c z e j z m o ż liw o śc ią  
p rz yzn a n ia  p o ls k im  p rzeds ię 
b io rs tw o m  k w o t p o ło w o w y c h  
u za le żn io n ych  od w ie lk o ś c i 
za ku p u  ry b  od ry b a k ó w  a- 

' m e ry k a ń s k ic h . Jednocześnie 
p o d k reś lono , że p o lity k a  U S A  
w obec P o ls k i, le j  ogó lne  za
ło że n ia , n ie  u le g ły  zm ia n ie  
o raz  p rzyp o m n ia n o  lis tę  na 
d a l o b o w ią z u ją c y c h  r e s t r y k 
c j i .

W zw ią z k u  z d e c y z ja m i 
p re zyd e n ta  U S A  — s trona  
po lska  za po ś re d n ic tw e m  
rz ę c z jiik a  p rasow ego  rzą d u  
o św iadczy ła  20 s tyczn ia  b r .,  
że „p o su n ię c ia  te  m a ją  ch a 
ra k te r  ba rdzo  w ą s k i, .cząst
k o w y  i  tym cza so w y , n ie  za 
p e w n ia ją  s ta b iln o ś c i ty c h  
p rzeds ięw zięć, a w ię c  n ie  r o 
k u ją  Is to tn ie js z y c h  ko rz y ś c i 
gospodarczych . D y k to w a n e  

. są one p rz y  ty m  w  d u żym  
s to p n iu  in te re se m  e ko n o m ie * 
n y m  a m e ry k a ń s k ic h  ry b a k ó w
1 p rz e w o ź n ik ó w  lo tn ic z y c h ” . 
(P e łn y  te k s t k o m u n ik a tu  
P A P  zam ieszcza prasa porań  
na).

* "  ■" " "  ' 1 
Neapol

Obława na członków 
Nowej Camorry

R Z Y M  P A P . P ro k u ra tu ra  w  Nea
p o lu  w y d a ła  o s ta tn io  k ilk a d z ie s ią t 
na ka zó w  a re sz to w a n ia  cz ło n kó w  
C am otrry  n e a p o lita ń s k ie j.  W  nocy  
ze ś ro d y  na c z w a rte k  w  o b ła w ie , 
w  k tó re j u cze s tn iczy ło  ponad  200 
p o lic ja n tó w ', a resz tow ano  13 z  70 
p o s z u k iw a n y c h  osób.

W iększość p o s z u k iw a n y c h  przez 
p ro k u ra tu rę  n e a p o lita ń s k ą  — to  
c z ło n k o w ie  tz w . N o w e j C a m o rry  
(NCO ), u w a ża n e j za je d e n  z n a j
p o tę żn ie jszych  k la n ó w  te j o rg a n i
z a c ji.  Szef NCO, R a ffa e le  C u tu lo  
p rz e b y w a  ju ż  w  w ię z ie n iu  o  spec
ja ln y m  ry g o rz e  w  A s in a ra  na S a r
d y n ii .

M ów iąc o fran cusk ich  ostroż
nych k rokach  staw ianych w  
k ie ru n ku  Wschodu, nie można 
pom inąć n iedaw nej podróży 
francuskiego m in is tra  spraw  
zagranicznych C laude’a Cheysso- 
na do s to licy  NRD. T rudno  
oczyw iście m ów ić o fran cusk ie j 
po lityce  wschodnie j po rów ny
w a lne j do te j, k tó rą  p row adz i
l i  poprzednicy M itte rra n d a , ale 
w ie le  w skazuje na to, że a t
mosfera w  P aryżu zaczyna się 
zm ieniać.

N ie ty lk o  zresztą w  Paryżu. 
Również w  po lityce  b ry ty js k ie j 
można' odnaleźć nowe akcenty, 
a w izy ta  pan i M arga re t T h a t- 
cher w  Budapeszcie pozwala 
snuć na ten  tem at dom ysły.

Potw ierdzenie ogólnego w ra 
żenia, że w  zachodniej Europie 
do jrzew a ją  pewne przew arto 
ściowania podyktow ane w łasny
m i dobrze p o ję tym i in teresam i, 
przyszło z niespodziewanej s tro 
ny, bo zza oceanu. A m e ryka ń 
skich  podsekretarz stanu L a w - 
rance Eagleburger k ry tyczn ie  
odn iósł się do sojuszników  z 
N A TO  stw ie rdza jąc, że zajęta 
w łasnym i p rob lem am i zachod
nia Europa za m ało uw a g i po
święca wspólnem u ze S tanam i 
Z jednoczonym i bezpieczeństwu. 
W  zw iązku z ty m  p u n k t ciężko 
ści am erykańsk ie j p o lity k i p rze
suwa się z re jonu  A t la n ty k u  
do re jonu  P a cy fiku , ze szcze
gó lnym  uwzględnien iem  now ej 
stra teg iczne j ro li Japon ii. A m e-

,,Team Spirit-84”

Broń nuklearna 
w Korei Południowej

M O S K W A , T O K IO  P A P . Rozipo- 
częte w  środę  w  K o re i P o łu d 
n io w e j m a n e w ry  w o js k o w e  „T e a m  
'S p ir i t -81” , są n a jw ię k s z y m i ze 
w s z y s tk ic h  m a n e w ró w  tego ty p u . 
o d b y w a ją c y c h  się tam  ro k ro c z n ie , 
począw szy od 1976 r . O gó łem  ty m  
razem  u czes tn iczy  w  n ic h  ok . 210 
tys . ż o łn ie rz y  i  o f ie e ró w  reż im u  
seu lsk iego  i  S ta n ó w  Z je d n o czo 
n ych , a także  znaczne s iły  lo t
n ic tw a  i  m a ry n a rk i w o je n n e j.

S ta n y  Z jednoczone  zb u d o w a ły  
w  P o łu d n io w e j K o re i o k . 40 w ie l
k ic h  baz w o js k o w y c h , m a ją  tam  
o k . tys iąca  je d n o s te k  ta k ty c z n e j 
b ro n i n u k le a rn e j.  R ozm ieszczone 
są ta m  e s k a d ry  a m e ry k a ń s k ic h  
m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  ty p u  
„F -16” , m o g ą cych  p rzenos ić  b ro ń  
n u k le a rn ą . D o p o r tó w  p o łu d n io -  
w o k o re a ń sk ich , p o dobn ie  ja k  i  do 
p o r tó w  są s ie d n ie j J a p o n ii,  re g u *  
la rn ie  p rz y p ły w a ją  o k rę ty  a m e ry 
ka ń s k ie  z b ro n ią  n u k le a rn ą  na po 
k ła d z ie .

O becn ie  P e n ta g o n  p rz y g o to w u je  
s ię  do  rozm ieszczen ia  n o w y c h  sy 
s tem ów  b ro n i n u k le a rn e j, zw łasz
cza ra k ie t  m a n e w ru ją c y c h .

ryka ń sk i dyplom ata w ypom ina ł 
też so jusznikom  korzyści, ja k ie  
w yn ie ś li z odprężenia, pozosta
w ia ją c  ciężar bezpieczeństwa 
Zachodu na barkach USA.

Jeśli z ust wysokiego urzęd
n ika  am erykańskiego padają ta 
k ie  słowa, to m ają  one do speł
n ienia określone zadanie. Sądzę, 
że polega ono w  tym  przypad
ku  na ostrzeżeniu zachodniej 
Europy przed zbytn im  angażo
w aniem  się w  korzystną z je j 
własnego p u n k tu  w idzenia b a r
dzie j um iarkow aną po litykę  w o
bec Wschodu. Ostrzeżenie to 
pada w momencie, gdy rozw ija  
się współpraca gospodarcza 
E u ropy Zachodnie j ze Zw iąz
k ie m  Radzieckim  i  gdy M o
skwa pode jm uje  ofensywę p o li
tyczną w Europ ie. Jednym  z 
je j przejawów, będą n ie w ą tp li
w ie rozmowny A n d rie ja  G rom y- 
k i w  B rukse li zapowiedziane 
na marzec, a w ięc na trzy  m ie
siące przed pojaw ieniem  się w 
B e lg ii p ierw szych ekip ame
rykańsk ich  przygotowujących 
montaż pocisków „C ru ise” .

Andrzej ZY C H O W IC Z

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  3 B>1.
m /s „W e jh e ro w o ”  z F in la n 

d i i ;
m /s „S k rz a t”  z D a n ii; 
m /s „ W iła ”  z N o rw e g ii; 
m /s „K o p a ln i®  M oszczenica”  

z N a rv ik u ;
m /s „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii;  
m /*  „G n ie z n o ”  z H o la n d ii;  
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  z D a 

n ii;
m /s  „M ie le c ”  ze S zw ec ji. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  1 BM .
m /s „ K w id z y n ”  do F in la n 

d i i ;
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do H o la n 

d i i ;
m /s „J e lc z ”  do T u n e z ji;  
m /s „P rz e m y ś l”  do R F N ; 
m /s M ie le c ”  do H isapan ii. 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  4 B M . 
m /s „S y re n k a ”  z N o rw e g ii;  
m /s „N ie w ia d ó w '”  z A n g li i ;  
m /s ..C h o rzó w ”  z R FN . 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  4 BM . 
m /s „S k rz a t”  do D a n ii;  
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do D a 

n ii.
S T A T K I N A  W E JŚ C IU  5 BM.

m /ś „W ró ż k a ”  z D a n ii; 
m /s „J e le n ia  G óra ”  z H o 

la n d ii ;
m /s  „M ła w a ”  z A n g lii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  5 BM .
n ie  p rz e w id u je  się.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  6 BM . 
m /s „K a rp a c z ”  z B e lg ii;  
m /s  „P rz e m y ś l”  z R FN. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  G BM .
m/s „S y re n k a ”  do  K o p e n h a 

g i:
m /s „W ró ż k a ”  do  N o rw e g ii.

Budżet Pentagonu na rok 1985

Zbrojeniowy
„jadłospis" na jutro

N IE  U C ZES TN IC ZĄ C Y w wjścig« do Białego Domu, ale 
wciąż jeden *  czołowych polityków partii demokratycznej, 
Edward Kennedy oświadczył k ilka  dni temu: „Bez względu 
na to co Reagan powie w  rokn wyborczym, jedno jest oczy
wiste — zbyt wiele czasu poświęcił on przygotowaniom do 
wojny, a wyraźnie zbyt mało je j zapobieżeniu. Polityka nbec- 
uej administracji poważnie zwiększyła napięcie w ś wiecie”.
O P IN IĘ  TĘ  sen. Kennedy w y 

g łos ił naza ju trz  po orędziu pre
zydenta Reagana o stanie pań
stwa, w  k tó rym  szef Białego 
Domu w praw dzie  coko lw iek 
złagodził ton, ale w  niczym  
w łaściw ie  nie zm ien ił l i n i i  swej 
p o lity k i ko n fro n ta c ji ze Wscho
dem, a zwłaszcza kursu na 
zbrojenia.

Potw ierdzenie te j l in i i  p rzy
niósł ogłoszony w  tydzień po 
orędziu Reagana p ro je k t bud
żetu USA na ro k  1985, a szcze
góln ie ta jego część, k tó ra  p rzy 
pada na departam ent obrony, 
czy li na zbrojenia. W yn ika  zeń, 
że zbro jen ia  w  roku  przyszłym  
pochłoną ok. 1/3 wszystkich fe 
deralnych w yd a tkó w  budżeto
wych — <o jest 305 m ilia rd ó w  
dolarów, co stanow i w zrost o 
18 procent w  stosunku do bud
żetu USA na rok bieżący. Jeśli 
zaś doliczyć do te j kw o ty  8 
m ld  do larów  przeznaczanych na 
p rodukcję  g łow ic nuklearnych, 
a umieszczonych w  budżecie 
m in is te rs tw a  energe tyki, to su
ma am erykańskich w yd a tkó w  
na cele wojskowe wzrasta do 
313 m ld dolarów .

Że jest to ko le jny  rekordow y 
budżet zb ro jen iow y, nawet 
uw zględniając ewentualną in 
flac ję  dolara, nie ma potrzeby 
podkreślać. W arto  natom iast 
choćby pokrótce zatrzym ać się 
nad s tru k tu rą  owego budżetu. 
R e feru jąc jego’ p ro je k t wobec 
członków Kongresu, m in is te r 
obrony W einberger tłum aczył 
ja koby Stanom  Zjednoczonym  
nie chodziło w  żadnym  razie o 
zapewnienie sobie „dom inac ji 
nad Z w iązk iem  Radzieckim ”  a 
jedyn ie  o „uzyskan ie  s iły  m il i
ta rn e j niezbędnej d la zapewnie
n ia  swego bezpieczeństwa” . K ie  
dy jednak przy jrzeć się n iek tó 
rym  choćby pozycjom  tego bud
żetu, to  okazuje się, że prze
znaczony on jest g łów nie  na 
rozwój b ron i strategicznych o 
charakterze ofensyw nym . Ten
że W einberger zresztą przyznał,

że jednym  z "podstawowych ce
ló w  budżetu jest m odernizacja 
trzech elem entów strategicznej 
tzw. tr ia d y , obe jm ujące j pocis
k i m iędzykontynenta lne (ICBM ), 
strategiczne ok rę ty  podwodne i 
bombowce dalekiego zasięgu 
do przenoszenia b ro n i te rm o ją 
drow e j. N aw et średnio ty lk o  
obeznany z m ilita r ia m i czyte l
n ik  o rien tu je  się, że w ym ien io 
ne w yże j strategiczne systemy 
rakietow e i nośn ik i b ron i n u 
k le a rn e j, łagodnie m ówiąc — 
niew ie le m ają wspólnego t  ob
roną.

Ze szczegółowych p ro je k tó w  
Pentagonu w yn ika  to zresztą i  
jeszcze większą jasnością. Na 
co bowiem m ają g łów nie  pójść 
m ilia rd y  przeznaczone d la  tego 
resortu? Otóż jednym  z pod
stawow ych k ie run ków  działań 
Pentagonu w  ro ku  przysz łym  
ma być rozw in ięcie p ro d u kc ji 
g lobalnych ra k ie t M X , każda o 
9 głow icach nuk learnych i  s i
le zniszczenia tysiąc razy w ię k 
szej n iż  bomba zrzucona na 
H iroszim ę. Innym  owocem oma
wianego budżetu m ia łaby  byś 
nowa generacja ra k ie t zwanych 
„M idge tm an”  (karzeł), jeszcze 
in n y m  — bombowce strategicz
ne nazywane „n ie w id z ia ln ym i” * 
a ponadto dalszy rozw ó j ato
m owych okrę tów  podwodnych 
oraz euro rak ie t „Persh ing”  i  
„C ru ise” .

Kam il D A L E C K l

Tragedia
w węgierskiej kopalni

B U D A P E S Z T  P A P . J a k  p o d o i«  
age n c ja  M T I,  w  c z w a rte k  w  te*» 
p a ln i im . K ossu tha  na le żą ce j do 
Z jednoczen ia  K o p a lń  W ę g lo w ych  w  
m a syw ie  g ó rs k im  MecseSt (W ą g ry  
p łd .-zach .) e n ie  w y ja ś n io n y c h  Ja
szcze p rzyca yn  n a s tą p iła  eksp loz ja* 
w  w y n ik u  k tó re j 4 g ó rn ik ó w  po
n io s ło  śm ie rć , a 5 zosta ło  ra n n y c h . 
Jeden z g ó rn ik ó w  z n a jd u j«  s ię  ■ar 
s ta n ie  k r y ty c z n y m . S tan pozosta
ły c h  4 g ó rn ik ó w  je s t c ię ż k i.

i odpowiedź Biura Skarg i Listów URM
Warszawie — karę utrzymano w 
mocy.

W D N IU  20.8.1983 r .  k ie ru ją c  ty m  
sam ym  sam ochodem  m a rk i „V o lk s 
w agen”  w je c h a ł o b y w a te l — p om im o  
dob rze  w id o c z n y c h  zn a kó w  zakazu 
— n ad  je z io ro  K a r l ik o w o  w  m ie jsco  
w o śc i B o ro w o  k .  K a r tu z  w  tz w . 
s tre fę  c iszy , n a ru sza ją c  ty m  sam ym  
a r t .  92 p a ra g ra fu  1 ko d e ksu  w y 
k ro cze ń , F u n k c jo n a r iu s z  R e jo n o w e 
go U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
K a rtu z a c h , p e łn ią c y  w  ty m  re jo 
n ie  s łużbę , w obec o czyw is te g o  w y 
k ro c z e n ia  w y m ie rz y ł m a n d a t k a rn y  
w  o g ó ln ie  s tosow ane l za to  w y k ro 
czen ie  w yso ko śc i 500 z ł. P on iew aż 
o b y w a te l o d m ó w ił zap łacen ia  zo
s ta ł p o in fo rm o w a n y , że będz ie  spo
rzą dzony  w n io se k  o u k a ra n ie  przez 
ko le g iu m  ds. w y k ro c z e ń . N a p a s tli
w e  zachow an ie  o b y w a te la  wobetr! in 
te rw e n iu ją c e g o  fu n k c jo n a r iu s z a  spo
w o d o w a ło . iż  k o le g iu m  ds. W y k ro 
czeń p rz y  n a c z e ln ik u  m ia s ta  i  g m i
n y  w  K a rtu z a c h , ro z p a tru ją c  sp ra 
w ę  w  ; d n iu  15.11.1983 r ,  u zna ło  
o b y w a te la  w in n y m  pope łn io n e g o  
w y k ro c z e n ia  i u k a ra ło  go g rzyw n ą  
w  w yso ko śc i 15 ty s . z ł. S tw ie rd z i
łe m . że podobna  lu b  wyższa ka ra  
często ie s t w y m ie rz a n a  w  te g o  ty 
pu p rz y p a d k a c h . S k o rz y s ta ł o b y 
w a te l z p ra w a  o d w o ła n ia  s ię  do k o 
le g iu m  I I  in s ta n c ji,  k tó re  w  d n iu  
17.01.84 r .  w  obecnośc i p e łn o m o c n i
ka  p o w o łanego  przez o b y w a te la  — 
a d w o ka ta  Jacka  T a y lo ra  orzeczoną 
k a rę  u trz y m a ło  w  m o c y .

W  d n iu  29.01.1983 r .  o godz. 9 
na  tra s 'e  E-S l w  p o b liż u  E lb ląga  
zos ta ł o b y w a te l u k a ra n y  m a n d a te m  
w  w yso ko śc i 500 z ł za p rze k ro cze -

nie obowiązującej prędkości. Ponie- mochód, chociaż wszystko WCZeŚ- 
m i  powyższa kwota została zapta- . : b , załatwione". Ustaliłem, 
eona. wniosku do kolegium ds. wy- . ' y ,
kroczeń w tym przypadku nie spo- ze roszczenia finansowe zglasza- 
rządzono. ne pod adresem obywatela nie
fiowoi‘„USK o nyMS “ ednioUw Uc?ąriu" zobowiązań celnych za
doby w 1983 roku karano w kra ju  posiodone samochody. inspeiKro
mand atami za wykroczenia drogowe rzy Izby Skarbowej w Gdańsku 
î * * « £ ï -  w V™ “  stwierdzili, i i  samochód marki
rządzano przeciętnie 652 wnioski do „Volkswagen mikrobus będą- 
kolegiów ds. wykroczeń (kolegia te cy własnością żony obywatela zo-

8 ' & .  S f wn*m* W sł° '  i? l p o ka za n y  »  Szwecji
W tej w ielkiej liczbie wynoszącej jako darowizna od osoby pry wat- 

rocznie ponad dwa m iliony man- nej. Dowód odprawy celnej nr 
datow 1 ponad 230000 wniosków do 074490/544-W/S-845, nadawca: ks. 
S S Æ S  S o S i ;  Henryk Jankowski. Taki stan praw- 

Na jakie i zatem podstawię kwe- ny pociąga jednakże za sobą ko-

ktowania odmieńhego opłaty podatkowej z tytułu
. k ie ro w c ó w ?  « -pisA? nr nabycia praw majątkowych. W tej

S k a rg i o b y w a te la  na d rd -  sprawie toczy się postępowanie
¡ K U Æ & '  - P O * * o w .  przed Izbc, Skarbową
w ó jn e j m o ra ln o ś e i. B o w ie m  w o k re -  w .-„G dańsku — decyzja nr 
sie g d y  o b y w a te l b y ł .  p rz e w o d n i-  IS4Ù/5/3252/SP/88/83 z dnia 
czącym  ..S o lid a rn o ś c i”  1 p u b lic z n ie  ón -ib 1QRT r Przonk łon ink n o w -  p ię tn o w a ł p rz y w ile je  z ła t  s iedem - T; p rz e p is  ten, jqk pow
d z ie s ią tych  z w ró c ił sie ie d n o c z e ś n le o s z e c h n ie  wiadomo, oanos'i się do 
d y s k re tn ie  do w ła d z  o w y d a n ie  tz w . wszystkich bez wyjątku obywateli 
„ R - k i ”  — ówczesnego, n ié  s tosow a- p p i 
nego ju ż  obe cn ie  d o k u m e n tu  w y łą -  rłVL"
czającego posiadacza spod kontro- Ponadto jest obywatel włości-

£;ele^ af rua,i| | °  SaiSoOh'°m mS ‘
2) NALEŻNOŚCI ZA SAMOCHODY GDX B.-18, w  podwozia 967034^ 

Zataisz a obywatel pretensje o nt silnika 761886. Wpłaty na ten 
„wymuszanie opłaty c ła  za sa- samochód do Banku PKO SA do-

konał obywatel Szwajcarii, Zdzi
sław Pręgowski w dniu 10.03.81 r. 
w wysokości 2 900 dolarów USA, 
a samochód został odebrany przez 
obywatela osobiście w dniu 7 
maja 1981. r. Ponieważ samochód 
został kupiony za dewizy poprzez 
polski bank, nie obowiązują więc 
opłaty celne, ani podatkowe i 
nikt takowych od obywatela ni« 
żądał.

3) SPRAWA MIESZKANIOWA

Jest abywałet posiadaczem 
mieszkania spółdzielczego w 
Gdańsku. Dla wygody licznej ro
dziny obywatela dokonano jesie- 
mq 1980 r. połączenia i adapta
cji trzech sąsiadujących ze sobą 
mieszkań, w wyniku czego otrzy
mał obywatel lokcH o powierzchni 
136,1 m kw., nie będąc wcześ
niej członkiem spółdzielni miesz
kaniowej. Składa się on t \  
dwóch pomieszczeń kuchennych, 
dwóch łazienek, dwóch wc, sze
ściu pokoi z korytarzem pośrod
ku, dwóch balkonów i schowka. 
Wartość mieszkania w  1980 r. 
wyceniono na kwotę 626 500 zł, a 
uiszczony przez obywatela wkład 
wyniósł 97 460 zł. Z  tytułu skom

plikowanej adaptacji, a nie żad
nych remontów — jak obywatel 
twierdzi — w marcu 1982 a 
więc znacznie wcześniej niż po 
trzech latach, spółdzielnia miesz
kaniowa obciążyła obywatela lewo 
tą zaledwie 112 tys. zł. Trudno 
oczekiwać od spółdzielców, aby 
dopłacoW do tak podwyższonego 
standardu mieszkaniowego obywa
tela.

Przypominam jednocześni®, H 
zgodnie z decyzją prezesa Wo
jewódzkiego Związku Spółdz)ieV 
czości Budownictwa Mieszkania-! 
wego w Gdańsku ab. Mieczysła
wa Wójcika, z dnia 26.09.1980 tn 
został obywatel zwolniony z obo
wiązku rozliczenia się z kosztów 
związanych z opuszczeniem po
przednio zajmowanego mieszka
nia.

W te} sytuacji nie mają uza
sadnienia skargi obywatela, zwłass 
cza na tle znanych powszechnie 
społecznych niedostatków miesz
kaniowych.
4) WARUNKI MATERIALNE

Pisze obywatel: „sprawa pens# 
w  związku" —  „osobiście nigdy 
nie odebrałem więcej jak 15 tys. 
z ł".

Swoje sprawy materialne wy
mienia obywatel wśród skarg w 
taki sposób, że nie wiadomo w ła
ściwie o co wnosi pretensje. Wa
runki materialne umieszcza oby- 

(Dokończenie na str. 6)
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Ring wolny z naczelnikiem Gryfina, Witoldem Grabowskim ona jedyn ie  oczyszczanie sposo
bem mechanicznym , za pośred
n ic tw em  ekipy M P G K iM .

„K U R IE R ”: —  Niecałe 
dwa lata temu, 1 kwietnia  
1982 roku, mianowano pana 
naczelnikiem miasta i gmi
ny Gryfino. Przed tym  
przez 14 lat pracował pan 
w  przemyśle, ostatnio w  
Elektrowni „Dolna Odra”. 
Czy inśynierowi trudno być 
urzędnikiem państwowym?

W IT O L D  G R A B O W S K I: -  N ie , 
n ie tru d n o . Poza ty m  n ie  lestera ty ł 
ko  urzęd n ik iem . M o ja  praca — ta k  
te  rozum iem  — to  przede wszyst
k im  dzia łan ia  organizatorskie. W 
kryzyso w ej sytu acji n ie  w szys tk ie  
m etody pracy sprawdzone w  prze
m yśle można zastosować w  p ra k ty 
ce naczeln ika sporego m iasta i  d u - 
t e j  gm iny.

„ K U R IE R ” : — Jednak jest pan 
oceniany wysoko zarów no przez wo 
Jewode. la k  1 przez mieszkańców. 
Podczas ostatn iej oceny. Jakiej po
dlegają w  Szczecióskiem wszyscy 
naczelnicy, o trzym ał pan ocenę „do  
k ry ” .

W .G .: — N ie  Jestem z a d o w o lo n y  
g te j oceny, an i z s ieb ie  i  e fe k tó w  
pracy.

„K U R IE R ” : — W ie le  m ożna **°* 
t y ć  na  w a ru n k i o b ie k ty w n e , na 
k a rb  k ry z y s u ...

W .G .j — T o  b z d u ra ! Z b y t  często 
w s zys tko  zw a la m y  na tru d n o ś c i, na 
k ry z y s .  P o w s ta je  ja ka ś  w ie lk a  n ie 
m ożność. o g a rn ia ją c a  w ie lu .  K ry z y s  
t k w i  w  lu d z k ic h  postaw ach . D o ty 
cz y  to  n ie  ty lk o  ró ż n y c h  szczeb li 
a d m in is tra c ji,  a le  też  sp o re j lic z b y  
o b y w a te li.

„K U R IE R ” : _  U u  m ieszkańców  
B ezy G ry fin o ?

W .G .: — 19,5 tys ią ca . K ażdego  ro 
ku p rz y b y w a  nam  do o k o ło  800—900 
osób. Są to  n ie  t y lk o  u ro d ze n ia  no  
w ego p o k o le n ia  g ry f in ia n .  a le  też 
osoby  o s ied la jące  s ię  u nas. p rze 
w a żn ie  ze S zczecina. Z ja w is k o  to  
oce n ia m  p o z y ty w n ie  bo św iadczy  
o  ro z w o ju  m ia s ta . L u d z ie  z n a jd u ją  
tu dach nad g łow ą , za czyna ła  łą 
czyć  z o s ie d le n ie m  s ie  w  G ry f in ie  
dalsze życ ie . N ie  zaw aha łem  się 
p rz y ją ć  90 ro d z in  m a ry n a rz y  P o l
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.  Swego cza
su b y ły  p e r tu rb a c je  z u lo k o w a n ie m  
m a ry n a rs k ic h  ro d z in  w  sp ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j. N ie k tó rz y  p ro te s to 
w a li :  „ M y  tu  la ta m i w y c z e k u je m y  
na  sw o je  ..M ” . a p rzych o d zą  ta c y  i  
za g a rn ia ją  n a m  spó łdz ie lcze  lo k a 
le ” ... K ró tk o w z ro c z n e  to  sp o jrz e n ie ! 
R o d z in y  m a ry n a rs k ie  sń m łode, zaś 
P Z M  1est bogatą f irm ą . W szystko  
ra ze m  m ożna s p o ży tko w a ć  d la  ro z 
w o ju  m ia s ta .

D odam , że w  m om enc ie  rozpoczy 
n a n ia  b u d o w y  E le k tro w n i „D o ln a  
O d ra ”  G ry f in o  m ia ło  o k o ło  5 ty s ię 
cy  m ie szka ń có w . T o  b y ło  u  p ro g u

PRZECIWKO WIELKIEJ NIEMOZIŚCI
la t  s ie d e m d z ie s ią tych , dziś s ta n o w i
m y  w a ż n y  o ś rodek  na  m a p ie  w o je 
w ó d z tw a . N ie  t y lk o  x r a c j i  sąsiedz
tw a  w ie lk ie j e le k tro w n i,  a le  l ic z y 
m y  s ie  ja k o  m ia s to  s a te lita rn e  w  
s to s u n k u  do  w ie lk ie g o  Szczecina.

„K U R IE R ”: — Co pan rozu
mie przei pojęcie mia&ta-sateli- 
ly?

W. G .: — Chcemy spełniać 
fu n kc ję  swoistego hote lu dla 
tych m ieszkańców, k tó rzy  pra
cu ją  w  szczecińskich przedsię
b iorstw ach. Już dziś jest to  po 
kaźna liczba ludz i. Większość 
za tru dn ia ją  P K P  oraz przedsię
b io rs tw a  gospodarki m orsk ie j. 
Z e le k try fiko w a n ie  l in i i  ko le jo 
w e j ze Szczecina do G ry fina , 
uczyn i dojazdy dogodnymi. 
W iem , że są narzekan ia na tłok  
panu jący rano i po po łudn iu  w 
pociągach. 15 m arca w e jdzie w 
życie now y rozk ład jazdy. N ie 
w ą tp im y, że Pomorska DO KP 
uczyn i wszystko, aby e le k t r y f i 
kac ja  napraw dę oznaczała lep
sze dojazdy.

Od m ie jsk ie j a d m in is tra c ji i 
je j służb w  dużym  stopniu za
leży klasa hote lu , ja k im  ma 
być G ry fin o . S taram y się, aby 
by ła  to niezła klasa.

„K U R IE R ” : — N ie są to t y l 
ko pobożne życzenia?

W.G.: — N ie, ponieważ spo
ro budujem y, a budow y nie za
czynają się od dachu ty lk o  od 
fundam entów . W  ostatn ich la 
tach pow sta ło osiedle G órny 
Taras. P iękn ie  usytuowane, nie
źle wyposażone. A le  m ieszkań
cy słusznie narzekają na różne 
k ło po ty : częste aw arie  urządzeń 
wodociągowych, zapychające 
się odc ink i kana liza c ji, niedo
grzanie m ieszkań. L ik w id u je m y  
aw arie, łagodzim y k łopo ty. Po
de jm u jem y jednak n ie ty lko  
dzia łan ia  doraźne, lecz gwa
ran tu jące w ye lim inow a n ie  bo
lączek. W  osiedlu G órny Taras 
mieszka około 6 tysięcy osób.

Do 1995 ro ku  osiedle to liczyć 
będzie ponad 7 tysięcy ludz i. 
Rocznie przekazujem y po 200— 
220 m ieszkań i  to  jest mało, 
ale z pewnością w  następnych 
la tach liczba ta będzie w ię k 
sza. Powstała now a spółdzie l
n ia  m ieszkaniowa — m iędzyza
k ładow a p rzy E le k tro w n i „D o l
na O dra” . W  tym  roku  rusza z 
budową jednego dom u, ma o- 
chotę na rozpoczęcie trzech. Po 
raz p ierw szy od la t pow sta je 
budynek m ieszkalny ze środ
ków  M ie jsk ie j Rady Narodo
w ej. 44 m ieszkania „k w a te ru n 
kowe”  rozwiążą nam  w  pewnej 
m ierze prob lem  locum  dla tych 
rodzin , k tó re  nie k w a lif ik u ją  
się do spółdzie ln i.

R O Z B U D O W A  G órnego  T a ra su  i 
in n y c h  b u d y n k ó w  ro zp o czyn a  sie 
te ra z  od in f r a s t r u k tu r y .  M u s im y  
d ysponow ać siec ią  k a n a liz a c y jn ą , 
m ieć  zag w a ra n to w a n ą  dostaw ę  c ie 
p ła . w o d y . T o  sie 1uż w  G ry f in ie  
ro b i.  M a ło  tego — p o w s ta je  u  nas 
bo isko  do p i łk i  n o żn e l z podgrze
w ana p ły ta . W te n  sposób w y k o rz y  
s tu je m y  sąs iedztw o w ie lk ie l e le k 
tr o w n i.  G orąca  w oda p o z w o li p iłk a  
rzo m  na tre n in g i i  m ecze bez w zglę 
du  na porę  ro k u . N ie  b u d u le m y  te  
go o b ie k tu  w y łą c z n ie  z m yś lą  o 
szcze c iń sk ie j P ogon i, k tó ra  Już 
a w iz u je  w y k o rz y s ta n ie  tego o b ie k tu  
na t re n in g i.  Z a in te re s o w a li s ie  n im  
k ie ro w n ic y  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  w 
S zw e c ji. O czyw iśc ie  u d o s tę p n im y  
o b ie k t, a le za o d p o w ie d n ią  o p ła tą .

„K U R IE R ” : — O dpis d e w izo w y  
d la  m iasta?  T o  ch yb a  n iem oż liw e ...

W .G .: — T ru d n o  <Mś m ó w ić  o 
szczegółach ro zw ią za n ia , n ie m n ie j 
b udże t państw a  bedzie  za s ilo n y  o- 
k re ś lo n a  sum a d e w iz . B u d o w a  p od 
g rzew anego s ta d io n u  p rzeb iega  bez 
zak łóceń  i  w ię kszych  tru d n o ś c i.

„K U R IE R ” : — Co zm ien iłby 
pan w  organ izacji służb m ie j
skich?

W. G.: — W iele rzeczy. Po 
pierwsze z likw id o w a łb ym  szkód 
liw y  dua lizm , k iedy  to dwa 
przedsiębiorstwa odpow iadają 
za sprawne dzia łan ie  ogrzewa
nia domów, inne dwa — za 
funkc jo now an ie  wodociągów i 
kana lizac ji. Sieć m ie jska podle

ga W ojewódzkiem u Przedsiębior 
stw u E nergetyk i C ieplnej, sieć 
w  budynkach — adm in is trac ji 
spółdzie lczej lu b  m ie jsk ie j. 
N iech zdarzy się aw aria, a w ów  
czas jedna i druga f irm a  za
czyna um ywać ręce. „To me 
m y, to ko ledzy”  — słyszy zde
nerw ow any loka to r. To samo w 
p rzypadku sieci wodociągowej i 
kana lizacy jne j, k tó ra  w  całości 
pow inna być eksploatowana 
przez s łużby re jonow ych  przed
sięb iorstw  gospodarki kom una l
nej. Jest to p rob lem  ogólnopo l
ski. U  nas swego cza
su proponowano utw orze
nie dwóch odrębnych p lacó
wek pogotow ia wodociągowego 
— spółdzielczego i lo ka to rsk ie 
go. E w identna bzdura, na szczę 
ście do te g o ' n ie doszło. Po
dobno na Ś ląsku już spróbo
wano połączyć gospodarkę ko
m unalną w jeden s iln y  orga
nizm  i to się doskonale spraw
dza. Trzeba to zrobić także na 
Pomorzu Zachodnim.

N aczelnik m iasta ma często 
związane ręce bardzo k rę p u ją 
cym i przepisam i. Na p rzyk ład  
sprawa zam iataczy u liczn ; :h. 
W prawdzie w porów naniu  z in -  
n>m i grodam i G ry fin o  jest czy
ste ale n ie jesteśm y zadowole
n i bo m ogłoby być jeszcze le
piej. N ie mogę jednak uzyskać 
pieniędzy na płace now ych za
m iataczy u lic . Są środki, ma je  
rada narodowa, ale nie mogą 
one być spożytkowane w  posta
ci płac. Tymczasem przychodzą 
do m nie ludzie, go tow i brać w 
ajencję... t ra w n ik i i  zieleńce 
oraz podejm ować się oczyszcza
nia u lic  ja ko  dodatkowego za
jęc ia  poza pracą w  różnych za
kładach lu b  przedsiębiorstwach. 
Są wśród n ich em eryci szuka
jący źródła zarobku. N iestety, 
n ie  mogę w ykorzystać te j cen
ne j In ic ja tyw y . Jest w  budżecie 
określona kw o ta  na polepszanie 
este tyk i m iasta lecz obe jm uje

„K U R IE R ” : — W k ró tc e  d o  o b ję 
c iu  fu n k c j i  n a cze ln ika  w s ła w ił się 
pan  bardzo  ry g o ry s ty c z n y m  w k ro 
czen iem  w s p ra w y  t ra n s a k c ji h an 
d lo w y c h  p rz y  sprzedaży i  k u p n ie  
n ie ru ch o m o śc i. W 1982 r .  b y ł pan 
je d y n y m  w  Polsce n a c z e ln ik ie m , 
k tó ry  sk o rz y s ta ł z p ra w a  p ie rw o 
k u p u  dom u m ieszka lnego, k u p ił  go 
i  w y k o rz y s ta ł d la  p o trze b  m iesz
ka ń có w . N aw e t c e n tra ln a  prasa  •  
ty m  p isa ła . Czy poszedł pan  za ty m  
p ie rw s z y m  ciosem ?

W .G .: _  C h o d z i o p ró b ę  sprze
daży  w i l l i  za p ó ł m ilio n a  z ło ty c h . 
Z o r ie n to w a łe m  się. iż  u czes tn icy  
t e j  t r a n s a k c ji w y ra ź n ie  U s iło w a li 
za n iżyć  cenę sprzedaży, by u n ik 
nąć w iększego p o d a tk u . Na zasa
dz ie  obo w ią zu ją ce g o  p ra w a  w k ro c z y  
łe m  w  te tra n s a k c ję . W illę  k u p i ł  
U rzą d  M ias ta  i  G m in y . W kró tce , 
po d o p e łn ie n iu  w s z e lk ic h  fo rm a ln o 
ści. rozp o czn ie  sie o rg a n iz o w a n ie  w  
ty m  b u d y n k u  p rz y c h o d n i le k a r 
s k ie j.  Od ta m te j p o ry  ju ż  n ie  m u 
szę in te rw e n io w a ć . P iln ie  p rzeg lą 
dam  dosta rczane m i do a k c e p ta c ji 
u m o w y  k u p n a  — sprzedaży. Ucze
s tn ic y  n ie  p ró b u ją  m a c h in a c ji.  N ie  
w id z ia łe m  też t ra n s a k c ji,  k tó re  na 
zasadzie p ra w  p ie rw o k u p u , b y ły b y  
k o rz y s tn e  d la  m ia s ta . G d y b y m  ta 
k ie  n a p o tk a ł — bezw zg lędn ie  s k o rz y  
s tam  z p ra w a  p ie rw o k u p u .

„K U R IE R ” : — I le  pan ma 
lat?

W. G .: — W kró tce  będę obcho 
dz ił 38 urodziny. Zapewne za
pyta pan, czy długo pozostanę 
naczelnikiem ? Nie w iem , w cią 
gnęła m nie ta praca. N ie u k ry 
wam, że chętnie w ró c iłb ym  do 
przem ysłu.

„K U R IE R ” : — Zniechęcenie?
W. G.: — Nie to. N ie chc ia ł

bym  stetryczeć ja ko  urzędnik. 
Póki człow iek m łody — jeszcze 
'daje radę. N ie ukryw am , że za
ro b k i na nacze ln ikow skim  s to ł
k u  wcale nie są zachęcające w 
porów naniu  z tym . co zarabia 
się w  przemyśle.

„K U R IE R ” : —  Dziękuję za 
rozmowę.

Rozm awiał: 
W O JC IE C H  JU R C Z A K

♦ »Przesiadka" na paliwa ciężkie ♦ Żagle na trampach?

PZM a ita izu je  datę
MIM O  rozlicznych k łopo

tów  Polska Żegluga M o r
ska nie rezygnuje z m o

de rn izac ji swej f lo ty .  Program  
strategiczny przedsiębiorstwa 
przew idu je , że u trzym u jąc  to 
naż f lo ty  w  dotychczasowej w y 
sokości nastąpią znaczne zm ia
ny  s tru k tu ra ln e  i jakościowe.

JE D N Ą  z podstaw owych prze 
sianek jest dokonanie drasty
cznych oszczędności energetycz
nych. Jest to i będzie realizo
wane przez insta low anie  na no
w ych jednostkach (a także w y 
m ianę na statkach eksploatowa 
nych) urządzeń zużyw ających 
pa liw o  niższego gatunku, a za
tem  tańsze, a także wprow adze
nie węgla jako  pa liw a.

‘W szystkie budowane s ta tk i 
duże posiadać będą s iln ik i 
g łówne najnowszej generacji 
pracujące na p a liw ie  ciężkim  
'najtańszym ) a także zużyw ają
ce go m n ie j n iż to ma miejsce 
obecnie. Przechodzi się również 
R8 wyposażanie s ta tków  w  ag
regaty prądotwórcze (s iln ik i po
mocnicze) napędzane nie p a li
w am i le k k im i lecz o le jam i cięż
k im i. Tem at ten k o m p liku je  
brak sprzym ierzeńca w  po lsk im  
przem yśle, k tó ry  p roduko w a ł
by ta k ie  s iln ik i.

Spraw ie węgla ja ko  środka 
napędowego poświęca się w  
P Ż M  w ie le  uw agi. P ierw szym  
sta tk iem  napędzanym  węglem

ma być jednostka o op tym a l
nych param etrach dla Ś w in o u j
ścia („S w inom a x”  — ja k  ją 
um ow n ie  nazwano). Będzie ona 
budowana także z m yślą o w y
korzystan iu  w spólnych inw e
s tyc ji po rtu  i  PŻM  w  Ś w in o u j
ściu — portu  węglowego S W I- 
- IV , k tó ry  jest w  tra kc ie  za
awansowanej budowy.

„S W IN O M A X ”  będz ie  pos iada ł 
s iln ik  tu rb in o w y  o p a la n y  w ęg lem . 
O s ta tn ia  p rz y m ia rk a  b u d o w y  tego 
s ta tk u  to  W ło c h y . O czyw iśc ie  pod 
w a ru n k ie m , że s toczn ie  w ło sk ie  
spe łn ią  w a ru n k i te ch n iczn o -e ks 
p lo a ta c y jn e  s ta w ia n e  przez a rm a 
to ra . W łos i m a ją  ju ż  pew ne do
św iadczen ie  w  b u d o w ie  ta k ic h  jed 
nostek.

A R M A T O R  d ys p o n u je  ta kże  f lo 
tą  14 Jednostek (10 tr z y ip ó łty -  
s ię czn ikó w  z W a rn y  i  4 ..iodo ła - 
m acze”  z „K o m u n y '’ ), k tó re  w  
n a jb liż s z y m  o k re s ie  ze w zg lędu  na 
w y e k s p lo a to w a n ie  na le ży  w y m ie 
n ić . S ta tk i te  w  la ta c h  1B85—88 
zostaną zastąp ione  12 tra m p a m i do 
6 tys . D W T  z s i ln ik a m i p a ro w v m i 
o p a la n y m i w ęg lem . Będą to  s ta tk i 
eksp lo a to w a n e  w  re jo n ie  B a łty k u  
i  M orza P ó łnocnego , a w ię c  w 
bezpośredn im  zasięgu na jnow ocześ 
n ie js z y c h  s ta c ji b u n k ro w y c h : 
Szczecina. Ś w in o u jś c ia  I I  i  P o rtu  
P ó łnocnego . S p e c ja liśc i P Ż M  i 
..W a rsk ie g o ”  o p ra c o w u ją  a k tu a ln ie  
ju ż  n ie  ko n c e p c ję  a le  d o k u m e n ta 
c ję  te ch n iczn ą  ta k ie g o  s ta tk u  N ie 
baw em  m a też zapaść d e cyz ja  co 
do czasu b u d o w y  te j f lo t y  w  
S to czn i „W a rs k ie g o ” .

W P R O W A D ZE N IE  sta tków  
opa lanych węglem  (a w ięc re
zygnacja w  ta k ie j s ka li z im 
portowanego pa liw a) stwarza 
now ą jakość w  b ilans ie  ener

getycznym . Jest to ja k  n a jb a r
dz ie j zgodne z in teresam i pań
stwa, stąd też jednostk i te m ają 
szanse znalezienia się w  p ro 
gram ie rządow ym  (bądź w  „za 
m ów ien iu  rządow ym ” ). W te j 
spraw ie  PŻM  prow adzi za
awansowane rozm owy. Jest to  
zagadnienie o ka p ita ln ym  zna
czeniu d la rozw oju  polskiego 
tram p ingu , gdyż oparcie się o 
po lsk i węgiel' uniezależnia część 
f lo ty  od w yd a tkó w  dew izowych.

P Ż M  m yś li także o m ożliw o
ściach zastosowania żagli jako  
dodatkowego napędu pom ocni
czego na dużych jednostkach, 
np. przy przelotach przez A t la n  
ty k . Z ta k ich  rozwiązań ko rzy
sta ją już Japończycy, eksploa
tu ją c  s ta tk i handlowe. O czyw i
ście nie są to trad ycy jne  żagle 
z tka n in , lecz dw ie  płaszczyzny 
nośne autom atycznie sterowane 
przez kom puter. Jeżeli chodzi o 
s ta tk i małe, to PŻM  z lec ił S to
czni G dańskie j im . Len ina 
opracow anie p ro je k tu  jedno
s tk i o nośności 6 tys. D W T o 
pom ocniczym  napędzie żaglo
w ym .

N IE S TE TY , w  spraw ie szer
szych rozwiązań zastosowania 
w ia tru  do napędu s ta tków  PŻ M  
n ie ma w  po lsk im  przem yśle 
okrę tow ym  równorzędnego p a r
tnera . Stocznie zaam barasowa- 
ne bieżącym i k ło po tam i nie 
m yślą  o przyszłości w  ta k ie j 
ska li, w  ja k ie j życzy łby sobie 
tego szczeciński a rm a to r tra m 
pow y. N iem n ie j jednak PŻM  
w ychodzi (i będzie wychodzić) 
z ro zm a itym i in ic ja ty w a m i roz
w iązań przyszłościowych, adre
sow anych do naszego przem y
s łu . iW it)
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W T Y G O D N IK U  „STE R N ”  
ukaza ł się a r ty k u ł poświę
cony zam ordowanem u ,
przed 20 la ty  w  Dallas ! 
prezyden tow i S tanów Z je 
dnoczonych, Johnow i F. Ke 
nnedy’emu. A u to rem  a r ty 
k u łu  jest David H a lber-  
stam, w  la tach sześćdziesią
tych  korespondent „N EW  
Y O R K  T IM E S ”  w  W ietna
m ie, A fryce  i  Polsce. Oto 
tekst tego a r ty k u łu  z n ie
znacznym i skrótam i.

G D Y  John F. Kennedy został 
zam ordowany, przebyw ałem  w  
Sajgonie. Być może w łaśn ie  dla 
tego inaczej oceniam  „erą  K e 
nnedyego”  i w  odróżn ien iu  od 
w ie lu  w spółtow arzyszy z tam 
tych la t  n ie uległem  m istyczne-

trudno jest dokonać oceny za
rów no samego Johna Kenne
dyego, ja k  i  jego p rezyden tury. 
To jest tak  ja k b y  m ia ło  się za
m ia r opisać m eteoryt. T rzy  la ta  
prezyden tu ry  n ie  są d ług im  o- 
kresem, lecz cień W ie tnam u ba r 
dzo długo c iąży ł nad kadencja
m i Kennedyego i  Johnsona. 
Przedwczesne uspraw ied liw ien ie  
a d m in is tra c ji Kennedyego, tak  
szybko dokonane przez w spó ł
czesnych m u h is to rykó w  i  p o li
ty kó w  (zresztą jego p rzy jac ió ł) 
służących jem u i gotow ych s łu 
żyć jego m łodszemu bra tu , jest 
dziś bardzo zastanaw iające. 
Spośród w ie lu  napisanych prze* 
n ich  książek dziś n iew ie le  zy
ska łoby uznanie.

Rom antyczny czar p rys ł, ma
łe c h m u rk i s ta ły  się dużym i 
gradow ym i chm uram i. Ogólna 
ocena jego a d m in is tra c ji jest.

W aszyngton -  uciu łanie drzw i» .
p rzy  czym  pozw ala ł n ie  ty lk o  
na film o w a n ie  sw o je j osoby, ale 
rów nież na film o w a n ie  jego nad 
zw ycza j m łode j rodziny.

G dy dop isyw a ł m u hum or, 
b y ł m is trzem  w  prowadzeniu 
dyskus ji. G dy sp raw y po litycz
ne oscylow ały w  z łym  k ie run ku , 
m ógł zawsze liczyć  na zdobycie 
sym pa tii przez pub liczne pokaza 
n ie się z m łodą, a tra kcy jn ą  ro
dziną. Przed w yborem  go na 
prezydenta łą czy liśm y sztukę 
ak to rs tw a  ty lk o  z Ho llyw oodem . 
Kennedy m ia ł wrodzony ta len t 
ak to rsk i, zresztą jego żona rów 
nież, o czym  m ogliśm y prze
konać się na sam ym  końcu je
go ka rie ry , podczas pogrzebu — 
by ło  to  zaiste w ie lk ie  te le w izy j-

żywo) ty lu  p ra w id ło w ych  odpo
wiedzi, w ie rn ie  go dopingow ał, 
ta k  ja k b y  w a lczy ł o g łów ną na
grodę w  ja k im ś konkursie. Jest 
to  zastanaw iające naw et dziś, 
gdy wszystko porów nu je m y z 
tym , co ju ż  by ło . Przed oczami 
bardzo konkre tne  obrazy-w spo- 
m n ien ia : sceny film o w e  z pod
róży Jackie po Europie, czy też 
zdjęcia zrobione podczas space
ru  na plaży (parę la t  później 
N ixon  spróbow ał osiągnąć ten 
sam efekt, a le n a tu ra ln ie  z rob ił 
to niezręcznie, spacerując po 
plaży... w  butach). A lbo  też 
zdjęcie z m a łym  synkiem  cho
w a jącym  się pod b iu rk ie m  pre
zydenta. Szczególne wrażenie ro 
bią zdjęcia, na k tó rych  jest ra-

m n ie jszym  stopniu, n iż  Lyndon 
Johnson, czy też niż jego m łod
szy b ra t Robert. B y ł typem  
z im nokrw is tym , ja k  też typo
w ym  przedstaw icielem  in te lek tu  
a lis ty  z N ow ej A n g lii,  ir 
landzkiego pochodzenia. Chętn ie 
w id z ia ł w  sobie człow ieka poz
bawionego po litycznych ilu z ji.  
W ybory w yg ra ł z bardzo małą 
przewagą i  dlatego też zmuszo
ny b y ł do zachowania szczegól
ne j ostrożności. Dużo spraw, 
k tó re  zam ierzał przeprowadzić, 
odk łada ł na później — do re a li
zacji podczas d rug ie j kadencji. 
Pierwsza, z konieczności, m usia
ła  być pozbawiona ja k iegoko l
w iek  ryzyka, m ia ła  być p re lu 
d ium  do następnej.

OSI: I l i  fnifin F» Kennedy*ego
m u i  rom antycznem u w p ły w o w i 
prezydenta. Okres dobrobytu  la t 
sześćdziesiątych, z k tó ry m  w ie lu  
lu dz i m ojego pokolenia wiąza
ło  duże nadzieje, m iną ł. Poka
zały się pierwsze chm ury, a 
szczytowym  ich przejawem  w  
końcu tego dziesięciolecia by ł 
W ietnam .

Pracow ałem  w tedy ju ż  od 16 
m iesięcy ja ko  s ta ły  korespon
dent „N E W  Y O R K  T IM E S ”  w 
W ietnam ie  i  często złość B ia łe
go Domu skup ia ła  się na m o je j 
osobie. M ó j św ia t w yg ląda ł ina
czej, n iż by ło  to przedstawiane 
ogó łow i: od Camelota do czy
stych ja k  Iza w spó łpracow ni
kó w  Kennedy’eg© i ich czaru ją
cych żon, k tó rzy  p rz e w ija li się 
przez B ia ły  Dom, k tó rzy  każde
go w ieczoru spo tyka li się z po
etam i, naukow cam i i  uczonymi, 
wszyscy pe łn i uroku, elo- 
kw e n tn i, w  tym  poeci i bohate
row ie  z czasów w o jny . Dla 
współczesnych b y li sym bolem  
łączącym ducha z urodą i w ła 
dzą.

M inę ło  zaledwie k ilk a  tygod
n i, gdy odprowadzałem  na lo t
nisko mego przy jac ie la , pu łko 
w n ika , k tó ry  został zmuszony 
do opuszczenia W ie tnam u Od
w ażył się bow iem  - sprzeciw ić 
o fic ja ln e j po lityce  u trzym u jąc , 
że jesteśm y na najlepszej dro
dze, by przegrać tę w o jnę Za 
swą prawdom ówność i odwagę 
został w yrzucony z W ietnam u, 
w yrzucony przez ludzi, k tó rzy  
b y li przedstaw icie lam i w łaśnie 
te j rządzącej ekipy.

Parę dn i późn iej b ra łem  u- 
dzia ł, wspóln ie z kolegą, w 
mszy zorganizowanej na lo tn i
sku w Tan Son N hut, gdzie z 
w szys tk im i honoram i w o jsko
w y m i żegnano zw ło k i kapitana 
Special Forces. W ydarzenie to 
u tk w iło  m i w pam ięci, na usta 
cisnęło się św id ru jące  pytanie: 
dlaczego m usia ł zginąć ten m ło
dy człow iek i czy to kogoś ob
chodzi? D latego w łaśnie ani 
ja  an i m oi przy jac ie le , nie ule
g liśm y u rokow i i  czarow i K e n - 
nedy’ego.

TEGO R A N K A , gdy m ia ła  na
dejść ta  wiadomość, pogrążo
ny byłem  jeszcze w  g łębokim  
śnie. O budził m nie  H orst Haas, 
n iem ieck i fo to repo rte r, z k tó 
ry m  razem mieszkałem. Dokła
dnie pam ię tam  jego słowa: „D a 
ve! Dave! O ni z a b ili Kenne
dyeg o ” . Jeszcze parę m in u t te
mu H o rst był poza domem, na 
lo tn isku  w  Tan Son N hut, gdzie 
z w o jskow e j rad ios tac ji u s ły 
szał tę wiadomość. M ia ł zam iar 
uczestniczyć w  operacj he liko 
p te row e j w  delcie M ekongu, ale 
gdy ta  wiadomość do mego do
ta rła , w ró c ił na tychm iast do do
mu. Haas b y ł cz łow iek iem  bar
dzo odważnym , gotow ym  do 
podejm ow ania ogromnego ryzy 
ka podczas w ype łn ian ia  obo-- 
w iązków  służbowych, ale nigdy, 
n ie  za ryzykow a łby życ era w 
ta k im  dniu, ponieważ doskonałe 
w iedzia ł, iż n ic  ma najm niej.-. 

. szych szans na to, ażeby jakieś- 
jego zdjęcie ukazało się w  ju 
trze jsze j pr?« e.

Nawet dziś, po 20 la tach,

m oim  zdaniem, sceptyczna. R ów  ne show, pokazujące życie po a - zem z Jackie. B y li sym bolem  G dy by ło  to  m ożliwe, re - 
nież 20 la t, któ re  m inę ły  od za- m erykańsku żywotności i  nadziei całego na- zygnował ze stosowania szanta-
m achu na niego, nie b y ły  dla Kennedy szybko zrozum iał, że rodu. żu, iż użyje b ro n i ją d ro w e j. M y
A m e ryk i zby t szczęśliwe. N a j- dzięki swem u w yg lądow i i  s ty - B Y Ł pierw szym  am erykan- Ś1Q. że by ło  to  spowodowane 
p ie rw  w pad liśm y w  szaleństwo ło w i byc ia  może przekształcić sk im  prezydentem  urodzonym  tym , iż zdawał sobie sprawę, że 
W ietnam u, a stam tąd w  a ferę po lityczną klęskę w  zwycięstwo w  tym  stuleciu. Jego młodość i raz by* ju ż  °  k ro k  ta k ie j 
W atergate, po W atergate w  o- — za pomocą um iejętnego w yko  to co nazyw am y w igorem  i w i-  w o jn y  — podczas k ryzysu  ku - 
becne ciężkie położenie ekono- rzystan ia  te le w iz j i ta lnością b y ły  bardzo a tra kcy j-  bańskiego. U w ażał się za czło-
miczne. T ru d n ie j jes t dziś roz- Inw az ja  w  Zatoce Św iń  w  1961 ne. Ta młodość widoczna by ła  w ieka nowoczesnego, postępo- 
wiązać p rob lem y rasowe, a po- roku  była ka tas tro fą  w  pe łnym  podczas kam panii w yborcze j w wego. Zdaw ał sobie sprawę z 
nadto na m in ionych  la tach c ią - znaczeniu tego słowa. N ie by ła  iggo roku, szczególnie podczas tego, ja k i los spotka łby ludzkość 
żyło p ię tno m orderstw  popal- jednak transm itow ana  za po- pierw szych m iesięcy, gdy toczy- w  przypadku wybuchu k o n f lik tu  
n ionych na M a rtin ie  Lutherze  średnictw em  te le w iz ji, ponie- s ję w północnych’ stanach, ta nuklearnego. Na k ró tk o  przed 
K ingu, na bracie K ennedyego waż podczas desantu na kubań- k ich  ja k  New H am psh ire  gdzie śm iercią m ó w ił o ew entua lne j 
— Robercie, ja k  też zam achów sk ie j p laży n ie by ło  kam er. N ie m im o p rzen ik liw ego zim na w y- w o jn ie  ze Z w iązk iem  Radzie- 
a George’a W allace’a, na R ona ł- pokazano sm utnego b ilansu in - stępow ał bez p a lta  (dopiero póź- ck im , ostrzegał przed je j kon - 
da Reagana, czy też na G eralda w a z ji, an i też m łodych lu dz i da- n ie j okazało się, że m ia ł na so- sekw encjam i. Jego zdaniem w 
Forda. N ie b y ł to  szczęśliwy o - rem n ie  oczekujących na kubań- bie specjalną bieliznę). Jego w y n ik u  takiego k o n flik tu , w  
kres dla politycznego systemu sk ie j p laży na w sparcie  z pow ie  świeżość i  młodość b y ły  czymś p ierw szym  jego dn iu  śm ierć po 
A m e ryk i: to  co na początku e ry  trza, czy też na rozkaz w yco fa- w ięcej niż sty lem . Zapow iada ły, n iosłoby ok. 300 m in  ludzi. 
Kennedyego oceniano z o p ty - n ia  się. Pokazano natom iast że USA, najpotężnie jsze m ocar- T w ie rdz ił, iż nakręcanie s p ira li 
m izm em  i nadzieją, odb ierane szarmanckiego prezydenta, k tó - stwo św iata, zm usi Zachód do zbrojeń jest w yścig iem  groźnym  
jest dziś cynicznie, z pewną do- ry  z w ie lką  prostotą w z ią ł na zaprzestania prowadzenia z i- w skutkach dla ca łe j ludzkości, 
zą zn iec ie rp liw ien ia . Przed 20 siebie odpowiedzialność za to, m now o jenne j p o lity k i. Do te j N ie by łoby w ygranych, an i też 
la ty  panowało przekonanie, co co się stało (do czego b y ł zre- pory duży w p ły w  na po litykę  przegranych, a może b y lib y  ty l-  
zrecznie w v lro rzvs tn ł c-rła TnKnnriaTomr nnn iim io i K.rł _____i ,,i „ / t ł  lr/-v />? nst.at.n.i, D lateeo też czę—zręcznie w yko rzys ta ł Kennedy, sztą zobowiązany, ponieważ b y ł Zachodu m ia ły  pozostałości I I  
że A m erykan ie  mogą ulepszać w  ty m  czasie naszym jedynym  w o jn y  św ia tow ej, i  n ie  ty lko .

ko ci ostatn i. D latego też czę
sto podkreśla ł, iż  obow iązkiem  
obu superm ocarstw  jest dążenie 
do zawarcia porozum ienia kładą 
cego kres tym  bezm yślnym  zbro 
jen iom . M yślę, że n ienaw idz ił 
tych , k tó rzy  bez zastanow ienia 
szantażowali użyciem  te j 
o k ru tn e j b ron i. K iedyś jeden z 
redakto rów  naczelnych ja k ie jś  
teksaskie j gazety zarzucił mu, 
że jest za m ię kk i i  uk ładny (w  
po lityce  zagranicznej). Na to  
Kennedy odpowiedział, że jest 
tak  samo tw a rd y , ja k  by ł, że 
nie zostałby w yb ran y  prezyden
tem. gdyby b y ł m ię kk i, że od
pow iada za życie 200 m in  Am e
rykanów , a jest to  ogrom na 
odpowiedzialność. D ziedzictw em  
jego prezyden tu ry jest uk ład  *  
1963 r  . k tó ry  b y ł p ie rw szym  
k ro k ie m  w  ograniczeniu zbro jeń 
nuklearnych. I  jeże li dziś, 20 
la t  później, coś nie gra w  sto- 

W- sunkach am erykańsko-radzie-
rn  ' f *  . . i |  ck ich , to ty lk o  to, że w idocznie

J |  Jp  ̂ < J | ;  poruszaliśm y się do ty łu .

m  w  ^ ¡ E v ' / - ł ' '  S l lS f  Kennedy m ia ł nadzieję na
odejście od z im nej w o jny , że 
dojdzie do ta k ie j sy tuac ji, w  k tó  
re j oba superm ocarstwa w y jd ą  
naprzeciw  sobie, określą g ran i
ce swoich w p ływ ó w , zm ierzą 
swoje s iły  i  rozw ie ją  w za jem ną

nie ty lk o  sw ój k ra j,  a le rów nież prezydentem ). Rzecz zdum iew ają  Eisenhower b y ł prezydentem  nieufność. Kennedy obaw ia ł się 
ca ły św ia t. Być może b y ł to  ca, ale popularność jego znacz- Stanów Zjednoczonych, de G au- chyba najgorszych de fo rm ac ji 
błąd e ry Kennedy’ego. może on nie w tedy w zrosła. Nawet on Ile  F ranc ji. Adenauer rządził z im nej w o jny , ale też nic ni« 
i jego ekipa ponad m ia rę  roz- sam b y ł tym  zaskoczony. P rzy- N iem cam i, a C h u rch ill stosun- zrob ił, by  zerwać z pozo s taw ią  
b u d z ili nadzieje i  oczekiwan ia, ja c io łom  pow iedzia ł, że gdyby kow o niedawno w yco fa ł się z nym  mu przez jego poprzednl- 
n ie b iorąc pd uwagę tego, co w ięcej knoc ił, to ka rie rę  zakoń- b ry ty js k ie j sceny po lityczne j, ków  spadkiem. Era M c C a r th y -  
by ło  m ożliw e  do w ykonan ia . czyłby ja ko  n a jb a rd z ie j łu b ia n y  O ni wszyscy b y li ludźm i in ne j ego p rak tyczn ie  m inęła, a sam 

T rudno  jes t dokonać oceny prezydent w  h is to r ii A m e ryk i, epoki — utożsam iało się ich nie M cC arthy został surowo uka- 
ta k  czarującego i  elastycznego Być może kam era te lew izy jna  ze straszną ko le jną w o jną  św ia- raby  przed 7 la ty . Jo n e -  
człow ieka, ja k im  b y ł Kennedy, by ła  jego najlepszym  i n a jw ie r-  tową, lecz z dw iem a poprzedni- dy me
Jeżelibyśm y trz y m a li się b ila n - n ie jszym  po litycznym  sprzym ie- m i, n iem n ie j strasznym i, w y -  uporać się z po ty  y P 
su jego osiągnięć, w  pew nym  rzeńcem. W  w ystąpieniach te le - bór Kennedy’ego na prezydenta sztetem odziedzicz y  po 
s topniu niepełnego, to czu lib y - w izy jn ych  widoczna by ła  jego ab by ł pew nym  sym bolem  kończą- M cCarthym . ę .
śm y się podle, zupełnie tak, ja k  so lutna w ia ra  w  siebie. N igdy cym  tę erę. śmy • _ ’
osoba biorąca udzia ł we wspa- nie w ą tp ił w  swoją rację. To Jedną z przyczyn jego popu- dlatego też m usie l y■ s ę y
n ia łysn .p rzy jęc iu , a d o p ie , |^ p ^ i cp . in n y m  w ydaw ało  się nie ja - la rnośc i poza A m eryką by ło  to. cofać z te j w o jny , a ją

P ™ g n £  B a rd * ,w y s o k a  cen ,
kosztowało? , . M i l i ^ |S < m f e r e n c J e  prasowe, k tó re  jęcie o po lityce  By! symbolem zap łaciliśm y za nasze błądy. Ł k t

Sam Kennedy b y ł n iezw yk le  b y ły  d la niego dziecinną żaba- nowego porządku. N o w y_$w ia t pa K en£S S a25rf ra m ało
a tra kcy jn y . Jego osobisty u rok  wą, m ia ły  znaczny w p ły w  na stał się bardzie j now y N ikom u .problem  w ie tnam sk
b y ł potęgowany przez kam ery" Wzrost jego popularności. Tu nie k o ja rzy ł s ię /*.osobą sprawu ważny, ■.R esztą  ten  k  j  l e ^ l
te lew izy jne . B y ł naszym p ie rw - Kennedy czuł się na jlep ie j, B y ł jącą władzę od la t b y ł nowy. tak  daleko od U S A N ie p w w

- - - * . . . .  K E N N E D Y  n\e  b y ł w  rzeczy- no to być jednak dla nas za-
istości po lityk ie m  szczególnie skoczeniem: adm in is trac ja  K e -

M A R IL Y N  M ONRO E na p rzy jęc iu  urodz inow ym  w  B ia łym  D o n u  śpiewa prezyden tow i Kenne- 
dy’em u „H a p p y  B ir th d a y ” . Podobno od tego czasu rozpoczął się, dobrze skryw any, romans 
te j pary...

‘ dow cipny.szym „ te le w iz y jn y m  prezyden- c ich y , szarm ancki, , ,
tern” , w yko rzys tu ją cym  d o b ro -j Narród zafascynowany prezy- w istości po lityk iem  
dziejstwa te le w iz ji z ogrom ną: dentem  udzie la jącym  bezpośre- k ie ru jącym  się em ocjami, 
zręcznością i  doświadczeniem, dnio z B iałego Demu ( i to na pew no k ie row a ł s.ę n im i (Dokończenie na str. 11)
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woteJ na Uście rzekomych dozna
wanych przez siebie prześladowań. 
Czy skarży się obywatel na biedę? 
Znanej jest rzeczą, że standard 
życia obywatela uchodzi w- oczach 
większości opinii społecznej za 
bardzo wysoki.

Ola wyjaśnienia tej sprawy 
zwróciłem się do władz finanso
wych o dokumentację dotyczącą 
dochodów obywatela zarówno 
krajowych jak i zagranicznych.

Oświadczenie, że nie pobierał 
obywatel więcej niż 15 tys. zł 
miesięcznie, nie znalazło potwier
dzenia w dokumentach. W listo
padzie 1981 r. pełne uposażenie 
obywatela w związku wynosiło 
32 264 zł. Toteż w okresie in
ternowania obywatela pełnomoc
nik wojewody gdańskiego cłs. 
związków zawodowych wypłacał 
żonie sumę 32 734 zł miesięcznie. 
Warto też sobie uświadomić, że 
ówczesna wartość złotówki była 
znacznie wyższa niż obecnie.

J U Ż  to  n ie  uzasadn ia  tw ie rd z e n ia , 
że za 15 tys . z ł m u s ia ł o b y w a te l 
u trz y m a ć  swą ta k  lic z n ą  ro d z in ę . 
N ie  je s t też ta je m n ic ą , że w  o k re 
s ie  p e łn ie n ia  »rzez o b y w a te la  fu n k 
c j i  p rzew odn iczącego N S ZZ „ S o li
da rn o ść ’'  lic zn e  ra c h u n k i osobiste 
p o k ry w a n o  z fu n d u szó w  zw ią zko 
w y c h . D la  p rz y k ła d u  w  m a ju  1981 r . 
w  zw ią z k u  z p o b y te m  o b yw a te la  
w ra z  z g ru p ą  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  w  

- h o te lu  „S o le c ”  w  W arszaw ie  zap ła 
cono p rze le w e m  k w o tę  191 373 z ł, 
w  ty m  za w y ż y w ie n ie  i  a lk o h o l 
88 224 z ł. N ie rz a d k o  też  ra c h u n k i 
ta k  w  k ra ju ,  ja k  i  w  czasie p o b y 
tu  *a  g ra n icą  p o k ry w a ły  osoby p ry 
w a tn e .

K ie d y  pow sta ła  kon ieczność  p rz e j
śc iow ego  in te rn o w a n ia  o b y w a te la  
po s ta ra n o  s ię  o  z a p e w n ie n ie  m u  n ie  
o b n iżonego  s ta n d a rd u  m a te r ia ln e 
go . A  w ie c  i  w  ty m  o k re s ie  n is  
m ożna s tw ie rd z ić  s z yka n o w a n ia  o b y 
w a te la  p rzez s tw a rza n ie  m u  tru d 
n o śc i b y to w y c h . P rz e b y w a ł o b y w a 
te l g łó w n ie  w  o b ie k ta c h  s łużących  
re p re z e n ta c ji p a ń s tw o w e j n p . w  
O tw o c k u  i  A r ła m o w ie .

Ż ona  o b y w a te la  zosta ła  p o in fo r 
m o w a n a  o m o ż liw o ś c i o d w ie d z in  
w ra z  *  d z ie ćm i w  k a ż d y m  dogod
n y m  te rm in ie . W czasie 11 m ie s ię 
c y  in te rn o w a n ia  d w u n a s to k ro tn ie  
o d w ie d z iła  o b y w a te la  żona i  dz iec i, 
spędzając w sp ó ln ie  z o b yw a te le m  
73 d n i. c z y li łą czn ie  p ra w ie  d w a  i  
p ó ł m ies iąca . K o s z ty  ty c h  o d w ie 
d z in  p o k ry w a n e  b y ły  z»: kasy  p ań 
s tw o w e j.

P o d e jm o w a ł o b y w a te l ta kże  w ie lu  
in n y c h  gości. T rz y k ro tn ie  (w  dn ia ch  
11 s ty c z n ia  82 r .  18 lu te g o  82 r .  
29 —30 w rześn ia  82 r .)  o d w ie d z ił o b y 
w a te la  b ra t  — S ta n is ła w  Wałęsa, 
18 lu te g o  82 r .  s io s tra  — Izabe la  
M ły ń s k a . 10 m a rca  82 r .  b ra t  — 
Z y g m u n t W ałęsa. 17 m arca  82 r .  
szw a g ie r — B ro n is ła w  M ły ń s k i.

W tra k c ie  in te rn o w a n ia  p rz y jm o 
w a ł o b y w a te l ró w n ie ż  gości zagra
n ic z n y c h ; 10 m a rca  82 r .  p rz e m y 
s ło w ca  szw a jca rsk ie g o  Zdz is ław a 
P regow sk iego . n a to m ia s t 14 m a ja  
82 r .  p rz e d s ta w ic ie la  M ię d zyn a ro d o 
w e j O rg a n iz a c ji P ra c y  p . V a łtico sa . 
T rz y k ro tn ie  (26 lu te g o . 2G czerw ca, 
27 s ie rp n ia ) p rz e b y w a li de legac i 
M ię d zyn a ro d o w e g o  C zerw onego K rz y

N ie  b y ł też  o b y w a te l p o zb a w io n y  
O p iek i duszp a s te rsk ie j. O d b y w a ły  

lic z n e  w iz y ty  d u c h o w n y c h . 14 
g ru d n ia  81 r .  s p o tk a ł się z o b y w a 
te le m  ks. b p . B . D ą b ro w s k i. 25 g ru 
d n ia  81 r .  ks . bp . K ra sze w sk i. 23 
ra z y  o d w ie d z ił o b y w a te la  ks . O rszu
l i k .  15 ra z y  ks . p ro f .  P o to c k i. 7 
ra z y  ks. J a n k o w s k i. 5 ra z y  ks. 
C h m ie l, a p o n a d to : ks . G ó rs k i i  ks. 
C e b u la . Ł ą czn ie  54 ra z y  o d w ie d z iły  
o b y w a te la  osoby du ch o w n e .

M ó g ł o b y w a te l bez ża d n ych  og ra 
n icze ń  og lądać p ro g ra m  te le w iz y j
n y  s łuchać  a u d y c ji ra d io w y c h , czy
ta ć  prasę, k o rz y s ta ć  ze spacerów , 
z m o ż liw o śc i ło w ie n ia  r y b .  D o d ys 
p o z y c ji b y ł b iila rd . w a rc a b y , k o m - 

do g ry  w  ten isa  s to łow ego . 
W y ś w ie tla n o  też f i lm y  fa b u la rn e .

N ie za leżn ie  od o b f i ty c h  p o s iłk ó w  
zgodn ie  z życze n ia m i o b y w a te la  do 
s ta rczano  m u  d o d a tk o w o , o c z y w i
ście  b e zp ła tn ie  różne  luksu so w e  a r
ty k u ły  żyw n o śc io w e , u ż y w k i,  z w ła 
szcza zaś n a p o je  a lk o h o lo w e " k r a jo -  
w e i  zag ran iczne . N a p ods taw ie  
p rze d ło żo n e j m i d o k u m e n ta c ji us ta 
l i łe m  la k  w ie le  b y ło  ty c h  d o d a t
k o w y c h  k o n s u m p c y jn y c h  życzeń i  
ja k  w y s o k ie  ko s z ty  p o c iągnę ło  za 
sobą ic h  sp e łn ia n ie .

N ie  m ożna w ię c  chyba  m ó w ić  o 
s z y k a n o w a n iu  w  tra k c ie  in te rn o w a 
n ia .

J a k  w y n ik a  z b a rw n y c h  op isów , 
k tó re  zam ieszcza co  p e w ie n  czas 
prasa  zachodn ia  obecne d o ch o d y  i  
w a ru n k i życ ia  o b y w a te la  ró w n ie ż  
tru d n o  o k re ś lić  ja k o  sk ro m n e . Na 
t le  s y tu a c ji m a te r ia ln e j w iększośc i 
lu d z i p ra c y  w  ty m  ro b o tn ik ó w  p o l- 

, lc *i s ta n d a rd  ż y c io w y  o b y w a te la  
o k re ś lić  n a le ży  ja k o  n ie z w y k le  w y 
so k i. N ie  je s t to  w  ża d n ym  ra z ie  
s ta n d a rd  na p o z io m ie  uposażenia 
podaw anego przez o b y w a te la  w  w y 
sokości 15 000 z ł czy  też 21 189 zł 
m ies ięczn ie  (za robek  o b y w a te la  ja 
k o  e le k try k a  w S to czn i G d a ń sk ie j

w  g ru d n iu  1983 r .) .  P rz y  le i  o k a z ji 
w a r to  zauw ażyć , iż  lic z ą c  od 25
k w ie tn ia  1983 r .  a w ię c  od d n ia  ro z  
poczęcia p ra c y  do 31 g ru d n ia  1983 r .  
p rze p ra co w a ł o b y w a te l fa k ty c z n ie  
ty lk o  UH d n i. c z y li rów now ażność  
n ie c a ły c h  ' cz te re ch  m ie s ię cy . Pozo
sta łe  125 d n i to  z w o ln ie n ia  le k a r 
sk ie  w y k o rz y s ty w a n e  zgoła n ie  w
ce lach  le czn iczych , u r lo p y  i  d n i
us ta w o w o  w o ln e  od p ra cy .

Z  in n y c h  ź ró d e ł dosta rczono  m i 
in fo rm a c je  w skazu jące  w  ja k i  sP->- 
sób w y k o rz y s ty w a ł o b y w a te l zw o l
n ie n ia  le k a rs k ie  w  ok re s ie  od 13
w rze śn ia  1983 r .  do 28 p a źd z ie rn i
ka  1983 r .  ( łą czn ie  46 d n i) .  W p ra w 
dz ie  z w o ln ie n ia  z a w ie ra ły  k la u z u lę  
„ c h o ry  m oże chodz ie ” , je d n a k  z re 
g u ły  n ie  b y ły  w y k o rz y s ty w a n e  d la  
leczen ia  się lecz na podróże do Czę
s to ch o w y . W arszaw y, a ta kże  do So- 
bow a. na w y c ie c z k i zw iązane z 
g rzyb o b ra n ie m  i  ło w ie n ie m  ry b . na 
o b s e rw o w a n ie  z t ry b u n  m eczu L,e- 
ch ia  — J u v e n tu s . O b y w a te l w  cza
sie rze k o m e j ch o ro b y  u d z ie la ł też 
l ic z n y c h  w y w ia d ó w  zachodn im  
d z ie n n ik a rz o m .

Z a jm u je  o b y w a te l, o czym  ju ż  
b y ła  m ow a. lo k a l m ie szka ln y  o po
w ie rz c h n i 136,1 m  k w „  posiada dw a 
sam ochody, • a także  sek re ta rkę , 
rze czn ika  p rasow ego, pom oc dom o
w ą. osobistą  o ch ronę , m a ją c  zara
zem  na u trz y m a n iu  lic zn ą  rodz inę . 
Jest n ię m o ż liw e . a b y  z pobo rów  
w ra z  z re kom pensa tą  i  za s iłka m i 
ro d z in n y m i m ieć  ta k  w y s o k i budżet 
d o m o w y . N ie  z g ło s ił je d n a k  ob yw a 
te l w ła d zo m  fin a n s o w y m  żadnych  
d o d a tk o w y c h  dochodów .

•Trzeba p rz y  ty m  p o d k re ś lić , iż 
na c a ły m  ¿ w iecie , s tosu je  się po w 
szechn ie  system  o p o d a tko w a n ia  w 
o p a rc iu  o a n a lizę  ca łośc i p rzych o 
d ów  a ta kże  po z io m u  w y d a tk ó w . 
T en  sposób szacow ania u m o ż liw ia ją  
ta kże  nasze p rze p isy  poda tkow e . 
W obec obyw ate la , p ro c e d u ry  te j je d 
n a k  n ie  zastosow ano.

PISZE takie obywatel: „Spra
wa nagród zagranicznych (...) żad
nej nie odebrałem i kont na Za
chodzie nie mam (ani nie korzy
stałem z nich)” . Dokonane usta
lenia zapewnień tych nie potwier
dzają.

W szwedzkim dzienniku „Sven- 
ska Dagbiadet" z 6 października 
1983 r. ukazał się artykuł zaty
tułowany „Milioner Wałęsa*'. Ob
licza się tam, iż suma nagród, 
jakie obywatel otrzymał tylko w 
krajach skandynawskich wynosi 1 
min 700 tys. koron. Nagrodę 
„Frehet”  za rok 1983 w wyso
kości 50 tys. koron przekazano 
obywatelowi do kroju, co stwier
dził redaktor naczelny dziennika 
„Dagens Nyheter", Arne Ruth.. Zaś 
nagroda „La Leve" w wysokości 
50 tys. koron została odebrana 
osobiście 21 maja 1981 r. w 
Malmoe. 9 lutego 1982 r. — in
formuje dalej gazeta „Dagens 
Nyheter”  otrzymał obywatel nor
weską nagrodę „Fritt Ord" wy
noszącą 100 'tys. koron, która 
zgodnie z osobistym życzeniem 
obywatela została złożona na 
oprocentowanym koncie w ban
ku norweskim. Tymczasem oby
watel stwierdza, że żadnych 
kont na Zachodzie nie posiada, 
ani nagród nie odbierał. Jeśli oby
watel uważa, że informacje prasy 
szwedzkiej o jego osobistych do
chodach są kłamstwem, należało 
wystosować do redakcji list pro
testacyjny, zaprzeczający wspom
nianym doniesieniom.

C Y T O W A N A  gazeta szwedzka n ie  
je s t w  podobnego ty p u  re la c ja c h  
odosobn iona . v. in n y c h  b o w ie m  do
n ie s ie ń  p ra so w ych  w y n ik a , że do
ch o d y  dew izow e  o b y w a te la  są zna
czn ie  w yższe.

W k w ie tn iu  1981 r .  — o czym  p i
sała w te d y  prasa b ry ty js k a  — o trz y 
m a ł o b y w a te l z W ie lk ie j B ry ta n i i  
n a g rodę  w  w yso ko śc i 60 ty s , fu n 
tó w  a n g ie ls k ic h . W lip c u  1931 r . 
tz w . M ię d z y n a ro d ó w k a  M iło ś c i z s ie 
d z ibą  w  A te n a c h  p rzyzn a ła  o b yw a 
te lo w i nag ro d ę  w  w yso ko śc i 60 tys . 
d o la ró w  (k o m u n ik a t w  gazecie a te ń 
s k ie j „W im a ”  z 14 lip c a  1981 r.), 
w  s ty c z n iu  1984 r .  — ja k  podała 
„W o ln a  E u ro p a ”  w  d n iu  6 s tyczn ia  
o g o d z in ie  19 — nag ro d ę  w  w yso
ko śc i 15 ty s . f ra n k ó w , k tó rą  u fu n 
d o w a ły  b liż e j n ie  ok re ś lo n e  ..n ie 
za leżne u g ru p o w a n ia  fra n c u s k ie ” .

N ie  w y m ie n ia m  ju ż  znacznych  
sum . ja k ie  bezpośredn io  p rzekazano 
z Z a chodu  na tz w . d z ia ła ln o ść  z w ią 
z ko w ą . Podczas p o b y tu  w  P a ryżu  
o trz y m a ł o b y w a te l od zw ią zku  za
w odow ego  C F D T  czek na k w o tę  
12 ty s . fra n k ó w . In fo rm o w a ł o ty m  
d z ie n n ik  „F ra n c e  S o ir ”  z d n ia  15 
10.1981 r .  w  d n iu  18.10.1981 r .  cen
tra la  zw ią z k o w a  CGC w rę czy ła  o b y 
w a te lo w i czek na  k w o tę  50 tys . 
fra n k ó w . P o d a je  o ty m  „ L e F ig a 
r o ”  z d n ia  19.10.1981 r .

N ie je d n o k ro tn ie  z a p e w n ia ł ob yw a 
te l p u b lic z n ie , że p rzez je g o  ręce 
„ n ie  p rzeszedł a n i je d e n  d o la r ” . D o 
k u m e n ty  podw aża ją  to  tw ie rd z e n ie ,
2 m a rca  1981 r ,  w łasn o rę czn ie  k w i-

to w a ł o b y w a te l o d b ió r d o la ró w  U S A  
oraz  m a re k  za c h o d n io n ie m ie c k ic h  
w  B a n k u  P K O  o d d z ia ł w  G dańsku , 
is tn ie ją  d o k u m e n ty  to  p o tw ie rd z a 
jące .

R o zm ia ry  w p ły w ó w  d e w iz o w y c h  
w ia ry g o d n y m i czyn ią  s ło w a  o b y w a 
te la . w y p o w ie d z ia n e  je s ie n ią  1982 r .  
w  ro zm o w ie  z b ra te m  S tan is ław em , 
że posiada o b y w a te l o k o ło  m ilio n a  
d o la ró w , w  ty m  k ilk a s e t tys ię cy  
d o la ró w  ..z a ro b ił”  ju ż  w  ok re s ie  in 
te rn o w a n ia .

5) ROZMOWA Z BRATEM STA
NISŁAWEM

Pisze obywatel w swoim liście 
„...ludzie — jak to lucfzie — chcą 
wykonać zadanie, ale nie mają 
argumentów, wymyślają je... spra
wa rzekomej taśmy z rozmową z 
bratem w Arłamowie od początku 
do końca sprefobrykowana” .

Pewna- część nagranej przez 
brata rozmowy w Arłamowie jest 
opinii społecznej znana. Była ona 
emitowana na antenie TVP 
27.09.1983 r. o godz. 20 w pro
gramie I, a następnie w radiu 
oraz opublikowana w prasie.

P O D W A Ż A  o b y w a te l a u te n ty c z 
ność n a g ra n ia . In fo rm u ję  za tem , że 
w  p ra c o w n i fo n o s k o p ii Z a k ła d u  
K ry m in a lis ty k i K G  M O  w  W arsza
w ie  p rze p row adzono  badan ia  zap i
sów  m a g n e to fo n o w ych  w  o p a rc iu
0 p rz e d s ta w io n y  m a te r ia ł d o w o d o w y
1 p o ró w n a w czy . S tw ie rd zo n o  ta ra  
jednoznaczn ie , że d o w o d o w e  fra g 
m e n ty  zapisu ro z m o w y  n ie  za w ie 
ra ją  ja k ic h k o lw ie k  cech m on tażu  
i  w Y kasow ań . S zczegółow y op is  ba
dań za w ie ra  eksp e rtyza  Z K E  2408/83. 
B ra t  o b y w a te la  S ta n is ła w  W ałęsa, 
za m ie szka ły  w  Bydgoszczy, po w y 
s łu c h a n iu  n a g ra n ia  o m a w ia n e j ro z 
m o w y  o d tw o rz o n e j m u  w  d n iu  4 U  
1932 r .  w  K W  M O  w  B ydgoszczy 
w ła sn o rę czn ie  o ś w ia d czy ł na p iśm ie : 
„N a  kasecie te j z a w a rty  je s t w y 
w ia d  w ra z  z ż ycze n ia m i i  dysku s ją , 
ja k ą  p rz e p ro w a d z iłe m  z m o im  b ra 
tem  Lechem  Wałęsą w  d n iu  29 
w rze śn ia  1982 r .  w  m ie jscu  odosob
n ie n ia  w  A r ła m o w ie  d la  u ż y tk u  
w łasnego i  ro d z in n e g o ...”

S p raw a  je s t w ie c  bezsporna . M i
m o to  o b y w a te l zaprzecza p ra w d z i
w ośc i n a g ra n ia , choc iaż n ie  je s t w  
ty m  k o n s e k w e n tn y . Ju ż  22 k w ie t 
n ia  1983 r .  a w ię c  za n im  fra g m e n t 
ro z m o w y  n ada ła  te le w iz ja , zosta ł 
o b y w a te l zapoznany z c a ły m  n a g ra 
n ie m  w  Iz b ie  S ka rb o w e j w  G dań
sk u . podczas p rzes łuchan ia  na  te 
m a t p o w in n o śc i p o d a tk o w y c h  z t y 
tu łu  n ie  u ja w n io n y c h  do ch o d ó w  oraz 
p o d e jrze ń  o n ies tosow an ie  s ię  do 
p rzep isów  d e w iz o w y c h . N a g ra n ie  to  
p rze d s ta w io n o  ja k o  d o w ód  w  do 
ch o d ze n iu  s k a rb o w y m . P rzed  u rz ę d 
n ik a m i s k a rb o w y m i w p ra w d z ie  za
p rze czy ł o b y w a te l p ra w d z iw o ś c i na 
g ra n ia . s tw ie rd z ił je d n a k , że na 
taśm ie  je s t u trw a lo n y  głos o b y w a 
te la  i  jego  b ra ta . S u g e ro w a ł o b y 
w a te l w ów czas, że to  je s t m on taż  
z ró ż n y c h  jego  p rz e m ó w ie ń  p u b lic z 
n y c h . T ru d n o  uznać to  tw ie rd z e n ie  
za p ra w d z iw e  pon iew aż n ie  są zna
ne w ys tą p ie n ia  p u b liczn e  o b y w a te 
la , w  k tó ry c h  u ż y w a łb y  ta k  w u l
g a rn y c h  s łó w  i  w y ra że ń .

P rzed b u d y n k ie m  iz b y  S ka rb o w e j 
cze ka li w ów czas d z ie n n ik a rz e  za
ch o d n i. G d y b y  rz e czyw iśc ie  u rzę d 
n ic y  s k a rb o w i p rz e d s ta w ili podstęp
n ie  zm o n to w a n ą  — ja k  o b y w a te l 
obecn ie  tw ie rd z i — taśm ę, m ożna b y  
spodziew ać się. że n a ty c h m ia s t w o 
bec o cze ku ją cych  d z ie n n ik a rz y  za
przeczy p ra w d z iw o ś c i n a g ra n ia . 
Tym czasem  o b y w a te l n ie  p o w ie d z ia ł 
a n i s łow a  o ty m  n a g ra n iu  a n i w te 
d y . an i po tem  i  m ilc z a ł w  s p ra w ie  
taśm y aż do czasu, g d y  je j  f ra g 
m e n t n ada ła  te le w iz ja . O b y w a te l 
za tem  doskona le  w ie d z ia ł i  w ie . iż 
n a g ra n ie  iest p ra w d z iw e , chociaż 
trze b a  p rzyzn a ć  bardzo k ło p o tliw e , 
a n a w e t zaw stydza jące .

J a k  u s ta liłe m  n a g ra n ia  ro z m o w y  
z b ra te m  n ie  zam ie rzano  p u b lik o 
w a ć  g łó w n ie  ze w zg lę d u  na w u l
g a rn y  ję z y k , o b ra ź liw y  s tosunek  do 
p o ls k ie j h ie ra rc h ii k o ś c ie ln e j i  n ie 
stosow ne z w ro ty  pod adresem  Jego 
Ś w ią to b liw o ś c i papieża Jana P aw ła  
I I .  S ko ro  je d n a k  podczas s p o tka 
n ia  z w ic e p re m ie re m  M . R a ko w 
s k im  w  S to czn i im . L e n in a  w  
G dańsku  w  d n iu  25 V I I I  1983 r .  
o b y w a te l o ś w ia d czy ł p u b lic z n ie , iż 
n ie  m a  żadnego m a ją tk u  w  d e w i
zach  — zdecydow ano  s ię  o p u b lik o 
w a ć  fra g m e n ty  n a g ra n ia , je d n a k  
ty lk o  te , k tó re  d o ty c z y ły  k o n t  b a n 
k o w y c h  i  w p ły w ó w  d e w iz o w y c h  z 
Z a ch o d u .

D o p ie ro  po og łoszen iu  ty c h  fra g 
m e n tó w  w  ś ro d ka ch  m a so w e j in 
fo rm a c ji  zaczął o b y w a te l p u b lic z n ie  
tw ie rd z ić , że to  fa łszyw e  . .p re fa b ry 
k o w a n e ”  n a g ra n ie . C zym  w obec tego 
w y tłu m a c z y ć  n ie s k o rz y s ta n ie  przez 
o b y w a te la  z k ro k ó w  ja k ie  p rz e w i
d u je  nasze p ra w o  w  ra z ie  zn ie s ła 
w ie n ia ?  L ic z n i p ra w n ic y  z o tocze
n ia  o b y w a te la  w ie d z ie li przec ież 
dob rze  o  is tn ie n iu  o d p o w ie d n ic h  
p rz e p is ó w  ko d e ksu  k a rn e g o  w  sp ra 
w a c h  o zn ie s ła w ie n ie . O becne za
przeczan ie  a u te n ty z m o w i n a g ra n ia  
m a w ię c  w sze lk ie  ce ch y  g o ło s ło w - 
ności d la  ra to w a n ia  w ła s n e j o p in ii 
szczególn ie , że je s t o b y w a te lo w i 
znana dalsza część te.1 taśm y, n ie  
udo s tę p n io n a  do tychczas  o p in i i  pu 
b lic z n e j.

6) SPRAWY RODZINNE

Trzykrotnie w swoim liście pod
nosi obywatel zarzut wykorzysty
wania spraw rodzinnych dla rze
komego szykanowania.

„Sprawa sympatii niemieckich”  
— pisze obywatel dalej — „za
płaciłem rodzonym ojcem za hi
tleryzm, a ojczym mój, który żył 
w USA kilka lat — przechodził 
obozy i tylko dzięki ucieczce ura
tował się od śmierci” . W tym jed
nym zdaniu listu zostały zawarte 
bardzo różne problemy. Np. nie
potrzebnie obywatel . wprowadza 
do sprawy ojca, Bolesława Wałę
sę, który po wojnie zmarł śmier
cią naturalną 15 czerwca 1945 r. 
w Papowie.

P O W O Ł A m  s i ę  na l is ty  n a p ły w a 
jące  do w ła d z . Ic h  a u to rz y  n ie rz a d 
k o  w y p o w ia d a ją  ta k i po g lą d : Lech  
W ałęsa, za c ie trz e w io n y  — jednocze 
śn ie  ro zg o ryczo n y  z tego pow odu, 
iż  p rze g ra ł w a lk ę  p o lity c z n ą  — k u p 
czy  dziś p o ls k im i in te re s a m i n a ro 
d o w y m i. a b y  ty lk o  p rzyp o d o b a ć  się 
Z a ch o d o w i. T o  on przec ież p op ie 
r a ł  p rzez b lis k o  dw a la ta  a n ty p o l
sk ie . ta k  d o tk liw e  w c ią ż  d la  na 
szego spo łeczeństw a re s try k c je .  To 
on p rz e d s ta w ic ie lo m  p re zyden ta  
U S A  p o w ie d z ia ł. • że czu je  się ,,p ó ł- 
A m e ry k a n in e m ” . Zaprzeczan ie  ty m  
w y p o w ie d z io m  m ija  s ię  z ce lem . Są 
one dosta teczn ie  u d o ku m e n to w a n e , 
w  ty m  ta kże  na ła m a ch  p ra s y  am e
ry k a ń s k ie j.

S ta ra  s ię  o b y w a te l p rzypodobać  
ta kże  re w iz jo n is to m  z R FN , n p . w  
to k u  w y w ia d u  u d z ie lonego  zachod- 
n io n ie m ie e k ie m u  ty g o d n ik o w i „B u n -  
te ”  i  d ru k o w a n e g o  w  n r  52 z 
22.12.1982 r .  W  w y w ia d z ie  ty m  zna
la z ł s ię  ta k i f ra g m e n t: „P o la c y  i  
N ie m c y  w iedzą , co znaczy c ie rp ie 
n ie . M y  P o lacy  w  naszym  c ie rp ie 
n iu  s ta n o w im y  choc iaż . je d e n  na
ró d , a le  w y  N ie m cy  jesteśc ie  po
d z ie le n i, to  je s t s traszne. M u s im y  
w szyscy w a lczyć  o w o ln o ść” .

W ty m  sa m ym  w y w ia d z ie , ja k  ró w  
n ież  w  in n y c h  częstych  ośw iadcze
n ia c h , n ie  w y p o w ie d z ia ł się o b y w a 
te l a n i je d n y m  s łow em  p rz e c iw  ty ra  
s iło m  w  R FN , k tó ry c h  w zm ożone o- 
s ta tn io  re w iz jo n is ty c z n e  dążen ia  do 
„z je d n o c z e n ia  N ie m ie c ”  o b e jm u ją  
p rzec ież ta kże  W ro c ła w , Szczecin 
i  G dańsk. W y w ia d  ten , ja k  ró w n ie ż  
w ie le  in n y c h  w y p o w ie d z i, je s t w ię c  
ja w n ie  s z k o d liw y  d la  p o ls k ic h  in 
te resów .

Z a rzuca  o b y w a te l w ładzom , że in 
te re s o w a ły  się życ io ry s e m  i  sp ra 
w a m i m a ją tk o w y m i o jczym a , k tó r y  
m ie szka ł na te re n ie  U S A . Pisze 
o b y w a te l: „G d y b y  ta k  pokazać m o 
że czek z tre fn e g o  ź ró d ła , m oże 
s p o tk a n ie  z ja k im ś  agentem  — to  
b y ło b y  to ” .

Z w ró c iłe m  s ię  do o d p o w ie d n ich  
c z y n n ik ó w  o w y ja ś n ie n ie  w  te j spra 
w ie . O św iadczam , że w ładze  P R L  
n ig d y  n ie  in te re s o w a ły  się p a ń sk im  
o jczym e m , jego  f in a n s a m i, a n i też 
s p o tk a n ia m i z „a g e n ta m i” . N a to 
m ia s t znany  o g ó ln ie  je s t fa k t  de
m o n s tra c y jn e g o  sp o tka n ia  o jc z y m a  z 
R. R eaganem , co a m e ryka ń ska  te le 
w iz ja  i  prasa  w y k o rz y s ta ły  w  an
ty p o ls k ie j k a m p a n ii p ro p a g a n d o w e j.

J e ś li id z ie  o ro d z in ę  zam ieszka łą  
-w  k ra ju ,  to  n ie  w ie m , na czym  o p ie 
ra  s ię  p rzypuszczen ie , iż  p ra g n ie  się 
ją  w y k o rz y s ta ć  p rz e c iw k o  o b y w a te 
lo w i.  N a to m ia s t fa k ty  św iadczą , te  
to  o b y w a te l u ż y w a  n ie k tó ry c h  cz łon  
k ó w  sw e j ro d z in y  d la  ce ló w  p o li
ty c z n y c h .

P o b y to w i to n y  o b y w a te la  w  Oslo 
to w a rz y s z y ła  na Z achodzie  ka m p a 
n ia  p ro pagandow a , zd e cyd o w a n ie  
d la  P R L  n ie p rz y ja z n a , p rz y  czym  
sięga jąca  g ra n ic y  śm ieszności, g d y  
n p . o b y w a te lk ę  W ałęsową n azyw ano  
„ k ró lo w a  P o ls k i” .

T ru d n o  w ię c  się d z iw ić , że odez
w a ły  się g łosy  k ry ty c z n e . W yrazem  
tego  b y ł m . in .  l is t  od sąsiada ro 
d z in y . zam ieszczony w  „E xp re ss ie  
W ie c z o rn y m ”  z d n ia  29.12.1983 r .  pod 
ty tu łe m  „K ró lo w a  P o ls k i” .

U zn a łe m  za n iezbędne , a b y  sp ra w 
dz ić  w ia ry g o d n o ś ć  s fo rm u ło w a ń  a- 
u to ra  tego l is tu .  O p ie ra m  s ię  tu  w y 
łą czn ie  na u d o k u m e n to w a n y c h  in 
fo rm a c ja c h  re s o rtu  s p ra w ie d liw o ś c i. 
O to  fa k ty  d o tyczące  c z ło n k ó w  r o 
d z in y  żo n y  z dom u G ołoś.

B ra t  A d a m  G ołoś — w  1982 r .  
przez Sąd R e jo n o w y  w  W ę g ro w ie  
sygn . a k t  I I  K P  537/82 z a r t .  210 
p a r. 1 K K  (ro z b ó j)  skazany  na ka rę  
3 la t  i  6 m ie s ię cy  po zb a w ie n ia  w o l
nośc i o ra z  30 ty s . z ł g rz y w n y . U tra 
ta  p ra w  na 3 la ta . K a rę  o d b yw a  w  
z a k ła d z ie  k a rn y m  w  I ła w ie .

B ra t  W ies ław  G ołoś — w  1982 r .  
przez Sad R e jo n o w y  w  W ę grow ie  
syg n . a k t  I I  K P  537/82 z a r t .  210 pa r.
1 K K  ( ro z b ó j)  ska za n y  na k a rę  3 
la t  1 •  m ie s ię cy  p o zbaw ien ia  w o l
nośc i o ra z  30 ty s . z ł g rz y w n y . 
U tra ta  p ra w  na Ś la ta . Od 28.07. 
1983 r .  k o rz y s ta  z  p rz e rw y  w  o d b y 
w a n iu  k a ry .

D ane re je s tru  ska za n ych  w y k a 
z u ją , że podobn ie  w yg lą d a  k a r to 
te k a  n ie k tó ry c h  c z łó n k ó w  n a jb l iż 
szej ro d z in y  o b yw a te la .

B ra t Z y g m u n t W ałęsa — w  1968 
ro k u  w y ro k ie m  Sądu P o w ia to w e g o  
w  W o d z is ła w iu  Ś lą sk im  sygn. a k t  
K P . 454/58 skazany  na k a rę  6 m ie  
s ię cy  w ię z ie n ia  na po d s ta w ie  a r t.  
132 pa r. l  K K  za p rzes tęps tw o  o 
c h a ra k te rz e  c h u lig a ń s k im  — zn ie 

w ażen ie  u rz ę d n ik a  podczas p e łn ie 
n ia  o b o w ią z k ó w  s łuzoow ych .

— W 196» r .  przez Sąd P o w ia 
to w y  w  S ochaczew ie sygn . a k t  K P  
531/68 z a r t .  239 K K  (naruszeh ie  
n ie ty k a ln o ś c i c ie le sn e j) 's k a z a n y  na 
ka rę  8 m ie s ię cy  a resztu .

— W 1970 r .  przez Sąd P o w ia 
to w y  w  W o d z is ła w iu  Ś lą s k im  ska 
zany  na k a rę  1 ro k u  i  6 m ies ięcy  
po izoaw ienia w o ln o śc i za p rze s tę p 
s tw o  o c h a ra k te rze  ch u d g a ń sk im  
z a r t .  237 K K  (¡sygn. a k t  K P  
1072/69).

— W 1973 r . w y ro k ie m  Sądu 
P o w ia to w e g o  w  G dańsku  (sygn . 
a k t  K P  182/73) skazany na ka rę  1 
ro k u  i  3 .m ie s ię cy  pozbaw ien ia  
w o ln o śc i na p ods taw ie  a r t .  234 
p a r. i  K K  w  zw . z a r t .  59 pa r. 
1 K K  i  60 p a r. 1 K K  za dopusz
czen ie  się cz y n n e j napaści o ch a 
ra k te rz e  c h u lig a ń s k im  w  w a ru n 
k a c h  re c y d y w y  na fu n k c jo n a r iu 
sza o rg a n u  pow o łanego  do o c h ro 
n y  p o rzą d ku  i  bezp ieczeństw a pu 
b liczn e g o .. R ów nocześnie sąa o - 
r z e k ł nadzó r o c h ro n n y  na 4 ła ta .

B ra t E d w a rd  W ałęsa — w  ¡973 
ro k u  p rzez Sąd P o w ia to w y  w  Pod 
dę b ica ch  syg .i. a k t  K P . 16/73 z 
a r t .  200 p a ra g ra f l  K K  (z a g a rn ię 
c ie  m ie n ia ) skazany  na ka rę  ■ 2 
la t  p o zbaw ien ia  w o ln o śc i i  8 000 
z ł g rz y w n y ;

— W  1974 r . przez Sąd P o w ia 
to w y  w  P oddęb icach  syng. a k t 
K P  31/74 z a r t .  156 p a ra g ra f 3 
K K  (uszkodzen ie  c ia ła ) skazany 
na k a rę  3 m ies ięcy  pozbaw ien ia  
w o ln o śc i. W d n iu  24.4. 1974 r .  przez 
Sąd P o w ia to w y  w  P oddęb icach  
sygn. a k t  K P . 54/74 skazany w y 
ro k ie m  łą c z n y m  na 2 la ta  pozba
w ie n ia  w o ln o śc i i  8 000 z ł g rz y w n y .

N ie  w y m ie n ia m  n a to m ia s t sze
śc iu  d a w n ie js z y c h  w y ró k ó w  ska
z u ją c y c h  w y d a n y c h  na c z ło n k ó w  
ro d z in y  o b y w a te la  i  jego  żony, 
gdyż  zgodn ie  z p ra w e m  n a s tą p iło  
ju ż  za ta rc ie  ty c h  skazań.

O czyw iśc ie  n ik t  n ie  c z y n i o b y 
w a te la  o d p o w ie d z ia ln y m  za k r y 
m in a ln e  c zyn y  c z ło n k ó w  n a jb liż 
szej ro d z in y . K to  je d n a k  odg ryw a  
i  u s iłu je  nada l o d g ry w a ć  ro lę  p u 
b lic z n ą  o ra z  w y k o rz y s tu je  cz ło n 
k ó w  sw e j ro d z in y  do ce ló w  p o li
ty c z n y c h , m u s i się lic z y ć  z n ie 
o d zo w n ym  pobudzen iem  p u b lic z 
nego za in te re so w a n ia  sw o ją  sy
tu a c ją  ro d z in n ą  w  ogó le . R odzina 
o b y w a te la  n ie  je s t ję d n a k  p rze d 
m io te m  za in te resow an ia  żadnych  
w ładz , chyba  że narusza p ra w o  
co  p o w o d u je  je d n a k o w e  konse
k w e n c je  w obec w s z y s tk ic h  o b y 
w a te li bez w zg lędu  na ic h  p o k re 
w ie ń s tw o .

7) SPRAWY OGÓLNE

Zgodnie z prawem następstwa 
wykroczeń drogowych, nadużyć 
dewizowo-podatkawych, kłopotów 
rodzinnych Itp. przedstawia oby
watel jako „szczególne szykany”  
zmierzające do „wyelim inowania" 
Wałęsy. Wykazane zostało że nie 
ma to żadnego uzasadnienia.

Nie jest celem niniejszego pis
ma komentowanie politycznych i 
moralnych treści listu obywatela, 
lecz tylko stwierdzenie prawdzi
wości lub nieprawdziwości posta
wionych w nim zarzutów. Praw- 
azuwą intencją listu obywatela 
wydaje się przedstawianie siebie 
jako rozmyślnie szykanowanego 
przez władze państwowe, głównie 
z myślą o ponownym zaintere
sowaniu swoją osobą szerszej 
opinii publicznej. Temu samemu 
celowi służą oświadczenia oby
watela o spotkaniach z antyso
cjalistycznym podziemiem, wywia
dy udzielane prasie zagranicznej 
sprzeczne z interesami państwa 
wystąpienia. Zbyt często w spo
sób wyzywający naruszał i na
rusza obywatel prawo, oby wy
stępować ja>ko jego strażnik i ob
rońca. Obywatel zdaje się liczyć 
na łatwowierność opinii i krótką 
pamięć władz.

Za Biuro Skarg i Listów 
mgr Zdzisław JUREK

Ps. P rzed  u p ły w e m  usta lonego 
te rm in u  (m ies iąc ) nad e jśc ia  o d p o 
w ie d z i na  zgłoszone p re te n s je  — 
o b y w a te l u d o s tę p n ił ko p ię  swego 
l is tu  za ch o d n im  ag e n c jo m  p raso 
w y m . a poprzez n ie . ta m te js z y m  
ro z g ło śn io m  ra d io w y m , k tó re  od so
b o ty  29 s tyczn ia  b r . obszern ie  p rz y 
tacza ją  je g o  treść . W obec tego  B iu 
ro  S ka rg  i  L is tó w  U rzędu  R ady  
M in is tró w  w y ra z iło  zgodę na o p u 
b lik o w a n ie  w  k r a ju  o trzym a n e g o  2 
s tyczn ia  b r .  lis tu  o b y w a te la  z d n ia
29 g ru d n ia  u b .r . w ra z  z n in ie js z ą  
o d p o w ie d z ią , w y s y ła n ą  do n iego  w  
u s ta w o w y m  te rm in ie , t j .  w  d n iu
30 s tyczn ia  b r . Z a razem  oba te k s ty  
udo s tę p n io n o  gazecie „D z ie n n ik  B a ł
ty c k i”  w  ce lu  o p u b lik o w a n ia  łącz
n ie  i  w  ca łośc i. W a rto  będz ie  o dno 
to w a ć . czy  zachodn ie  ś ro d k i ro z 
p o w szechn ian ia  in fo rm a c ji ,  p o św ię 
ca jące  ta k .  w ie le  u w a g i lis to w i o b y 
w a te la  — ró w n ie ż  n in ie jsza  odp o 
w ie d ź  p rzekażą  w  ca łośc i.
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8 tu tig o  — otw arcie Zim owych Igrzysk Olimpijskich

SARAJEWO, SARAJEWO!

PROGRAM
IGRZYSK

JUŻ od najbliższego wtorku, 7 bm. cały sportowy świat pasjonować się będzie 
zmaganiami sportowców —  uczestników XIV Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Sara
jewie- Uroczystość otwarcia największej imprezy w sportach zimowych będzie miała 
miejsce 8 lutego w miejscowości Zetrą (godz. 14.30). Mamy nadzieję, Iż przygotowa
ne przez nas materiały informacyjne —  głównie szczegółowy program ZIO —  pomo
gę szczecińskim sympatykom sportu śledzić przebieg walk na olimpijskich arenach.

7 LU TEG O  
Hokej na lodzie:

RFN — Jugosław ia (godz. 
13.30), CSRS — N orw egia (17), 
Polska — ZSRR (20.30), A u s tr ia
— F in lan d ia  (13), W łochy — 
Szwecja (16.30). USA — K ana
da (20).

8 LUTEG O
Ceremonia otwarcia Igrzysk 

Olimpijskich (14.30— 16)
9 LUTEG O

Narciarstwo klasyczne: 10 km
kob ie t (9— 10).

Narciarstwo alpejskie: Bieg 
zjazdowy mężczyzn (12— 14).

Saneczkarstwo: Pierw szy ślizg 
jedynek kob ie t i  mężczyzn 
(14— 16).

Łyżwiarstwo szybkie: 1 500 m 
kob ie t (9.30— 11.30).

Bobsleje: Pierw szy i  d rug i 
ślizg dw ójek (13.30— 16).

H oke j na lodzie: ZSRR — W ło 
chy (13.30), Kanada — A u s tria  
(17), CSRS — U S A (20.30), Pol
ska — RFN (13), Szwecja — 
Jugosław ia (16.30), F in lan d ia  — 
Norw egia (20).

10 LU TEG O
Narciarstwo klasyczne: 30 km  

mężczyzn (9— 11.30).
Saneczkarstwo: D ru g i ślizg 

kob ie t i  mężczyzn (9— 11).
Łyżwiarstwo szybkie: 500 m 

kob ie t i mężczyzn (9.30—10.30 i 
11— 12) .

Łyżwiarstwo figurowe: Tańce 
na lodzie — program  obowiąz
kow y (13— 18) i short p rogram  
par sportow ych (20— 23).

11 LUTEG O
Narciarstwo klasyczne: Kon- 

b inac ja  norweska — konku rs  na 
średnie j skoczni 70 m (12.30— 
— 14.30).

Biathlon: 20- km  (9— 12). 
Narciarstwo alpejskie: Bieg 

zjazdow y kob ie t (10.30— 12.30).
Saneczkarstwo: T rzeci ślizg 

jedynek kob ie t i  mężczyzn 
(9— 11).

Bobsleje. Trzeci i czw arty  
Ślizg dw ójek (13.30— 16).

H oke j na lodzie: A u s tr ia  — 
CSRS (13.30), Norw egia — USA 
(17), Szwecja — RFN (20 30), 
W łochy — Polska (13), Kana
da — F in lan d ia  (16.30), ZSRR
—  Jugosław ia (20).

12 LU TEG O  

Narciarstwo klasyczne: kon
kurs skoków na średn ie j skocz
n i 70 m (13— 15), kom binacja 
norweska — bieg na 15 km  
(11— 13).

Saneczkarstwo: C zw arty  ślizg 
jedynek kob ie t i  mężczyzn 
(14— 16).

Łyżwiarstwo szybkie: 5000 m
mężczyzn (9.30— 12.30).

Łyżwiarstwo figurowe: Tańce 
na lodzie short program  (15— 
— 18), program  dow olny par 
sportow ych (19.30— 23).

13 LUTEG O
N a rc ia rs tw o  klasyczne: 15 km

mężczyzn (9— 10.40)
N arc iars tw o a lpejskie; S la

lom  g igant kob ie t — p ierw szy 
przejazd (12— 13.30).

Łyżw ia rs tw o  szybkie: 1 000 m 
kob ie t (9.30—11).

Łyżw ia rs tw o  figu row e : P ro 
gram  obow iązkow y solistów 
(7— 15).

Czy Jugosłowianie zdobędą 
pierwszy medal?

(Korespondencja własna ,.Kuriera”)

Czasy się jednak zm ie n iły  i 
to  z korzyścią dla sportowców 
jugosłow iańskich. Po chudych 
la tach trenerzy dochow ali się 
w ie lu  znakom itych zawodników, 
i to w  k ilk u  konku rencjach z i
m owych. Stąd nadzieje k ib iców  
na p ierw szy w h is to r ii Jugosła
w i i medal nie są bezpodstawne.

SA R AJE W O  a w raz z n im  czasowych 13 o lim p iadach an i N a jbardz ie j liczy  się tu  na 
cała Jugosław ia ży je  ju ż  razu nie zdo ła li uplasować się a lpe jczyków : K n ia j,  Strel. rran  
X IV  Ig rzyska m i Z im o w y- w p ierw sze j tró jce , a jedyn ie  ko K uralt to ju ż  nazwi^ta 

m i. Gospodarze nie u k ryw a ją , cztery razy w  pierw szej dzie- znane na arenie m iędzynaroao- 
że po 60 la tach  startów w  siątce. N a jb liż e j m edalu by ł w ej. G wiazdą pierw szej w iel- 
ig rzyskach zim ow ych ty m  ra - a lpe jczyk  Bojar» K r iż a j —  w  kości jest ł ° f  * * ? } • '  
zem liczą na pierwszy medal. Lakę P laoid do brązowego tro- k tó ry  w ostatn ich la tach  ta li-  
Tak się bow iem  złożyło, że feum  zabrakło m u ty lk o  0,02 czany je s t do grona najlepszych 
sportowcy Jugos ław ii w  dotych sek.! s la lom is tćw  w  św iec i* S ta rt w

- S ara jew ie to jego ostatn ia szan 
sa nh zdobycie m edalu o l im p ij
skiego. Czy ją  w ykorzysta? Czy 
w ytrzym a  nerwowo?

T E R A Z  k ilk a  słów o ob iek
tach sportowych. Jedn i zachw y
cają się n im i. Inn i obaw ia ją  się. 
że po Igrzyskach przekształcą 
się w  „p o m n ik i” , do k tó rych  
trzeba będzie regu la rn ie  dopła
cać. W ładze m ie jsk ie  nie u k ry 
w a ją . że organizacja ig rzysk 
b y ła  przedsięwzięciem  kosztow- 

». D latego też w szystkie 
k ty  budowane b y ły  z góry 
podwójnego przeznaczenia. 

T ak  np. pod halą lodow iskow ą 
„Z e trą ”  zbudowano ogrom ne 
m agazyny, k tó re  będzie można 
w yko rzys tyw ać ja ko  chłodnie, 
zaś samą halę do organizowa
nia w ie lk ic h  im prez, nie ty lk o  
sportowych.

O lim piada wzbogaciła miasto 
o nowe hotele, p rzyczyn iła  się 
rów nież do unowocześnienia je 
go in fra s tru k tu ry  oraz poprawy 
ko m un ikac ji. W  nowo zbudo
wanych ob iektach znalazło p ra - 
cę b lisko  5 tys. osób.

Igrzyska w p łyn ę ły  nie ty lk o  
na spopularyzow anie sportów  
z im ow ych w  Jugosław ii, ale 
także zim ow ych u roków  tu ry 
stycznych p iękne j s to licy  Bośni 
i  H ercegow iny i Innych regio
nów sportów  z im ow ych nasze
go k ra ju . I  jest to już sukces 
co n a jm n ie j na m ia rę  jednego 
m edalu o lim p ijsk iego .

N A JW IĘ K S Z E  nadzieje  
sym patycy sportu  w  Polsce 
łączą z osobami sym patycz-  1 
nych bliźn iaczek  — M ałgo
rza ty  i  D o ro ty  T la łka . Czy 
w  S arajew ie ob iek tyw y  
apara tów  fo to repo rte rów  
sk ie ru ją  się w  k ie ru n ku  
naszych reprezentantek?

dys ta n s ie  3X5- k m  * -  p ią te . O gó
łe m  na 30 k r a jó w  e k ip a  po lska  
zna laz ła  się w ów czas na 11 m ie j
scu.

N astępne ig rz y s k a  o d b y ły  się w 
In n s b ru c k u  w  A u s t r i i .  T u ta j k i lk a  
p u n k to w a n y c h  m ie js c  z d o b y li nasi

C z te ry  la ta  p ó ź n ie j w  G renob le  
we F ra n c ji In d y w id u a ln o ś c ią  b v ł 
fra n c u s k i z ja z d o w ie c  Jean -C laude  
K i l ly .  zw yc ięzca  w s z y s tk ic h  k o n 
k u re n c j i  a lp e js lc ich . D la  P o la k ó w  
b y ła  to  o lim p ia d a  c z w a rty c h  
m ie js c . M . in .  z d o b y li Je H . M a j-1

M ice S A R A K IN E C  
(Sarajewo)

Udział Polaków
PO LSK A, m im o

ły ż w ia rz  A rd  Schenk, k tó r y  zd o b y ł
t r z y  m eda le .

Ig rzyska  w  1974 r .  m ia ły  się od 
b y ć  w  D enve r. R ok przed  o tw a r
c iem  o rg a n iz a to rz y  z re zyg n o w a li 
je d n a k  1 zaw ody  o d b y ły  się w  t y 
ro ls k ie j m ie jscow ośc i In n s b ru c k , 

bra ła  cher 1 w je żd z ie  na p rzez  r o k  A u s tr ia c y  z d ą ż y li się
sankach  i  S. S zczepan iak  w  b ia th -  p rzyg o to w a ć  do o lim p ia d y . O g ro m - 

udzia ł we wszystkich z< im o- i o n je t G re n o b le  oczek iw ano , że n e j pom ocy  u d z ie liła  o rg a m za to -
w ych  Igrzyskach O lim p ijs k ich  nasi sp o rto w c y  zdobędą k i lk a  m e - r om  a u s tr ia c k a  a rm ia . P rzez ponad 
nie z d o b y ła  n a  nich zbv t w ie lu  d a li- w  k o m b in a c ji .k la syczn e j J6 - p ó ł ro k u  p ra co w a ło  w  In n s b ru c k u

a i -  n -  0 3  1 °  i  ze f G ąs ien ica  po sko ka ch  b y ł ponad 15 tys . ż o łn ie rz y  p rz y  b u d o -
m edall. P ierwszy w yw a lczy ł w  ósm y. Podczas b ie g u  m ie rz ą c y  czas w ie  o b ie k tó w  s p o rto w y c h  re n o w a - 
C o rtina  D ’ A m p e z z o  Groń-G ąsie- o b lic z a li, że za jm ie  d ru g ie  m ie jsce . Cj i  tra s  l tp .  E k ip a  po lska  m im o  
n ie »  w d w u h o iu  klasvcznvm  w  Je d n a k  na 9 k m  tra s y  z ła m a ł n a r -  w ie lk ic h  n a d z ie l n ie  u zyska ła  w ie k  

™  m  tę . W p o b liż u  m e b y ło  n ik o g o  z szych  sukcesów  w  ty c h  ig rzyska ch .
1956 r. W następnych lg rzys- pasze4 e k ip y  i  d o p ie ro  t re n e r  z d o b y liś m y  ty lk o  2 p u n k to w a n e  
kach W da lek ie j Am eryce m ało A u s tr ia k ó w  p o d a ł m u  w łasną  n a r -  m ie jsca .
k t o  s p o d z ie w a ł s ię  s u k c e s ó w ,  tę . w  re z u lta c ie  G ąsien ica  z a ją ł 6 p rz e d o s ta tn ie  Ig rz y s k a  O lim p iJ - 
ip d n n k  n a s z e  n a n ie  w  ł v ż w ia r -  s k ie  o d b y ły  się po ra z  d ru g i w
je a n a K  n a s z e  p a rn e  W  ty  z w ia r  ¡g rzvska ch  n iesp o d z ie w a n ie  La ke  P la c id , n ie w ie lk im  m ias tecz-
s t w ie  s z y b k im  p r z y w io z ły  d o  set n y m e d a l  w  So- k u  w  s t .  z je d n o czo n ych . p o m y s ło -
k r a ju  d w a  m e d a le :  S /e b ę p y  i  naci p fę f f ie s lę c io le t r i ic h  zm aca - w i A m e ry k a n ie
b r ą z o w y .  n .ach  na a renach  o l im p ijs k ic h .  Je - to w c ó w  w  no w o  z b u d o w a n ym  ośroa

go zd obyw cą  b y ł W o jc ie ch  F o rtu n a  k u  m a ją c y m  stożyć... rę s rc ja liz a c ji 
z Zakonanego  Już szóste m ie jsce  m ło d ych  p r ^ ^ p c ó w  U c z e n n ic y  

W V I I I  Z im o w y c h  Ig rz y s k a c h  na ś re d n ie j skoczn i d a w a ło  m u z™aRa]? „ „ ,5  " l i  r ó ż  b v -
O h m p iis k lc h  w S quaw  V a lle y  w  n e b y w a ły  sukces p o ró w n y w a n y  ch w yce n i ' d l
1960 r. E lw ira  S e roczyńska  w y w a l-  do w y n ik ó w  S. M arusarza , le d n a *  .;ed ™ k  h  P°J p w vczS«» rv>
czy ła  s re b ro  na 1500 m a H e lena  n a jp ię k n ie js z y  «kok k o n k u rs u  na g ra li ™ -¿ u  v
P ile  ję z y k o w a  brąz  na ty m  sam ym i du że j skoczn i na od leg łość 111 m  za J . Ł u szczk ie m  m iększe j r o l l .  M 
dystans ie . N a jp ra w d o p o d o b n ie j b y t  d a l m u m ie jsce  na n a jw y ż s z y m  b ie g u  na JO k m  ■ B o b a k  v
b y  też t rz e c i m eda l fSeroczvósttifefc p o d iu m . P o tem  b y ł t r iu m fa ln y  p o - na 15 k m  szósty- F i ja s  i  ® °ba “ h  ¿ 
na 1000 m ) g d y b y  n ie  w y w ro tk a  w ró t  do k ra ju  odznaczen ia , p rz y -  ,skokach  za daLs“ dZO N  e m oż
na je d n y m  z o k rą że ń . D o b rze  s o i-  ję c ia  1... po n ie  ja k im ś  czasie ślad hczono  na n ic h  b a rd  z o . N i e m  oz 
?a łv się p o lsk ie  s z ta fe ty  ko b ie ce  po F o rtu n ie  z a g in ą ł. Z ło ty  m edh l na oo m in ą ć  ta k * !yÍ X t a n  
i m esk ie . W  b ia th lo n  e na d y * ta n -  o l im p ijs k i nozos tan ie  je d n a k  na k i  E. / t y ś - ^ r e n s  ^ k tó ra  a y  
sie 4X7 5 km  na^-za szta fe ta  zd o b y* zawsze N a jw y b itn ie js z y m  s-portow  sie 3 tys . m  za ję ła  5 m ie js c  . 
la  czw a rte  m ie jsce , a k o b ie ty  na cem  ty c h  ig rz y s k  b y ł h o le n d e rs k i

PROGRAM
IGRZYSK

H o ke j na lodzie: Kanada — 
N orw egia (13.30). RFN — ZSRR 
(17), F in land ia  — CSRS (20.30), 
Szwecja — Polska (13), Jugo
s ław ia  — W łochy (16.30), USA 
— Austtria (20).

14 LU TEG O
B ia th lon : 10 km  (9— 12). 
N arc iars tw o alpejskie: S lalom

g igant kob ie t — d ru g i przejazd 
(12— 13.30).

Łyżw ia rs tw o  szybkie: 1 000 ra
mężczyzn (9.30—11.30).

Ł yżw ia rs tw o  figu row e: S hort 
p rogram  solistów  (15.30—18.30), 
program  dow olny par tanecz
nych (19.30—23).

15 LU TEG O
N arciarstw o klasyczne: Szta

feta 4X 5 km  kob ie t (9—10.30). 
N arc iars tw o alpejskie: S lalom

gigant mężczyzn — p ierw szy 
przejazd (12— 13.30).

Saneczkarstwo: D w ó jk i (10—• 
— 12).

Ł yżw ia rs tw o  szybkie: 3 000 m  
kob ie t (9.30— 11.30).

Ł yżw ia rs tw o  figu row e: Pro
gram  obow iązkow y solistek 
(7— 16).

H o ke j na lodzie: F in lan d ia  —-  
U S A  (13.30). ZSRR —  Szwecja 
(17). CSRS — Kanada (20.30), 
N orw egia — A u s tria  (13), Ju
gosław ia — Polska (16.30), RFN 

■ W łochy (20).
16 LU TEG O

N arc iars tw o klasyczne: Szta
fe ta  4X10 km  mężczyzn (9—  

•11.20).
N arc ia rs tw o  a lpejskie: S lalom

g igant mężczyzn —  d ru g i p rze
jazd (12— 13.30).

Ł yżw ia rs tw o  szybkie: 1 500 m  
mężczyzn (9.30— 12).

Łyżw ia rs tw o  figu row e: S hort 
p rogram  so lis tek (14— 18.30), 
program  dow olny solistów  
(19.30—23).

17 LU TEG O
B ia th lon : Sztafeta 4X7,5 km  

(9— 12).
N a rc ia rs tw o  alpejskie: S la lom

specja lny kob ie t (p ierwszy prze
jazd 11.30, d rug i 13.30).

Bobsleje: P ierw szy i  d rug i 
ślizg czwórek (13.30— 16).

H o ke j na lodzie: B I—A 2 (17), 
B2—A l  (20.30), A4— B4 (16.30). 
A3—B3 (20).

18 LU TEG O
N arc ia rs tw o  klasyczne: K o n 

kurs skoków na dużej skoczni 
90 m  (12.30— 15), 20 km  kob ie t 
(9— 12).

Bobsleje: T rzec i i  czw a rty  
ślizg czwórek (13.30— 16).

Ł yżw ia rs tw o  szybkie: 10 ty«, 
m  mężczyzn (13.30— 16).

Ł yżw ia rs tw o  figu row e : P ro 
gram  dow olny kob ie t (19—23).

19 LU TEG O
N arc ia rs tw o  klasyczne: 50 km

mężczyzn (8—11.30).
N a rc ia rs tw o  a lpejskie: S lalom  

specja lny mężczyzn (p ierw szy 
przejazd 10.30, d rug i 12.30).

Ł yżw ia rs tw o  figu row e: Poka
zy m is trzów  (18— 20).

H o ke j na lodzie: A2—B2 (10), 
A l— B I (13.30). -

Cerem onia 'zam knięcia Ig rzysk  
O lim p ijs k ich : (20—21),



K U R I E R  POGLĄDY ♦  MAGAZYN POGLĄDY Q  MAGAZYN ■» POGLĄDY ♦  MAGAZYN POGLĄDY Q  MAGAZYN <8> POGLĄDY Q  MAGAZYN POGLĄDY ^  MAGAZYN <Ś5> POGLĄDY +  MAGAZYN O  POGLĄDY O  MAGAZYN ^  POGLĄDY ^  MAGAZYN *  STRONA 8 — 9

A k to rzy  w  film ie , n a  scenie i I V

Wczympaisteograis?
polskich.
Z  TY M  pytan iem  zwraca- zyc ji je j w ie lk ie j p rzy ja c ió łk i sztuce Józefa Hena pt. „W  ro li 

m y się do k ilk u  znanych A l ic j i  B. T-oklas. g łów ne j M icha ł z M ontaigne” .
’ łub ianych a rtys tów  scen * S T A N T ^ł AW  m t k t t t  ^ k t - w  reżyserii Jana B ra tkow skie - 

-  Od pewnego czasu m am du - f  • ^  m oja  praca będzie m ia 
▲ R V 9 7 A P n A  HAN7N- PtYza że m ożliwości wypoczynku. N ie „ r  rów n ie  lite ra ck i charakter. 
▲ RY SZA R D A H A N IN . — Poza b , chw ilo w o obecny na ekra- W  P o lskim  R adiu przygotow u ję  

pracą pedagogiczną w  Państwo- £ £  te le w iz o ró w ^  żad- 65 książki F iodora
w e j Wyższej Szkole T ea tra lne j “ “  znaczących m lach N?to Dostoi ewsMeS° ..Id io ta". Ta 
im . A leksandra  Zelwerow icza w  ??ch. baczą cych  r °Jach- N a t°- wspania ła powieść bedzie roz 
W arszawie, gdzie prowadzę za- ” iast- w  Teatrze Narodowym . J ? W.‘.TLC 52?” .® “J S ł
jęcia na I I  roku, gram  w  Tea-

“ “ “ di- *V ę-dU Łc iia i.v iu v v v .y ii i.  . „  . '  , -
dokąd przeszedłem z Tea tru  J 3 az. na części, gdyż

aby zachować ja k  na jw ięce j z
W  ZE S P O LE  d e b iu tó w  im . K a ro la  Irz y k o w s k ie g o  p o w s ta je  n o w y  ,  . , . . .  w e xu  p iu u y  w  sz i-uce  lr a n ic u -  ,  — *--------------------- ------------>

fU m . Scenarzystą  l  reżyse rem  je s f^ M a re k  K o te rs k l,  a b so lw e n t f l lo lo -  m onodram, k tó ry  napisała M ira  . • rn ic jtry a  M o lto r o  c 7 f>i leżało dokonać takiego z a b ie 
l i ł  p o ls k ie j na U n iw e rsy te c ie  W ro c ła w s k im  t PW SF. w  sw o im  do -  M icha łow ska „Róża je s t  różą. __ . i ° .  „ f lyioiiera „ a z e i-  ffij h n rto  « r w tv lr a l
r o b k u  a r ty s ty c z n y m  m a ju ż  13 f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h  oraz parą  _a a q ’’  P ło p ?  H n tv p 7v  c łv n
o p o w iadań  te o re tyczn o -lite ra ckA ch . N a io y  f i lm  z a ty tu ło w a n y  roboczo J . . u t  r> +

trzp Stara P rflchow nia”  To P is k ie g o , rozpoczynam nieba- zacnowac ja *  nąjwięc« 
trze „S tara  Proc no w  ma . to  oróbv w  sztucp f  ra n n i tego co napisał Dostojewski,
m o r o w l r a m  H ń rv  nank a  s M ra VV. ProDy w  SZUlcę iranCU- , • , , ,  , . , . J  

U fA /u /H lU il 16 B tyv i7 ('U -Ł »C 'luv fV ivn . m r w y  ut. lu y c f iu i ir w u i i j j  ’ o u u c z u  . " . . , - , ,
„D o m  w a r ia tó w "  je s t w spółczesną fa b u łą . W  ro la ch  g łó w n y c h  w y -  nej postaci, ja ką  by ła  Ciertru- 
a tą p u ją : Tadeusz Ł o m n ic k i,  Bohdana M a jd a , M a re k  K o n d ra t, Leszek da Stein, a przedstaw ienie po- 
T e le a zyń sk l t A n n a  N eh rebecka . mvś1ani> tak  że  nastać

s a  Z D JĘ C IU : Leszek Teieszyńskń na p la n ie  f i lm u .  m yślane jest tak  ze posiać
(C A F  — w. R ozm ys łow icz ) G ertrudy  Stern w idziana z po-

ic c t  r A in  bK-iego n u s ir z a  m o n ie ra  ,.£>zei- ~  ~ r . -------r  , , . , ,
¿ S v  r fv n l po s tw a  Skapena” . Zagram  ro- 2 “ ^ ^ '  

lę Gerota. P róby rozpoczęły się *» w ięc ze siucnaczami.

Akademia Franka Kimono i spółki
JA K  ważną dziedziną jest dowstetfcgo, który pracował nad nim 

twórczość dla dzieci - z d a -  ‘% ^ h" S i1 ia ły  dziecięcy film  
je  się to Oczywiste. A  je d - z doskonałą maizyka Andrzeja Ko- 

n a k  w łaśnie ta  twórczość jest rzymskiego_  n a tu ra ln ie , z w d z ię -
na(! Zw vk le  iakbv w  cien iu  k4®m Srającymi małyimd aktorami. — nas zw yk le  jałcoy w  cieniu z intrygująca fabułą, z napięciem 

te j Oriby dojrza lszej i  w a żn ie j- ze ..Złymi i dobrymi”  mocami nad- 
*zej „sz tu k i dla dorosłych” . Do- przyrodzonymi... a niemal reałi- 
tyczy to także, niestety, i  f i l -  styezny!

O SO BN YM  te m a tem  sa a k to rz y  
•7 . • d o ro ś li. I tu trzeba pow iedz ieć , żeZ tym  W ię k s z ą  satysfakcją bez pjoLra F ronczew skiego  n.ie by- 

można pow itać n o w y  sukces lo b y  tego f i lm u . Postać Pana K le ik-

m u.

polskiego k ina  w  tym TO ku. 83 je s t 'c h y b a  je d n y m  z n a jw ię k 
szych os iągn ięć  tego a k to ra . Beno

na „A kadem ia Pana K leksa” , p ie rw szy  o d k ry ty .  W łaśnie d la  f i l -  
au to rsk i f i lm  K rzyszto fa  G ra- m u. D oskona łe  w yczuc ie  gestu, m i-  
d io w sk ie !« o  o n a r t v  h a ik a c h  n u k l* zdolnośc „p rze o b ra ża n ia  s ię "COWSKie0 0, o p a r t y  na o a jK a c n  w  k o n tra s to w e  n iem a l postacie, e ie- 
Jana Brzechwy. gancja  1 pre cyz ja  ru c h u  a do te-

K O C H A N E  dz iec i, m ila  d o ro ś li -  8 °  w szys tk iego  m u zyka ln o ść . Cóż, 
eo to  za f i lm !  S u b te ln y , d o w c ip - n ie  d z iw m y  się — razem  z Pa- 
n y . pe łen  poez ji, czaru i  fa n ta - nem  K le kse m  n a ro d z ił s ię  F ra n e k  
z j i .  A  z ro b ił go cz ło w ie k , k tó r y  K im o n o  (na rys .), 
ty m  f i lm e m  w chodz i n ie ja k o  „w  , r c . r n v n i r t ' i r  *
p ro fe s ję ” . Jest to  d e b iu t K .  G ra - Wanda JESIO NO W SKA

Kronika dobrych obyczajów

Francja — elegancja
W KR O N IC E dobrych oby- i  jego przetw orów , aby pod nie, okraszona została stosow- 

czajów — może należa- koniec m iesiąca nie w ystępo- n y m i zd jęciam i i  nadana w 
łoby ją  wprow adzić na w a ły  tzw. spiętrzenia (podob- g łów nym  w ydan iu  D TV. W ub. 

stałe jako  równowagę dla ne apele pow ta rza ją  zresz- środę m ie liśm y je j f in a ł. M in i-  
„k ro n ik  skandalicznych”  na- tą  także m oi koledzy — dzień- ster finansów  (!) zbadał rzecz 
szych czasów (sądowej, w y- nikarze). Jest to naw oływ anie całą i o rzekł, że im preza m ie- 
padków, etc?) — mam do od- bardzo słuszne, ty le  że nieco ściła się w  norm ie, spełniła 
notowania ostatn io dwa budu- demagogiczne. Osobiście od sa- swoje zadanie, etc. Red. Sw ier 
j ico p rzyk łady. Oto dyrekc ja  mego początku stycznia w raz czyństoi, k tó ry  kiedyś b y ł p re - 
W ojewódzkiego Przeds ięb io r- z podobnie licznym i zdyscy- zesem karateków , a teraz czy- 
stwa Przem ysłu Mięsnego w  p ilnow anym i obyw ate lam i usi- ta  nam wiadomości, z widocz-' 
Szczecinie przeprasza (na p ie r łow ałem  bezskutecznie zrea li- nym  zażenowaniem przepra- 
wszej str. „G łosu” ,  ̂ w  nader zować swoje przydzia ły, ale szał za użycie dla z ilustrow a- 
eksponowanym m iejscu) kon- b y ł to  widocznie miesiąc dość riia „a fe ry  w  M rągow ie”  scen 
sum entów za zamieszanie ja -  pechowy dla k lien tów  i W PPM  z basenu kąpielowego. Fak- 

iego W PPM  było w  ub. ty -  w ięc zapom nijm y o tym , p rzy j tycznie, ktoś tam  się kąpai 
50dniu sprawcą. Wszyscy dob- m ując jednocześnie przeprosi- ale teraz zapewniono nas że 
"ze w iem y co to b y ł za ty -  ny  P.T. D y re kc ji ja ko  rodzaj nie b y li to  uczestnicy sympo- 
dzień dla k lie n tó w  i handlu, zapewnienia, że teraz to już zjum . Osobiście jestem nie usa 
zaś wsze lkie najdrobniejsze wszystko (no, powiedzmy, p ra - tysfakc jonow any, gdyż TVP 
nawet uchybienia fa ta ln ie  od- w ie  wszystko...) będzie grało, pokazała jeszcze przecićż — 
b ija ły  się wówczas n ie  ty lk o  D R U G I casus w iąże się z pamięć mam  dobrą, te lew izy j 
na zakupach, ale i  nastrojach, naszym ukochanym  „mass m e- ną — tow arzystw o w  barze. 
W  te j sy tuac ji to co dzia- d ium ”  czy li te lew iz ją  i fin a - pociągające coś ja kby  moc- 
ło się w  sklepach m ięsnych łem  afery, k tó rą  w y k ry ł, s f i l-  niejszego n iż  Coca-cola. Na 
(oraz przed n im i) w ys taw ia ło  m ow ał i  pokazał red. Adam  ten tem at jednak już ani m ru- 
m ezbyt dobre świadectwo od - B ron ikow sk i, a k tó ra  następ- --m ru... Czyżby m ia ło  to ozna- 
pow ied za lnym  za zaopatrzę- nie okazała się „a fe rką ”  i  z czać, że kąp ie l — nawet po 
nie w  ten de lika tny  -  pod ko le i TV P uderzyła się p u b li-  zajęciach szkoleniowych -  
każdym  względem! — tow ar, cznie (co je j się bardzo rząd- jest bardzie j szkodliw a dla 
Dziś m am y przeprosiny 1 p ró - ko zdarza) we w łasne piersi, zd row ia7 
' y  w yjaśn ien ia  dlaczego stało Sprawa dotyczyła, ja k  może
= :ę tak ja k  się stało, chociaż n ie  wszyscy pam ię ta ją, pew nej T ak  czy ow ak, ja k  w idać z 1 
ną dobrą sprawę „w ystępow a- sesji dz ien ika rsk ie j zorgamizo- tych dwóch przyk ładów  — coś 1 
me bardzo trudnego problem u wanej przez ZUS i SD PR L w  się zm ienia. Może to w  s u - ' 
synchron izow ania  p ro d u kc ji”  M rągowie. Bystre oko redak- m ie drobiazgi, może jeszcze 1 
nosie dacza ka rte k  ta k  za b a r- to ra  i  kam ery zachłysnęło się zachowania nie tak  powszech- 1 
izo  nie obchodzi. On chcia łby ■ 'u jrzanym i tam  luksusam i zaś ne, ale w idać że tak ie  różne < 
zrealizować swoje skrom ne z w yliczeń w yn ika ło  że im p re - w p adk i gdzie r z e t e l n o ś ć 1 
nrzvdzia ły bez w iększych sen- za kosztowała krocie, k tó re  — zawodowa nastawiona jest na 1 
sacji i napięć, a tego mu tym  ja k  można było  w n ioskow ać szwank, n ie  będą się opłacały 1 
razem nie oszczędzono. Na ko - — wyciągnięto zapewne „z  na- I  o to m iędzy in n ym i chodzi. 1 
nieć dyrekc ja  W PPM  apelu je szych kieszeni” . Całość, przed- 
A T‘ć” 'TK*mieTOv w vku p  mięsa stawiona w  p ro ku ra to rsk im  to M arek D O N A T

w  styczniu, a reżyser Lech Ko- 
m a rn ick i zamierza prem ierę 
spektaklu  dać w  pierwszej 
połow ie kw ie tn ia

A  A N N A  NE H R EBE C K A: — 
W te le w iz ji i w  rad iu  chw ilo 
wo jestem  nieobecna. W rodzi
m ym  Teatrze Po lskim  gram  w 
dwóch przedstawieniach, t j.  w 
„O błędzie”  K rzysztonia w re 
żyserii Jerzego Rakowieckiego 
oraz w  „W yzw o len iu ”  W yspiań
skiego w  reżyserii Kazim ierza 
Dejm ka. W ystępuję też gościn
nie w  Teatrze „N a W o li”  
przedstaw ieniu „N o ry ”  Ibsena 
w  reżyserii Jana Sw iderskie
go. G ram  rolę ty tu łow ą . Cie
kawą propozycję zaoferował m i 
f ilm . W  s tud iu  im. Karo la  Irzy  
kowskiego reżyser M arek Ko
ta rsk i rea lizu je  f i lm  pt. „Dom  
w a ria tó w ” . Będzie to opowieść 
o dość up io rne j rodzinie. M nie 
pow ierzono ro lę  synowej. Po
nieważ zdjęcia dopiero się roz
poczną, na f i lm  trzeba będzie 
jeszcze trochę poczekać.

A  FR A N C IS ZE K  P IE C ZK A :
—  T a k  się złożyło, że nie mo
gę ostatn io narzekać na nawał 
pracy. M oje  ostatn ie dokonania 
ograniczają się w zasadzie, do 
dwóch przedsięwzięć artystycz- 
nych. Pierwsze to  przeniesiony 
przez Zygm unta Huebnera ze 
sceny Tea tru  Powszechnego na 
scenę Tea tru  T e le w iz ji spektakl 
pt. „S p iskow cy”  Conrada. P re
m iera na szklanym  ekranie już 
niedługo. D rugie to rola opie
kuna g łów ne j bohaterk i w  f i l 
m ie „W ie rna  rzeka”  według po
w ieści Żeromskiego. F ilm  ten 
reżyserował Tadeusz Chm ielew
ski. m oją podopieczną — Sa- 
lomeę, gra młoda ak to rka  Tea
t ru  Powszechnego, M ałgorzata 
Pieczyńska.

A  PIO T R  FRO N CZEW SKI:
— Pracu ję  obecnie nad ro lą  A r 
tu ra  w  f ilm ie  „B a ry to n ” , k tó ry  
reżyseruje Janusz Zaorski wed
ług  scenariusza Feliksa Falka. 
Jestem w łaśnie w  połow ie 
zdjęć do tego film u . Skończy
łem plenery w  Szczawnie, gdzie 
wykorzystano w nętrza m iejsco
wego sanatorium  — daw nie j 
pensjonatu, bowiem  akc ja  „B a 
ry ton a ”  obe jm uje ty lko  k ilk a  
dni. a le za to pięćdziesiąt la t 
temu. Ponadto ja k  ty lk o  u k ła 
dają m i się te rm in y , występu
ję w ieczoram i w  w arszaw skim  
kabarecie „Pod Egidą” .

A  S T A N IS ŁA W  Z A C Z Y K : — 
Po dwóch la tach przerw y spo
wodowanej aktorską dolegli
wością, t j.  chorobą serca, w ra 
cam na scenę w  Teatrze Po l
skim . Zagram  epizodyczną 
wprawdzie, ale istotną rolę 
W ielkiego In kw izy to ra  F ab ri w

Jacek S T R ZE M ŻA LS K I

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
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Tylko jak jq zdobyć?

Baśń moralna
Giintera Grassa

W RESZCIE S TAŁO  SIĘ: ukazał się w  Polsce „B laszany bę
benek” . Powieść ow iana fam ą arcydzie ła i  sensacją erotycz
nego (lub politycznego) skandalu. Powieść, w edług k tó re j na
kręcono kasowy f i lm  i k tó rą  zdążono prztłum aczyć ju ż  na 
dwadzieścia języków...
ZA W Ó D  pisarza, ja k  się oka- rachunkową ukazującą dramatycz-

b y w a  .k !o p a ‘ l i -W y . Polskie tłum aczenie „B la -  ja k i is tn ia ł na te re n ie  W olnego 
s z a n e g o  b ę b e n k a ”  i s tn ia ło  od 15 M iasta. To ks ią żka  i  h is to ryczn a , 
l a t  i  dopiero d z tó ia j u j r z a ło
S W ia tlo  . dzienne. W  1959 roku  jąea związki i przepaście polsko- 
W  RFN, k iedy ukazała się ta -kaszohsko-niemieckich pogmatwań. 
debiutancka książka Guentera L,.to „ok*esi.® ‘ch apogeum -

T E N  o ry g in a ln y , a le  i  tw a 
rz o w y  kape lusz z k o le k c j i  
w io s e n n o - le tn ie j 84 lo n d y ń 
sk iego  p ro je k ta n ta  P h ilip a  So
m e rv il le  nos i w dzięczną n a 
zwę „S e rc e  1 s trz a ła " .

(C A F AP)

• tu ż  Prz sd i w  czasie I I  w o jn y
u K A h b A ,  p o s y p a ły  s ię  n a  a u -  św ia to w e j, k tó ra  los G dańska  roż- 
t o r a  i n w e k t y w y  i  p o m ó w ie n ia  s trz y k n ę ła  re sp e k tu ją c  d z ie jow ą  
« ttuso riiinP A  t *7 -»H radz fł „ t a  sp raw ied liw ość . G rassow i n ie  szłos u g e r u ją c e  IZ z a r a d z a  o n  m e -  , ednak „  ia d n e  u t  le  te5ea 
m ie c k ie  in te re s y .  P o w ie ś ć  ta  ty m e n ty  p o lityczn e  — ch c ia ł i i  ty i  
je d n a k  (z  ja k ic h  b y  p o z y c j i  n a  ko  u k ązać d ra m a t g d a ń sk ie j d ias- 
n ią  n ie  n a rz e k a ć )  je s t  rz e c z y .
W iś c ie  a r c y d z ie łe m  l i t e r a c k im  nych  żaren h is to r ii.  Jego dzieło 
i  te n  f a k t  u to r o w a ł  j e j  d ro g ę  b y ^ może n ie  w y ró w n u je  ra ch u n - 
w  ś w ia t  k u  k rz yw d , ja k ie  z d a rz y ły  się na

• ta m ty c h  z iem iach , a le  tu  n ie  cho-
„ T _  ,  , d z iło  o b ilans ra c ji.  C hodziło  —
W  P o ls c e  m e  w s z y s c y  z e c h c ą  p o w tó rz m y  — o sp ra w y  Większesro 

s ię  z g o d z ić  z n ie k t ó r y m i ,  n ie -  k a l ib ru ,  O h is to rio zo ficzn ą  in te r -  
l iC 7 n v m i z re s z tą  «scenam i R e -  Pre t*« te  znanych  nam  d ram a ów  
i «  i i » 1 * 1 - • ■ , U 1 z k re a ch  te j w y ła n ia  się sym oa-
b e n k a  , t a k im i  ja k  c h o ć b y  z b y t  tyczn a  w iz ja  p ra w o w ity c h  m iesz- 
n o n s z a la n c k o  u k a z a n a  t ra g e d ia  k ? ńc6vv G dańska oraz u czc iw y  
o b r o n y  P o c z ty  G d a ń s k ie j ;  w  ¡ S . " 1  & % ” >'.
N ie m c z e c h  Z k o le i  n ie  w s z y s c y  k rw i,  ja k a  s p łyn ę ła  do n a d b a łty c - 
m o g l i  s t r a w ić  p o je d n a w c z e  to -  k ie ^ W is ły —
n a c je  p o w ie ś c i,  p r z e d s ta w ia ją c e  w  re zu lta c ie  pow ieść ta s ta le  się 
h is to r y c z n e  w r o ś n ię c ie  P o la k ó w  ostrą  dem askacją  faszyzm u, suge- 
W  P o m o rz e  ł  ic h  z ro z u m ia łe  s ty w r ły m  Obrazem b ru n a tn y c h , 
p r z y w ią z a n ie  do  G d a ń s k a . ^ ‘ T a U  S | S6u”  vo?em

„ p . . .  __  . s tyczn ym , być  może n a jw ię kszym .
G RASS — sam gdanszczanm  ja k i  w yda ła  w spółczesna lite ra tu ra  

m ie szka ją cy  do 18 ro k u  życ ia  we e u ro pe jska . P o lsko -n ie m ie cka  p ro - 
W rzeszczu — n a p isa ł D o w ie ś ć  ro z - b le m a ty k a  pos łuży ła  G rassow i ' 

w y a r ty k u ło w a n ia  • - - •
Serial TV włoskiei

Miss z przypadku
P A R Y Ż . W  d n iu  19 u ro d z in  

d z ie n n ik a rk a  M a rt in e  R ob ine  zo
stała w y b ra n a  M iss F ra n c ji na ro k  
1984, N ow a k ró lo w a  p ię kn o śc i spe
c ja liz u je  sie w  te m a tyce  s p o rto w e j 
i o g ó ln e j w s p ó łp ra c u ją c  z lo k a l
n y m  ty g o d n ik ie m  w y d a w a n y m  w  
N o rm a n d ii.

Panna R ob ine  w y g ra ła  re g io n a ln y  
k o n k u rs  p ię kn o śc i zu p e łn ie  p rz y 
padkow o. b io rą c  w  n im  u d z ia ł w  
ce lu  zeb ran ia  m a te r ia łó w  do a r ty 
k u łu  przeznaczonego do o p u b lik o 
w an ia  w e w s p o m n ia n ym  ty g o d n i
k u . Im p re za  je d n a k  w cią g n ę ła  ją  
ta k  bardzo , że p o s ta n o w iła  d o trw a ć  
w  n ie j aż do n ieoczek iw anego  f i 
na łu .

W  oczach ju r y  okaza ła  sie n a j
p ię kn ie jsza  spośród 38 k a n d y d a te k . 
K o ro n ę  o trz y m a ła  z rą k  M iss 
Ś w ia ta . A n g ie lk i S a ry  Jane  Ufct,

33 ęodziny 
z papieżami

T V  w łoska zamierza zrea li
zować seria l-g igan t poświęcony 
papieżom, czy li — jak pisze 
tamtejsza prasa — „dynastii 
k tó ra  panuje na jd łuże j na 
świecie”  (ok. 2 tys. la t) „ H i
storia  papieży”  liczyć ma 33 
godzinne odc ink i i  objąć okres 
od św. P io tr aż do Jana X X II I .  
Całość podzielono na 4 części: 

— papieże prześladowani. I I  
— papieże zwycięzcy, I I I  — pa 
pieże prześladowcy i  IV  — pa
pieże pojednawcy. Poszczegól
ne o dc ink i realizować maja 
różn i tw órcy, m. In. Rosi, A n 
ton ion i i F e llin i.

Belfegor -  zegarem
W  A K W A R IU M  tro p ik a ln y m  w 

N a n cy  (F ra n c ja ) d z ia ła  jeden  z n a j 
d z iw n ie js z y c h  w  św ie c ie  zegarów . 
Jego ..sercem ” , czy i} g e ne ra to rem  
w y tw a rz a ją c y m  ry tm ic z n e  im p u ls y , 
je s t ry b a  ży ją ca  w  w odach  G ó rne 
go N ilu ,  zw ana be lfe g o re m . W ysy
ła  ona  z częs to tliw ośc ią  300 H z im 
pu lsy  e le k try c z n e  słabe.1 m o cy . E le k  
t ro d y  za ins ta low ane  w  a k w a riu m , 
w  k tó ry m  ż y je  b e lfe g o r, o d b ie ra ją  
te  im p u ls y  i  po ic h  o d p o w ie d n ie j 
e le k tro n ic z n e j ..obróbce”  o trz y m u je  
się na w y jś c iu  sekundow e  im p u ls y  
d y k tu ją c e  r y tm  ze ga row i.

- _ id e a łó w . k tó re
d z ię k i o fie rz e  gdańszczan m o g ły  w  
ogóle b yć  uśw iadom ione, ta k  ja k  
d z ię k i każdem u z łu  narasta  p o trze 
ba d ob ra .

„B la sza n y  bębenek”  to  także  u -  
tw ó r  sam w  sobie p rzerasta  1acy, 
p o lityczn e  i  h is to rio zo ficzn e  tre ś c i*  
T o  przede w szys tk im  baśń m o ra l
na o d ra m a ty c z n e j w ym o w ie .

K s ią żka  ro i się od sym b o li, d w u 
znaczności. f ilo z o fic z n y c h  nadsen- 
sów. Jest o sob liw ą  eu ro p e jską  rea li 
zacją  g a tu n k u  k tó r y  z ro b ił fu r o 
rę : re a lizm u  m agicznego. To za
p e w n iło  je j  w span ia łą  w ie lo p ię tro  
wość znaczeń: m ożna ją  o d c z y ty 
w ać n ie  ty lk o  w  ka te g o ria ch  po 
lity c z n y c h , a le  także  — a może 
przede w szys tk im  — filo z o fic z 
n ych . 'P o  p ros tu  h is to ry c z n y  d ra 
m a t ma tu  rangę  tra k ta tu  o egzy
s te n c ja ln e j k o n d y c ji cz łow ieka .

DZIŚ .,— w . 25 la t po powsta
n iu  „Bębenka”  — n iek tó re  po
lityczne  kontrow ers je  te j po
w ieści w yda ją  się drugorzędne, 
sensacje erotyczne — niew inne 
i n ie  obrażające niczyich oby
czajów. Wszystko za co G uenter 
Grass zbiera ł baty. 'stało się 
m n ie j ważne. Cóż zostało? Prze 
rażająca prawda o koszmarze 
w o jn y  i baśń m oralna o potrze
bie m iłości. Zostało arcydzie ło 
lite rack ie , k tó re  ukazując losy 
skraw ka Europy krzyczy o 
spokój je j mieszkańców.

Leszek K R A M M

•  G u e n te r Grass, „B la s z a n y  bę 
be n e k” . t ł .  S ła w o m ir B ła u t, P IW  
1983, s. 634, cena z ł 300,—.

Motorówka-poduszkowiec
M O S K W A . „B a rs ”  — to  no 

wa, przystosow ana do p o k o n y w a 
n ia  tru d n y c h  w a ru n k ó w  te re n o 
w ych  m o to ró w k a , k tó ra  n ie  ty lk o  
szybko  p ływ a  po rzece, a le  d z ię k i 
poduszce p o w ie trz n e j z ła tw ośc ią  
może przenosić  się nad m ie liz n a 
m i i  m ie rz e ja m i. Porusza się ta k 
że nad lodem , nad te re n a m i za la 
n y m i przez pow ódź, p o la m i i  bag
n am i.

W  czasie p ró b  „B a rs ” . 'd o s ta rc z a ł 
pocztę do o d d ą ło n ycb  i  tru d n o  do 
s tępnych  w si w obw odzie  a rch a n - 
g ie lsk im .

B A R A N . Po o s ta tn ich
....b u rz liw y c h  i  n e rw o -

Ig M U r w y c h  ty g o d n ia c h  po-
J r H J  m y ś l o w y p o czyn ku .
— .. .. . „ i  T w o ja  ene rg ia  i  a m b i

c ja  wciąż, k ie ru ję  Cię 
der d z ia ła n ia , a le  i  one w ym a g a ją  
re la ksu . S p ra w y  osobiste  będą w  
ty m  ty g o d n iu  n a jw a żn ie jsze .

| B Y K . W sp raw ach  za- 
K —  i w odo w ych  s iln a  k o n 

k u re n c ja , a le  n ie  z ra 
ża j się, n ie  jesteś zu 
p e łn ie  bez szans. T y l
ko  n ie  po zw ó l b y  po 

n ios ła  C ię złość i n ie c ie rp liw o ść . 
W  dom u m a łe  n ie p o ro zu m ie n ie  na 
t le  fin a n so w ym .

B L IŹ N IĘ T A . B ra k  h u 
m o ru , p o d e jrz liw o ś ć  w  
s to su n ku  do b lis k ie j 
osoby sp ra w i, że t y 
dz ień  będz ie  n ie z b y t 
u dany . Zastanaw iasz 

się nad zm ianą p a rtn e ra , a w szy
s tko  to  w łaśn ie  bez pow odu. P o
zosta je  ty lk o  czekać na p o w ró t 
lepszego sam opoczucia i  h u m o ru .

R A K . T y d z ie ń  ja k  
w ie le  in n y c h . M nós tw o  
sp ra w  do  za ła tw ie n ia , 
sp o tka n ia , n a ra d y . N ie 
d a j ponieść się n e r
w om , T y  m usisz za

chow ać sp o kó j. W  sp raw ach  oso
b is ty c h  k ło p o ty , a Jednocześnie 
spe łn ien ie  p ragn ień .

«V LE.W. W ż y c iu  za-
I w odow ym  lepsze n o to -

w a n ia , co p rzysp o rzy  
h u m o ru  i  e n e rg ii. W
dom u ró w n ie ż  w szys tko  
u ło ży , się zn a ko m ic ie .

P a n u j na d  g w a łto w n y m  te m p e ra 
m entem . a u n ik n ie s z  n ie p o ro zu 
m ie ń  z o toczen iem . Z d ro w ie  m ie j 
na uwadze.

P A N N A . K ło p o ty  zw ią  
« g a r zane z pracą  za w odo-

K  ,  w ą i  o toczen iem  n ie
W \ o m in ą  C ię w  ty c h

J l \  d n ia c h . K to ś  oczeku je
po m o cy  od C ieb ie , lecz 

m im o  szczerych  ch ę c i n ie  będziesz 
w  s tan ie  je j  u d z ie lić . Z ro zu m ie n ie  
i  sp o k ó j zna jdz iesz  w  d om u.

A  W A G A . Jeże li bę-
dziesz u w a ż n y , po ko - 

yT *  1  nasz n iezdecydow an ie  i  
LU n iechęć do  p ra cy , to
^  ^ 1  m asz szansę na lepsze

za ro b k i o raz  pew n ie jszą  
p rzyszłość. W dom u o żyw ie n ie  i  
zapow iedź zm ia n  w  ro d z in ie .

S K O R P IO N . W ty m  
ty g o d n iu  na le ży  z w ró 
c ić  baczn ie jszą  uwagę 
na s p ra w y  ro dz inne . 
W ięce j c iep ła  i  za in te 

resow an ia  d la  b lis k ic h . 
U n ik a j o s trych , ra n ią c y c h  s łó w  i  
g w a łto w n y c h  d e c y z ji. M r o w ie  i  f i 
nanse dobre .

" ..... J L ' )  S T R ZE LE C . P om yślne
. f A  i p rognozy  w  ż y c iu  za- 

w o d o w ym  i  to w a rz y s - 
M us f  | k im . Masz szansę na 

l / T *  f pop raw ę  fin a n s o w ą  (da
— ----------- ro w izn a , w yg ra n a ).

Zm ęczen ie  i- pogoda będą m ia ły

K O Z IO R O Ż E C . Z m ia - 
na p ra c y  ł  s ta b iliz a c ja  

I p a j  życ io w a  p o z w o li c ie -
szyć się życ ie m , a zna- 

1  /  k o m ita  k o n d y c ja  na
p o ko n a n ie  w sze lk ich  

p rze c iw n o śc i losu . U n ik a j w ą tp l i
w ych  p ro p o z y c ji,  bo  w pędzisz się 
w  ta ra p a ty .

Krzyżówka na ferie ’84
P O ZIO M O : 1. p rzydadzą  się

w szys tk im  przed w e jśc iem  na lo 
dow isko  ( lic z . po jedyncza ), fr. k a 
m ień  sz lachetny, 8. d w u s tro n n y  ra 
ch u n e k  w  ks ięgow ości, 9. n ie  na 
sza le c z ..„ 10. używ a go zarów no 
gospodyn i i  fo to g ra f. 11. s ta tek  
p rzeznaczony do p rzew ozu to w a 
ró w  na» ś ró d lą d o w ych  d rogach  wod 
ńych . 12. zw iązek o p e ra c y jn y  o 
zm ie n n e j lic z b ie  ko rp u só w  Lub d y 
w iz ji,  15. może b yć  na d rodze lu b  
w iosną na rzece (w spak), 18. za
bezpiecza nasze d o m y  przed  po
żarem . za lan iem  czy kradz ieżą , 20. 
z a w o d n ik  na p ie rw szym  m ie jscu  w 
ta b e li (w spak), 21. g d yń sk ie  p rzed 
s ię b io rs tw o  po łow ow e . 22. narząd 
w z ro ku , 24. po łu d n io w o -za ch . część 
w yspy  W ie lk ie j B ry ta n ii,  27. suma 
p ien iędzy, 30. d a w n ie j cz ło w ie k  zaj 
m u ją c y  się han d le m  (w  d o p e łn ia 
czu ł. p.). 31. służą do p ic ia  z n ich  
napo i. 32. bydgoska  fa b ry k a  ro w e 
ró w . 33. b ita  d roga, gościn iec. 34. 
mogą b y ć  zo d ia ku  lu b  to p o g ra fić z -

e, 35. P io tr  F ro n cze w sk i.

P IO N O W O : 1. m oże b y ć  szkolna 
lu b  p a rkow a , 2 zabieg le czn iczy  — 
u s p ra w n ia ją c y  lu b  u p iększa jący  
(w spak), 3. za toka  M orza C zerw o
nego. 4. n ie p roszony  gość. 5. gdy 
je s t w  sklepach, u s ta w ia ją  się k o 
le jk i.  6. p ro k u ra to r  Ju d e i ż y ją c y  
w  I  w ie k u . 7. b ra k  zgody na coś, 
13. W is ła . 14. je z io ro  w  p łn . F in 
la n d ii,  16. m e ta lo w y  lu b  g ipsow y 
17. d la  psa kom enda  — przyn ieś, 
poda j. 18. P o lsk ie  L in ie  O ceanicz
ne, 19. p o w yże j ko lana , 23. w  w o j
sku  dow ódca d ru ż y n y . 24. s.jMs. ze 
s taw ien ie . 25. m ia s to  w  N o w e j K a 
le d o n ii. 26. m ia s to  w  - p łn . Z a irze .

27. zd ro w ia , d rogow a lu b  do g ry ,
28. toń , g łęb ia , 29. k w ia t  Jesienny.

D zis ie jsza k rz y ż ó w k a  przeznaczo
na je s t d la  m ło d z ie ży  ze szkó ł 
po d s ta w o w ych  i  ś re d n ich . Po je j  
ro zw ią za n iu , n a le ży  odczy tać  hasło, 
k tó re  u tw o rz ą  l i t e r k i  oznaczone ko  
le jn y m i c y fra m i w  d o ln y m  p ra 
w ym  ro g u  k ra te k .  K a r te c z k i z na 
p isanym  hasłem , n a z w isk ie m  i adre 
sem osoby, k tó ra  rozw iąza ła  k r z y 
żów kę, na leży  dos ta rczyć  osobiście  
dziś na godz. 18 do G a b in e tu  H a r
cersk iego  P a łacu  M ło d z ie ży , gdzie 
odbędzie się losow an ie  i  w ręczen ie  

' “ ik c y jn y c h  nag ród  ~ 
w sp ó ln e j zabaw y!

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 3

P O ZIO M O : 8. sobór. 8. k o p ra , 9. 
ek ipa . io . ka rm a . 13. ro la , 14. t iu l.
15. cno ta , 18. g ra , 19. gem , 21. 
iw a , 22. ła w k a . 23. Ew a, 24. gnu. 
25. te r , 27. surm a, 31. a lk a . 33. 
a rka . 35. zm ora , 38. N a rie . 39. le 
m u r, 40. zam ęt.

P IO N O W O : 1. ska rb , 2. o p a l. 3, 
sak, 4. b ó r, 5. Rea. 6. k iw i ,  7. 
P au la , 11. A in ,  12. m it ,  15. całus.
16. o tw ó r, 17. A ga ta , 18. gag. 20 
m er, 26. bagno 28. U lm , 29. m ir . 
30. zadra. 32. k o rd . 34. ro m b  35. 
zez, 36. osm. 37. a lt.

N ag ro d y  b o n y  ks ią żko w e  po 100 
z ło ty c h  w y lo s o w a li;  P io tr  M a tvs ia k  
— Szczecin, u l.  W esoła 13, G eno
w efa  S te lm aszyk  — Szczecin, u l. 
T ra u g u tta  56. A n n a  S to ry  — N o 
w o gard . u l.  P rom enada 11.

N a g ro d y  są do odeb ran ia  w  re 
d a k c ji I I I  p,, p ok . 53. Osobom  za
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.
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| |  W O D N IK . Zaczęła się
dob ra  passa d la  W od-

■  J ft ■  n ik ó w . O kres  w ie lk ic h
szans ł  m o ż liw o ś c i za- 

- *  ró w n o  w  ż y c iu  zaw o
d o w ym  i  p ry w a tn y m .

N ie  c h o w a j się w  c ie ń , n ie  popa
d a j w  p a n ikę , gdyż  zd e cyd o w a n ym  
d z ia ła n ie m  możesz os iągnąć p ra 
w ie  w szys tk ie  p ra g n ie n ia .

R Y B Y . P raca  zaw o- 
dow a p rz y n ie s ie  w  
ty m  ty g o d n iu  sporo 
d o d a tk o w y c h  ł  to te re -  

—  su ją cych  za jęć . Zaczy
na  C ię  w c ią g a ć  coraz 

b a rd z ie j i  pozw a la  w iązać  z n ią  
n adz ie ję  na życ io w ą  s ta b iliz a c ję . 
C el ju ż  je s t — trzeba  u p a rc ie  dą 
żyć  do n iego . T y d z ie ń  u d a n y .

❖
Co mówi astrologia?

Aby do wiosny
M A M Y  w ię c  k o le jn y  no w y  

ro k .  W szyscy z n a d z ie ją  ł  n ie 
p o ko je m  p y ta m y  — ja k i  bę
dzie? Co nam  p rzyn ies ie?  Czy 
będzie z ły . d o b ry  czy  n ija k i?  Re
d a k to rz y  gazet, o d p o w ia d a ją c  na 
te  powszechne p y ta n ia  — zam iesz
cza ją n ie k ie d y  w  p o czą tkach  s tycz
n ia  ro zm a ite  p ro g n o zy  i  in fo rm a 
c je  astro log iczne . Są to  je d n a k  p ro  
g n o s ty k i n ie ja k o  na w y ro s t .  R ok 
a s tro lo g ic z n y  bo w ie m  n ie  zaczyna 
się 1 s tyczn ia , lecz pod ko n ie c  m ar 
ca, a śc iś le j w  c h w il i  rozpoczęc ia  
k a le n d a rz o w e j w io sn y . W te d y  to

■łaśnie S łońce w chodz i w  znak
arana  i  rozpoczyna się k o le jn y  

o b ró t zod iaka lnego  k rę g u . Na ra 
zie w ię c  jeszcze n ic  się n ie  z m ie 
n iło . P ozosta jem y n a d a l pod  .w p ły 
w em  M E R K U R E G O , k tó r y  je s t n ie  
o b lic z a ln y  zm ie n n y , k a p ry ś n y  i  
le k k o m y ś ln y . Jego po su n ię ć  n ig d y  
do końca  n ie  da się p rze w id z ie ć  
S p raw ia , że pod jego  o p ie k ą  w szy
scy czu je m y  się Jak na h uś taw ce , 
raz n ie p o trze b n ie  n a z b y t o p ty m i
s tyczn i, a po c h w il i  p rze sa d n ie  pe
s ym is tyczn i. Je d y n y  p lu s  ro zch w ia  
nego p a trona  to  fa k t  że  z ca łą  
pew nością n ie  Jest z n im  nudno, 
w c iąż coś się dz ie je . N a  d o b re  i  
na z łe . P op rzedn io  M E R K U R Y  pa
tro n o w a ł W r. 1899. 1906. W 13. 20. 
27, 34. 41, 48, 55, 62, 69, 76.

G d y  20 m arca  p rz e jd z ie m y  pod 
o p iekę  p la n e ty  W E N U S  sy tu a c ja  
p o w in n a  się zm ie n ić  n a  ko rzyść  
W EN U S je s t łagodna i  ra c z e j do 
b ra . choć też c h w ila m i p o t r a f i  być  
ka p ryśna  i  p rz e w ro tn ie  z ło ś liw a . 
N a jczęśc ie j je d n a k  s p rz y ja  uczu 
c io m  p o z y ty w n y m  — m iło ś c i,  p rz y 
ja ź n i. sz tukom  p ię k n y m . P od  je j 
op ieką  często dochodzi d o  ra d y - 
k a lń y c h  zm ian  na lepsze  (p rz y 
n a jm n ie j począ tkow o). C zego n a le 
ży się obaw iać  w  ro k u  W ENUS? 
L e n is tw a , pew ne ’ sennośc i ; ode
rw a n ia  od re a lió w . A  ta k ż e  z b y t
n iego za pam ię tan ia  w z a b a w ie  i 
p rzy je m n o śc ia ch . Nasze -tu le c ie  
rozpoczęło się w  ro k u  W E N U S , a 
-a;teon!<=> nod je * oo ’ e ka  o rzeży- 
liś m y  la ta  1907, 1914, 21, 28, 85, 42, 
49, 56. 63, 70, 77.

(m aya)

PR ZEJD Ą PRÓBĘ O G N IA  I  W ODY

O  — Obecny p ro je k t o rd yn a c ji w yborcze j do rad 
narodowych stanow i postęp w  stosunku do tego co 
było przedtem. O trw a łośc i te j o rdynac ji trud no  dziś 
wyrokow ać. W każdym razie — radnych wybierzem y. 
Kandydaci przejdą n ie jako próbę ognia i wody (...) 
D la m nie  ordynacja  jest dokumentem  w ystarczającym  
abym  poszedł do u rny .

— O rdynacja ma zapewnić dem okratyczny wybór. 
P rzedstaw iony nam  p ro je k t jest is to tnym  krok iem  
naprzód, ale czy nie można by ło  pójść dalej?

— G losowanie pow inno polegać na wyborze, a więc 
i na skreślaniu, dlatego też bardzo ważna jest spra
wa ta jności wyborów.

(T rzy fragm enty wypow iedzi członków Rady Spo
łeczno-Gospodarczej przy Sejm ie, k tó ra  w  ub. ponie
działek w yraz iła  swoją opinię o now ej ordynacji w y 
borczej. Teksty za re lacją w łasną „Ż yc ia  W arszawy” )

JA D Ą  W O ZY KOLOROWE...

O  Swego czasu pewne emocje wzbudziła efektowna 
reklam a te lew izy jna  m kii-sam ochodzików tzw. M atch- 
boxów, dostępnych raczej ty lk o  za dewizy. I  oto oka
zu je  się — sprawę ro z w ik ła ł ostatecznie „Sztandar 
M łodych”  — że samochodziki w  liczb ie  (uwaga)! jedne
go m iliona  dw ustu tysięcy sztuk zostały zakupione 
przez H o rtex  w  rezultacie tzw. po tró jn ie  w iązane j 

. transakcji. Tego skom plikowanego węzła handlowego 
nie podejm uję się rozw ik łać, natom iast zapewniam 
za „Sztandarem ”  iż transakcja  była korzystna. W  spra
wę w kroczy ł jednak, czując się nieco zagrożony w  
swoich »interesach „Pew ex”  i w  te j sy tuac ji ty lk o  
część horteksowskich zakupów będzie dostępna za zło
tów ki.

AN AN ASY... KOKOSOW E

O  Jeśli chodzi o dziwolągi cenowe to n iew ie le  jiuż 
p o tra fi nas zaskoczyć — w arto  jednak zapoznać się 
z notow aniam i warszaw skich bazarów na P o lne j i  Ró
życkiego. O to c y tryn y  są tarh (skąd są to są. ale s ą) 
Po 1 600, 1 800, a bywa że i  po 2 tys. zł, natom iast 
pomarańcze — 300 z ł sztuka. N a jbardz ie j cenionym  
owocem jest jednak ananas za którego żądano 4 500 
zło tych! P rzy tych cenach f ig i i  rodzynka — w  ciągłej 
sprzedaży —  już za pół darm o: odpow iednio 1600 
i  1 300 zł.

ROK PRZEŁOM U N A  K O LE I?

O  Prasa kra jow a  grom i P K P  za niepodołanie ko
le jne j fa li w y jazdów  — tym  razem młodzieży na fe rie  
zimowe, za fa ta ln y  stan wagonów (brudne, bez wody, 
etc.), niepunktualność... „Czego może spodziewać się 
pasażer PKP?”  — pyta  „K u r ie r  Po lsk i”  i  w łaściw ie 
można by sobie dopowiedzieć — wszystkiego na jgor

szego. Tymczasem w  tekście tym  znajdujem y takie 
oto zadania: Resort kom un ikac ji zapowiada, że rok
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bieżący będzie rok iem  przełomu w sensie starań o w y 
gody pasażera (...) K o le j obiecuje rów nież zintensy
fikow an ie  starań o czystość wagonów i  dw orców. O - 
biccuje też przyzw oitą in form ację.

Od czego te wszystkie wspania łości zależą? „To  
kwestia  przede w szystkim  so lidne j pracy ludzi, a nie 
okazjonalnych k o n tro li” .

N iby proste, a ta k  trudne  do zrealizowania...

I  STĄD W Z IĘ ŁO  SIĘ  PORZEKADŁO ,..

O  Tygodn ik „V e to ”  w pad ł na tro p  pew nej afery, 
k tó re j szczegóły u ja w n i w  numerze 7. ale już uchyla 

• rąbka ta jem nicy: sprowadzone za ciężkie dew izy za- 
pleśnia łe i zarobaczywionę suszone ś liw k i jugosło
w iańskie pos łuży ły  m. in. do p rodukcji... wódki.

Teraz już w iem y skąd się wzięło znane porzekadło 
„zalać robaka” ...

Zebra ł: get
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P o m a j s te r  k u jm y

Sami oprawiamy obrazy
D Z IS IA J  k ilk a  słów o o p ra w ian iu  obrazów 

i  obrazków . Fachowo wykonana przez rze
m ieś ln ika  ram ka nie zawsze odpowiada na
szym  w ym aganiom . W ykonan ie je j we w łas
nym  zakresie pozw oli na dowolne dobranie 
ksz ta łtu  i  ko lo ru  ram y. zależnie od potrzeb 
i  gustu m ajsterkow icza. L is te w k i n a jlep ie j 
kupować „z m etra”  (można zam ówić w  sto
la rn i), a następnie w e w łasnym  zakresie 
przycinać je  i  skle jać. Is tn ie je  w ie le  p ro fi
lów  listew* na ram y. K ilk a  z nieb przedsta
w ia  rysunek. W  zasadzie im  w iększy obraz 
— tym  m asywniejsza pow inna być rama.

PR ZED przystąp ien iem  do składania ra m k i 
należy przygotować p rzyk ładn icę  do przeci
nania lis te w  pod kątem  90 i 45 stopni, któ rą  
można zrobić samemu zb ija jąc  ją  z trzech 
deseczek i nacina jąc tak, ja k  to  pokazano na 
rysunku. Potrzebna będzie także p ila  o 
drobnych zębach i szeroka deska lu b  arkusz 
s k le jk i na k tó rym  będziem y składać ram y.

Przyc inan ie  narożn ików  ra m k i w ym aga du
żej dokładności. Za k ró tk o  ucięta lis te w ka

u>
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Rozne ¿posoby łączenro narozmkow ramek

x Ogród w domu \

Czas pomyśleć 
o kaktusach

z lis te w ek  (1) ksz ta łt obrazu — pomoże to 
kontro low ać, czy ram ka jest ju ż  odpowiednio 
duża. U kładam y lis te w k i ram y (2) na desce 
i p rzyb ija m y  lis tw y  dociskające (3). Potrzeb-

">  “ n 6 w  d o c * .

w y m ia ry  przenieść na w ew nętrzna „ " K i
lis te w k i i  uciąć ją  z zapasem 3— 4. m m. D la
czego zapas? — o tym  za chw ilę .

T E R A Z  na desce m ontażow e j p rzyb ijam y

a ® j
ftozn* profile ramek drewnianych

Przykładnica do przecinania listewek (90  > 45J

kę w okó ł p ro f ilu  obrazu (wykonanego z lis
tewek). Sprawdzam y, czy w rogach jest ką t 
zros ty . Ram ka jest w iększa o k ilk a  m m  — 
teraz p iłką  przecinam y ram kę w miejscach 
połączeń. T ym  sposobem zrobi się równa 
szczelina, k tó ra  po dob ic iu  k lin ó w  znikn ie. 
O perację pow tarzam y k ilk a  razy aż do z li
kw idow an ia  dziur.

W yciągam y tera2 k lin y  i sm aru jem y m ie j
sca złączeń kle jem , podkładam y na deskę 
pap ie r I sk le jam y ponownie sprawdzając ką
ty  l dob ija jąc  k lin y . Można jeszcze naciąć 
kraw ędzie  i  wsunąć zamoczoną w  k le ju  cien
ką lis tew kę , k tó rą  późn ie j obcinam y. Po 
wyschnięciu ram y be jcu jem y ją  i  la k ie ru je 
my. Z  ty łu  m ontu jem y zaczep a następnie 
w kładam y obraz i  p rzyb ija m y  go do ram y 
c ie n k im i gw oździkam i. T y ł ram y i obrazu 

ok le ja  się zw ykłe  papierem , k tó ry  ch ron i 
przed kurzem . (WG)

K A K T U S Y  m a ją  swoich 
za tw ardz ia łych  m iłośn ików . 
R ośliny te  k w itn ą  bowiem  
p iękn ie  i  op łaci się dbać o 
nie ca ły ro k  po to, by po
tem  przez w ie le  d n i cie
szyć się ich pięknem .

O jczyzną kaktusów  są 
k ra je  trop ika lne. Grube 
m ięsiste liśc ie tych  kw ia 
tó w  długo p o tra fią  obejść 
się bez wody (pora suszy) 
dlatego też w  zim ie z po
d lew an ia  kaktusów  lep ie j 
zrezygnować przenosząc je 
do chłodnego pomieszcze
nia. W  lu ty m  zaś. ewen
tu a ln ie  w  m arcu kaktusy 
się przesadza. Błędem nie 
do wybaczenia jest tego ty 
pu zabieg na kaktusach 
kw itn ących  l

Czynność przesadzania ma 
na celu dostarczenie świe
żej z ie m i z zapasem sk ład
n ikó w  pokarm owych. W ie
lu  rodzajom  kaktusów  nie 
szkodzi ca łkow ite  usuwa
n ie  b ry ły  z iem i. Czasem 
może to  być naw et celowe 
(np. gdy chodzi o w yk ryc ie  
szkodn ików  lu b  zbadanie 
korzeni). N iek tó re  cereusy 
i  ga tunk i ep ifityczne nale
ży przesadzać z nie naruszo
ną b ry łą  ziem i, u m ia rko 
w an ie  w ilgo tną .

Przed przesadzeniem trze

ba pam iętać o zdezynfeko
w a n iu  naczyń. Dobrze jest 
je  w yparzyć gotującą w o
dą i w staw ić do z im ne j na 
2—3 d n i K a ktusy  nie zno
szą żyznej ziem i, należy 
więc zmieszać ją  z pias
k iem  i ńa dno dać dość 
grubą w arstw ę drenażu w 
postaci żw iru . Po wsadze
n iu  ro ś lin y  w inno  się 
przycisnąć ziemię, zwłasz
cza p rzy ścianach doniczki, 
aby un iknąć je j odstawa- 
nia po w yschnięciu.

Przesadzanie kaktusów 
wym aga pew nych środków 
ostrożności. Wskazane jest 
używ anie rękaw iczek lu b  
o w ija n ie  roś lin  m ię kk im  
papierem  albo płótnem . 
P rzy kłopotach z wyjęciem  
kaktusa z don iczki, należy 
le kko  uderzyć w  naczynie, 
a w tedy bry ła  ziem i od
dziela się zw ykle  nie naru 
szona.

Bardzo ważne jest. aby 
po przesadzeniu przez k i l 
ka dni n ie  podlewać ka k 
tusów. Okres ten  jest uza
leżniony od stopnia uszko
dzenia korzeni. W  prze
c iw nym  przypadku — ko
rzeniom  groz i pleśń i kak
tus na sku tek nadm iaru  
w ilgo c i — gnije.

(wys)

Pożytki z pól i lasów
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◄ Polubić perz \
*
<
4  P O LU B IĆ  perz? Czy to
<  m ożliwe? — dziw ią  się za 
^  pewne wszyscy w łaścic ie - 
4  le ogródków  przydom o-
<  wych, dz ia łek itp . Wszak 
^  to n a jba rdz ie j pospolity 
4  chw ast wsze lk ich upraw
<  polowych. M ało, że pospo- 
4  l i ty ,  to  jeszcze w y ją tkow o  
4 ' na ta rczyw y. Pozbycie się
<  perzu wytnaga przecież 
^  d ługo trw a łych  i bardzo 
4  starannych zabiegów. Gdy
<  oczyścimy ziemię z perzu 
4  n iezbyt starannie, na tych- 
4  m iast odrasta. M a bow iem
<  bardzo długie, s iln ie  roz- 
^  gałęzione, liczące często 
4 k ilkanaśc ie  m etrów , k łą -
< cza. I  te  w łaśnie pędy pe- 
J  rzu  są ja k  na jbardz ie j 
4  pożyteczne. W ie o ty m
<  każdy zielarz, każdy zwo- 
2  le n n ik  zio łolecznictwa.

rzu  do m ąk i przeznaczonej 
na w yp ie k  chleba.

K łącza perzu zbiera się 
w iosną i jesienią p rzy oka 
z j i  prac na działce czy 
b ronow ania  pola. Świeżo 
w ydobyte  pędy trzeba 
przejrzeć, w yb ie ra ją c  te 
grube, jasne, m ięsiste. Na
stępie m y je  się je  i  w y 
ciera, a następnie suszy. 
N ie jest to tak ie  proste, 
je ś li decydujem y się su
szyć kłącza na słońcu. Lep 
sze e fek ty  uzyskam y sto
sując suszarnie z podwyż
szoną tem pera turą . W ysu
szone kłącza perzu po w in 
ny  m ieć ko lo r jasnosłom - 
kow y. G dy oczyścimy je  z 
pozostałości korzonków , 
tn iem y na kaw ałeczk i i  
przechow ujem y w  ln ia 
nych woreczkach.

Sekrety mody

Duże rękawy
5  M O D N A  dziś swobodna, obszerna lin ia  nie
■ jes t czymś specjaln ie now ym . Pam iętam y 
2  przecież te luźne le jb y  sprzed 5— 6 ła t. M o-
■ że naw et gdzieś w  szafie' w is i taka suknia;
■ teraz — po drobnych przeróbkach — byłaby
■ ja k  znalazł.
■
■ Nie w szystk im  to rzecz jasna odpow ia-
■  da. Osobom przyzw ycza jonym  do tego, że 

Jp ■ elegancką rzeczą może być ty lk o  kos tium  
► u  czy suknia ze s tarannie dob ran ym i dodat-

K łącza perzu charakte - £  
ryzu ją  się dzia łan iem  le k - ► 
ko moczopędnym, a także £

l  ► ►

^  regu lu jącym  przem ianę ma j 
4 te r ii.  O dw ar z perzu za-
<  lecany jes t p rzy nieaom a- 
^  ganiach w ą troby, stanach 
4 zapalnych przewodów m o- ► 
^  czowych, nieżytach dróg ► 
i  oddechowych, kam icy m o -£

* 4 czowej, reum atyzm ie , dla ^
<  pobudzenia gruczołów  w y - ►

► 
► 
►

^  W  lite ra tu rze  można zna ^  
4 leźć opisy m ówiące o do- ►
< dawaniu, na wsiach na ►4  . . .
€
«5

kam i (panto fle  i  to rebka koniecznie w  tym  
sam ym  kolorze) —  te za duże u b io ry  w yd a - 

_  ją  się b rzydkie . No i n iech tam . Na siłę
■ n ikogo się nie w b ije  w  le jbę, a osoba, k tó -
■ ra musi się przemóc, by dostosować sw ój
■ u b ió r do najnowszych tendencji — n igdy 
2  dobrze nie będzie się czuła w  m odnym  c iu -
■ chu. Nawet jednak dla pań o tra d ycy jn ym  
2  guście rzeczą odpowiednią, modną i  chyba do
■ p rzy jęc ia  jest now y k ró j rękawów.
5  Najczęściej jes t to  duże kim ono, ale ręka - 
E w y mogą być też wszywane (wówczas w y k ró j 
§  pachy jest bardzo duży, a rękaw  u góry
■ często przymarszczony, na tzw. główce). Oczy- 
g  w iście ram iona w tedy są szerokie, często 
H podwyższone poduszkam i. W  najnow szej
■ m odzie rękaw y są w ogóle bardzo w yeskpo-

nowane, w idać je , dom inu ją  nad całością 
s tro ju .

Te w ie lk ie  rękaw y naprawdę m ają wdzięk. 
Jest to coś nowego, fantazyjnego, zamaszy
stego. M a ją  też i  wadę — trzeba na nie 
dużo m ate ria łu . (mg)

S P A D Ł  w reszc ie  śn ieg, w  gó
ra c h  p o p ra w iły  się w a ru n k i n a r
c ia rs k ie . W ie le  osób w y b ie ra  się1 __ . . kog

dzie lan ią wewnętrznego.

w ię c  na p o łu d n ie  k ra ju ,  b y  cho 
k i lk a  d n i p o je źd z ić  na deskach” . 
T rze b a  je d n a k  p am ię tać , że n a r
ty  z a p e w n ia ją  p rzy je m n o ść  i 
z d ro w ie  p rz y  z a ch o w a n iu  k i lk u  
p o d s ta w o w ych  zasad h ig ie n y .

P rzede w s z y s tk im  — po p rz y - 
Jeździe z n iz in  w  g ó ry  n ie  m oż
na od razu  b ie c  z n a r ta m i do 
w y c ią g u . T rzeba  p rzeznaczyć 
d z ie ń  d w a  na  za a k lim a ty z o -

Dbajmy o siebie m in u t na ć w icze n ia  ro zg rze w a ją -

G d y  w ie je  z im n y  w ia tr ,  n a j
b a rd z ie j na rażona na jego  d z ia 
ła n ie  jes t tw a rz . N ie  w o ln o  w  
ża d n ym  p rz y p a d k u  sm arow ać je j 
k re m a m i n a w ilż a ją c y m i. J e d y 
n ym  o c h ro n n y m  ś ro d k ie m  o n ie 
za w o d n ym  d z ia ła n iu  je s t maść 
la n o lin o w a  Je ś li je j  n ie  m am y 
m ożem y z ro b ić  do m o w ym  sposo
bem . U c ie ra m y  w  s ło iczku  ( ta k

— _ ----------------- „ —  la k  m a jonez) przez kw a d ra n s : 2
w a n ie . P rz y  d łu ższym  pobyc ie  w  s im y  spać d łu g o  — za je d n y m  c ie p ły  a n as tępn ie  z im n y  tusz d kg  o le ju  ry c y n o w e g o  3 d kg  o li 
gó ra ch  p o m y ś lm y  też  o je d n o - zam achem  z a licza ją c  ow e os iem  w y c ie ra n ie  c ia ła  s zo rs tk im  ręcz- w y  (np  .Jacek i  A g a tk a ” ), 10 
d n io w e j p rz e rw ie  na re la ks , od- godz in . W ie le  osób ce n i sobie n ik le m . d kg  sm alcu  w y to p io n e g o  z m ło -
poczynek  od .desek”  poo b ie d n ią  d rze m kę  k tó ra  poz- P a m ię ta jm y  też. że w ro g ie m  d e j s ło n in y , 2 d kg  k re m u  „ N l-

. Jazda na n a rta c h  w iąże się n ie  w a la  spędzić w ieczó r w  d o b re j n a rc ia rz a  je s t ch łó d . P od je żd ża ją c  ve a ”  łyżeczkę  sp iry tu s u  sa lic y - 
w ą tp l iw ie  z d u żym  w y s iłk ie m  f i -  k o n d y c j i  H ig ie n a  n a rc ia rs k a  — pod górę  w yc ią g ie m  k rz e s e łk o - low ego . k i lk a  k ro p e l w o d y  ko - 
zyc z n y m . M u s im y  w ię c  dbać o to  ta kże  u n ik a n ie  p a p ie rosów , w y m  czy  s to jąc  na szczycie czu - lo ń s k ie j.  N astępn ie  u ta r ta  masę 
re g e n e ra c ję  s ił. O śm io g o d z in n y  a lk o h o lu  k a w y  i  m o cn e j h e r -  je m y  po p e w n y m  czasie u s z ty w -  w s ta w ia m y  na godzinę  do lo d ó w  
sen d la  n a rc ia rza  ie s t n iem a l b a ty  D oskona le  na sam onoczu- n ie n ie  m ię śn i. N im  w ięc ru s z y - k i,  T ak  p rzy rządzona  m aść dos- 
o b o w ią zk ie m . O czyw iśc ie  n ie  m u - c ie  po p o w ro c ie  z n a r t  w p ły w a  m y  w  d ó ł — p rzeznaczm y pare k o n a le  o c h ro n i na^zą tw a rz .
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K u m m t
W OST A T N IC H  miesiącach 

stołeczna op in ia  publiczna 
zaalarm ow ana została po 

w ta rza ją cym i się napadam i per 
soneiu kare tek pogotowia na 
pacjentów'. Lekarz m edycyny 
A n d rze j B. „u m ila ł”  sobie w 
ten sposób dyżury już przed 
pięciom a la ty !  G dyby jego 
sp raw ki zostały u jaw n ione  w 
porę dziś być może u 
strzeg libyśm y się p lag i w yczy
nów „pogotow ia rabunkowego” . 
N iestety, sprawę A ndrze ja  B. 
odnalazłem  w w arszaw skim  Są
dzie W ojew ódzkim  dopiero po 
zw rócen iu  je j przez Sąd N a j
wyższy z orzeczeniem ponowne 
go rozpoznania, w  g rudn iu  1983 
roku...

9 lu tego 1979 roku  em eryto
wany urzędn ik  K az im ie rz  S. 
p rzy jecha ł z Rem bertowa do 
W arszawy na zakupy. Już w 
pociągu, zorien tow ał się, że z je 
go sercem nie jest na jlep ie j. Po 
stanow ił więc czym  prędzej u- 
dać się do lekarza. Na jbliższa 
przychodn ia przy dw orcu W ar-

n iarz  nie m ia ł n ic do powiedze
nia. W jego obecności n ik t  K a 
zim ierza S. nie tk n ą ł palcem.

C A Ł K IE M  odm ienne zezna
nie z łoży ła  p ie lęgn ia rka  Anna 
M, C hory rzeczywiście odzyskał 
przytomność i  zapyta ł lekarza, 
dlaczego nie jest w iez iony na 
pogotowie. A n drze j B. odpowie 
dzia ł op rysk liw ie , na co chory 
zaczął się w ie rc ić  i prosić o za 
trzym an ie  ka re tk i, m ówiąc, że 
czuje się już le p ie j i sam p ó j
dzie do specja lis ty  kardiologa. 
W tedy A ndrze j B. polecił Wac
ła w o w i K . przytrzym ać chorego 
za ręce i m ówiąc — „zaraz go 
uspokoję”  — w łoży ł na dłonie 
czarne skórzane rękaw iczk i. W 
tych rękaw iczkach w ym ie rzy ł 
K az im ie rzow i S. cios pięścią w 
tw a rz  po k tó rym  chory ponow

w  karetce pogotow ia K azim ie
rza S. zostało ukończone i a k t 
oskarżenia w p łyn ą ł do stołecz
nego Sądu W ojewódzkiego. In 
cydent po traktow ano bow iem  
jako r o z b ó j :  K az im ie rzow i 
S. zginął w  karetce p o rtfe l z 
k ilko m a  tysiącam i z ło tych, Do 
kradzieży te j p rzyzna ł się pod 
na porem  py tań  p ie lęgn iarz Wac 
ła w  K . On też stał się w  p ro 
cesie, d rug im  oskarżonym , obok 
lekarza Andrze ja B. G łów nym  
św iadkiem  oskarżenia była A n 
na M. P rzyb liży ła  nieco sy lw e t 
kę pierwszego oskarżonego.

Leka rz A n drze j B.. e ta tow y 
pracow n ik  pogotow ia ra tu n ko 
wego w Warszawie, n ie  cieszył 
się w m iejscu pracy dobrą opi 
nią. P racow nicy pogotowia po 
prostu  się go... ba li. Chamski 
wobec podw ładnych, in tryg a n t 
wobec przełożonych.

W trakc ie  procesu okazało 
się, że wypadek Kazim ierza S. 
nie b y ł niczym  w y ją tko w ym  w  
praktyce lekarza B.! M ia ł on 
•zwyczaj b icia pacjentów  w ka 
retce i o tym  w pogotow iu w ie 
dz ie li wszyscy, dy rek to ra  nie 
wyłączając!

LEKARZ

B. w ie lo k ro tn ie  b y ł niezadowo 
lony z je j pracy i w n ioskow ał 
naw et u dy rek to ra  pogotowia 
o zwo-lnienie A n ny M. J e j ze
znania w ś ledztw ie i w  sądzie 
podyktow ane są — jego zda
n iem  ty lk o  zemstą.

Anna M. nie zaprzeczyła, iż 
by ła  z lekarzem  w  kon flikc ie . 
Bała się go panicznie, ale nie 
zm ienia to  fak tu , że na je j o - 
czach bestia lsko pob ił chorego, 
starszego człow ieka, i to  tak  do 
tk liw ie , że lekarz pogotowia, dy 
żu ru jący  w izb ie przyjęć, bez 
c h w ili wahania odesłał Kazim ie 
rza S. do szpitala.

Przesłuchano także personel 
zakładu na Foksal. F ryz je rzy 
p o tw ie rdz ili, iż w c h w ili zabra
nia chorego do ka re tk i nie m ia ł 
on żadnych obrażeń tw arzy. Za 
tern pobicie nastąpić mogło ty ł 
ko w  karetce, k tó rą  transporto 
wany był na pogotowie.

P ielęgniarz W acław  K . p lą ta ł 
się w  sw oich w y jaśn ien ia ch : On 
też w idz ia ł, ja k  A ndrze j B. bi
je  pacjenta, lecz czy to ro b ił 
w rękawiczkach. W acław  K. 
„n ie  pam ię ta ł”  dokładnie...

A n drze j B. natom iast konsek 
w en tn ie  tw ie rd z ił, że b ił Wac
ław  K., a on, chociaż lekarz, 
nie bardzo mógł się temu prze
ciw staw ić, gdyż sam znajdow ał 
się w  niebezpieczeństwie.

SĄD pow oła ł biegłego, k tó ry  
zdecydowanie w yk lu czy ł m ożli

w czarnych rękawiczkach
szawa-Powiśle usytuowana jest 
na u licy  R utkow skiego. Tam  
już jednak Kazim ierz S. n ie  zdo 
ła ł dojść. Zasłabł na Foksal, a 
przechodnie przenieśli go do po 
bliskiego zakładu fryz jersk iego, 
skąd te le fon iczn ie  przywołano 
pogotow ie ratunkow e.

K a re tka  przyjechała o godzi
nie 14.15. Z  Foksal na Hożą na 
sygnale jedzie się nie d łużej niż 
pięć m inut. Jednakże K azim ie
rza S. odstaw iono do pogotowia 
dopiero po u p ływ ie  godziny. Dy 
żu rny  lekarz Paweł K . na tych 
m iast odesłał chorego na ostry  
dyżur do szpitala wolskiego. 
S tw ie rd z ił bow iem  świga 
pob icia na tw a rzy  
D w a d n i później KazT 
złożył w  Komendzie D z ie i/S * 
w e j MO Warszawa-Śródmieście 
fo rm a lne  doniesienie o pob iciu 
go przez personel ka re tk i pogo 
tow ia  ratunkowego.

Śledztwo w ykazało, że w  ka
retce zna jdow ały się cztery o- 
soby: k ie row ca Stefan Sz., p ie
lęgn ia rz W acław  K., p ie lęgn iar 
ka Anna M. i  leka rz  A ndrze j 
B.

K ierow ca zeznał, że po ode
b ran iu  chorego z u licy  Foksal 
lekarz Andrze j B. kazał m u je 
chać na M okotów  po innego pa 
c jen ta i dopiero stam tąd na Ho 
żą. To by tłum aczyło  godzinę 
z w ło k i w dostarczeniu- chorego 
na pogotowie. Zeznania te po
tw ie rd z ił W acław  K.. m ówiąc 
ponadto, że w  karetce pacjent 
odzyskał przytomność i stał się 
agresyw ny, w ięc lekarz ' polecił 
p ie lęgn iarzow i obezw ładnić cho 
rego. W acław  K. obezw ładnił 
K azim ierza S. w  ten sposób, że 
nachylony nad noszami trzym a ł 
oburącz chorego za nadgarstk i 
O pob ic iu K azim ierza S. pielęg-

nie s tra c ił przytomność. A n drze j 
B. nie zaprzestał jednak bicia, 
tłum acząc pielęgniarce, te  „ to  
jest metoda leczenia sercow
ców” ...

P R ZE S ŁU C H A N Y  w  charak
terze podejrzanego A n d rze j B. 
n ie  przyzna ł się do w in y  i  
p rzedstaw ił w łasną w e rs ję  zda 
rżeń.

Otóż, k iedy rozpoczął dyżur 
w  k a re tc e ,. zauw ażył, że przy
dzielony m u do pomocy p ie lęg
n ia rz  W acław K . zna jdow ał się 
w stanie n ietrzeźw ym . Było  ju ż  
jednak za późno na in te rw e n 
cję u dyspozytora, bo w  m ie

wał po trzebu jący n ie - 
p-omocy pacjent. D y- 

ła d a ł się niewesoło, bo 
Tfaw K . staw ał się coraz bar 

dz ie j agresyw ny, m ia ł jakieś 
b liże j niesprecyzowane preten
sje do A ndrze ja  B. i  naw et od
grażał się, że go pob ije . K iedy  
odebrano chorego Kazim ierza 
S z Foksal, pac jent faktyczn ie  
odzyska ł przytomność, w ięc że
by go uspokoić, A n d rze j B. u- 
derzył go w tw arz, ale nie pię
ścią i n ie  w* rękawiczce. W ła
ściw ie k lepną ł ty lk o  chorego ot 
w a rtą  dłonią, żeby „obudzić go 
z le ta rgu ” . Jeżeli K azim ie rz S. 
został pob ity  to na pewno 
przez pielęgniarza W acława K. 
i  w  czasie, k iedy A n d rze j B. u- 
dzie la ł pomocy chorem u na 
M okotow ie  w  m ieszkaniu.

K IE D Y  odczytano te zeznania 
p ie lęgn iarzow i W acław ow i K.. 
postanow ił m ówić prawdę. 
Praw da ta zaś była taka, że łe 
karz kazał mu trzym ać chore
go za ręce, a sam w  rękaw icz
kach b il go pięściam i po tw a 
rzy.

Śledztwo w  spraw ie  pob icia

Składając w yjaśn ien ia  oskar
żony B. ośw iadczył sądowi, że 
obok usługow ej pracy lekarza 
pracow ał rów nież naukowo. O- 
tóż jest au torem  te o rii, głoszą
cej, iż  przez zadawanie bólu f i  
zycznego pac jentow i następuje 
przyspieszenie procesu leczenia. 
Teoria ta  sprawdza się zwłasz 
cza w przypadkach nagłych za 
słabnięć. O rganizm  odreagowu
je na ból i tym  sam ym  uodpar 
n ia  się. Na dowód, że n ie zmy 
śla, A n d rze j B. przedstaw ił w y 
cinek swojego a r ty k u łu , zamie 
szczonego w  tygodn iku  „P raw o 
i  Zycie” . Zapom nia ł jednak do 
dać, że w yd ruko w ano po prostu 
jego lis t, na praw ach głosu w 
szerokie j dyskus ji na tem at ety 
k i le ka rsk ie j. Głos zresztą będą 
cy w  sprzeczności z ocenami 
p raw ie  w szystkich  dyskutan
tów , k tó rem u zdecydowaną od 
prawą dał na tych  samych ła 
mach profesor, m edycyny z w ie ł 
k im  autoryte tem  naukow ym .

STO JĄC Y za ba rie rką  świad 
kow ie  nie w n ieś li do sprawy 
w ie le  nowego. Owszem, coś nie 
coś słyszeli na tem at dyskusyj 
nych p ra k ty k  leczenia doktora 
B., a le to b y ły  ty lk o  p lo tk i. Po 
dobno b ił pacjentów  i podobno 
w k łada ł w tym  celu na ręce 
skórzane rękaw iczk i. T ak  „ lu 
dzie gadali” ... Jednakże św iad
kow ie  na własne oczy tego nie 
w id z ie li Jedynie Anna M. zde 
cydowanie b ron iła  swoich oskar 
żeń. Ona w idz ia ła  ja k  Andrze j 
B. b ije  nieprzytom nego człow ie 
ka pięścią w  skórzanej ręka
wiczce

L E K A R Z  B. zdecydowanie 
zaprzeczył tem u 1 pow oła ł swo 
ich św iadków , k tó rzy  p o tw ie r
d z ili is tn ien ie  k o n f lik tu  pomię
dzy n im  a p ie lęgniarka. Lekarz

wqść pob ic ia 35-łetmego barczy
stego lekarza przez 21-letniego, 
niższego o głowę pielęgniarza. 
Zresztą w  sam ym  pogotow iu 
A n d rze j B. znany by ł ja ko  bru 
ta l, k tó ry  często porachunki z 
podw ładny« ii zw y k ł załatw iać 
przy użyciu s iły  fizyczne j. P ie
lęgniarze nie lu b i l i  dyżurów  z 
n im , bo za by le  co, za na jm n ie j 
sze niedopatrzenie, można było 
oberwać po uszach, ja k  na jba r 
dz ie j dosłownie.

W T Y M  poszlakowym  proce
sie oba j oskarżeni uznani zosta 
l i  w in n ym i. P ielęgniarz Wac
ław  K. za kradzież po rtfe la  i  
czynną pomoc w  pob ic iu  emery 
ta Kazim ierza S skazany został 
na 2,5 roku pozbawienia wo lno 
śd  i wysoką grzywnę. W ykona 
n ie  ka ry  zawieszono na 4 lata.* 
Leka rz A n drze j B. za czynną na 
paść na chorego oddanego mu 
pod opiekę skazany został na 
la t  3. I  w  tym  w ypadku w yko 
nanie ka ry  także sąd zawiesił.

Ponadto skazany lekarz  o-dwo 
ła ł się do sądu I I  instancji, 
pew nia jąc o sw o je j n iew inności. 
Sąd re w izy jn y  dopatrzy ł się nie 
praw id łow ości w ocenie m ateria  
łu  dowodowego w  spraw ie i na 
kazał pow tórne je j rozpoznanie. 
A n drze j B. nadal tw ie rdz i, że 
jest n iew inny. Eto czasu zapad
nięcia prawomocnego orzeczenia 
w  te j spraw ie nałożona na nie 
go kara dodatkow a — zakaz 
w ykonyw an ia  zawodu lekarza 
przez la t pięć — nie może być 
egzekwowana. A n drze j B., zwo 
le nn ik  leczenia chorych przez 
bicie, codziennie p rzy jm u je  pa
cjen tów  w  szp ita lu  w jedne j z 
podstolecznych miejscowości.

Jacek A R TO W S K I 
(Interpress)

--.-■..-............ ........8
(uoKonczenie ze str. 5)

nnedy’ego zajęta by ła  k o n fro n 
tac ją  w B e rlin ie , b ron ią  atom o
wą i Rosjanam i oraz wydarze
n iam i na b lis k ie j Kubie. Pa
m iętam , że do k ra ju  pow ró c ił 
w tedy z W ietnam u dziennikarz 
„T IM E -L IF E ” . Stanley K arnow . 
W  rozm owie z Bobbym  Kenne- 
dym  stw ie rdz ił, iż  prawdopo
dobnie W ie tnam  będzie jedy
nym  ich (rządu) problem em  w 
A z ji. „W ie tnam ? Nie. Codzien
nie m am y tu  30 W ie tnam ów ”  
— odpow iedzia ł Bobby.

JO H N  K E N N E D Y  n ie  m ia ł 
zam iaru w p lą tyw ać się w  w ie t
nam ską aw anturę . W  p ry 
w a tnych  rozmowach z p rzy ja 
c ió łm i m ó w ił o tym , ja k  trudno 
je s t zastopować ko ła  w o jsko-

lit Kennedyego
we, gdy dojdzie do czegoś tak ie
go ja k  W ietnam . N a jp ie rw  w o j 
sko prosi o trochę, i to się im  
zapewnia, a potem coś nie gra 
w ięc proszą o w ięcej, i  znowu 
daje się im  to  —- ty lko , że w tedy 
okazuje się. że mocno w p lą ta li
śmy się w taką h is to rię  i  nie 
można już podjąć decyzji na co 
sobie można pozw olić, *a na co 
nie...

Ńa pewno nie b y ł przeciw ny 
w ys ian iu  do W ietnam u am ery-. 
kańskiego wojska. M yślę, iż 
zwiększenie ilości am erykań
skich doradców w o jskow ych  w

W ietnam ie by ło  częścią planu 
polegającego na pozyskaniu 
zwolenn ików spośród prawego 
skrzyd ła  •’ em okratów , a tym  
samym pozwalającego „zm ierzyć 
się w 1964 roku z B a rrym  Gold 
waterem  i odnieść przekonujące 
zwycięstwo, a dopiero potem 
zna1eźć pretekst um oż liw ia ją cy  
w yco fan ie  się z W ietnam u. Nie 
osiągnął tego. co zam ierzał. Na 
polach ryżow ych Indoch in  po
grzebał szansę na drugą kaden
cję. Myślę, że gdy podejm ował 
decyzję w  spraw ie W ietnam u, 
nie spodziewał się, że to tak  
się zakończy.

Wszyscy on i (adm in is trac ja  
Kennedy’ego) b y li tak  m łodzi, 
zarozum iali i pew ni siebie. By
l i  przekonani, że m ają  w ysta r
czającą ilość czasu, nie jeden 
rok, lecz pięć la t, na zrealizo
wan ie  swoich planów. B y li prze 
kona.ni. że odniosą zwycię
stwo w w yborach w 1964 roku, 
a n iektó rzy spośród n ich tw ie r 
dz ili nawet, że od 1968 r. urząd 
prezydenta sprawować będzie 
Robert Kennedy. A  w tedy b y ła 
by to już cała dynastia...

Ten rząd mógł nie ty lk o  kon
tro low ać różne wydarzenia, ale 
też mieć w p ływ  na ich przebieg 
B y li oni (adm in is trac ja  Kenne
dyego) tak  pew ni sw ej rac jo
nalności, że nie m ogli pojąć, że 
błahe, na jbardz ie j spośród in 
nych n ierac jona lne wydarzenie, 
może wszystko zru jnow ać.

BEZ SŁÓW.

BEZ SŁÓW.

BEZ SŁÓW.

T
T i

- W ?  

BEZ SŁÓW

G dy m ia łam  ta k ie  nogi, też 
się bałam  myszy...
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KOMUNIKAT DLA ODBIORCÓW GAZU
W  nawiązaniu do Zarządzenia Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki z dnia 18.XII.1983 r. zmieniającego zarządzenie 
w sprawie dostarczania paliw gazowych na potrzeby gospo

darstw domowych z dnia 17.1.1983 roku

ZAKŁAD GAZOWNICZY  

i n f o r m u j e ,
że obowiązują od pierwszego odczytu po 1 maja 
1983 r. wszystkich odbiorców gazu, pobierających paliwo 
na potrzeby gospodarstwa domowego niżej wymienione 

opłaty:

a) opłaty określone przepisami taryfowym i dla ludności za
paliwa gazowe pobrane rocznie w  ilości do:

— 3 000 m sześć, gazu ziemnego wysokometanowego
—  4 000 m sześć, gazu ziemnego zaazotowanego łub mie

szanki propan-butan-powietrze
—  6 000 m sześć, gazu koksowniczego lub miejskiego

b) dwukrotne opłaty, o których mowa w  pkt. „a” na paliwa 
gazowe pobrane rocznie w  ilości:
—  powyżej 3 000 m sześć, do 6 500 m sześć, gazu ziemne

go wysokometanowego
—  powyżej 4 000 m sześć, do 7 800 m sześć, gazu ziem 

nego zaazotowanego lub mieszanki propan-butan-po- 
wietrze

— powyżej 6 000 m sześć, do 13 000 m sześć, gazu kok
sowniczego lub miejskiego

c) czterokrotne opłaty, o których mowa w  pkt. „a” za pa
liw a gazowe pobrane rocznie w  ilościach wyższych niż 
określone w pkt. „b”.

Gospodarstwo domowe reprezentuje osoba fizyczna będąca 
właścicielem budynku mieszkalnego, albo będąca posiada
czem przydziału na użytkowanie lokalu mieszkalnego, w y
stawionego przez właściwy organ administracji terenowej, 
spółdzielnię mieszkaniową lub zakład pracy w  przypadku 
budynku zakładowego ora» jednostka gospodarcza ■— w ła
ściciel budynku w  przypadku gazomierzy zbiorczych. Na 
każde gospodarstwo przysługuje jeden lim it ilościowy gazu. 
W  przypadku rozliczenia przez jeden gazomierz k ilku  go
spodarstw domowych lim it ilościowy ulega zwielokrotnieniu. 
Osoby zainteresowane tematem zwielokrotnienia lim itu gazu 
rozliczane jednym gazomierzem, a posiadające dokumenty 
w /w  (akt własności, umowa) proszone są o przybycie do na
szego zakładu celem zawarcia nowej umowy. Jednocześnie 
przypominamy, że podstawą do korzystania z gazu do ogrze
wania pomieszczeń mieszkalnych są następujące wymogi:

1. Zezwolenie ZG  —  Szczecin na dostawę gazu do celów 
grzewczych,

2. Montaż gazowego kotła c.o. dopuszczonego do obrotu 
przez G IG P E  (Zarządzenia M G iE  z dnia 21.05.1971 r.),

3. Zawarcie odpowiedniej umowy z dostawcą gazu.

Niespełnienie wymienionych wymogów traktowane jest przez 
nasz zakład jako nielegalny pobór paliwa gazowego.

P R Z E T A R G
M U Z E U M  NARO DO W E 

w  Szczecinie u l. S tarom łyńska 27 

ogłasza przetarg  nieograniczony

na w ykonan ie  przekuć stropów, w ykonanie 
bruzd poziom ych i p ionow ych w  m urach 
ceram icznych i  betonow ych o grubości 
0,25— 1,10 m pod insta lac ję  c.o. i  e lek
tryczną w  budynku  M uzeum  Narodowego 
p rzy W ałach Chrobrego 3 w  Szczecinie.

W ynagrodzenie za prace w g sporządzonej 
k a lk u la c ji przez wykonawcę.

T e rm in  zakończenia do dnia 15.IV.1984 r. 
In fo rm a c ji _ odnośnie w ym ien ionych  robót 
udziela D zia ł A d m in is tra cy jn y  M N  Szcze
c in , u l. S tarom łyńska 27, pokó j 3, te ł. 

360-53.

Do składania o fe r t zaprasza się przedsię
biorstwa ' państwowe, spółdzielcze i  p ry 

watne.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  16.2.84 r .

Zastrzega się dowo<lny w yb ó r o ferenta bez 
podania przyczyn.

624-K

P R A C A

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i 
d a m s k i u l.  R yd la  14. 
o s ied le  S łoneczne za
t ru d n i  na  d o b ry c h  w a 
ru n k a c h  f r y z je r k i  i  
u cze n n ice . 2725-G
M Ę Ż C Z Y Z N A  p o d e jm ie  
p ra cę  w  se k to rze  p ry 
w a tn y m . T e l. 23-35-60.

3086-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  spoza Szczeci
na pozna o fic e ra  P Ż M . 
C e l m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3024;
S ZW E D , p rz y s to jn y , m a
te r ia ln ie  n ie za le żn y  po
zna p an ią  w  w ie k u  
40—45 la t .  bezdzie tną, 
zn a ją cą  ję z y k  szw edzk i 
lu b  a n g ie ls k i, zdecydo
w a n ą  na  m a łżeńs tw o . 
O fe r ty  w ra z  ze zd ie - 
c ie m  k ie ro w a ć : 70-952 
Szczecin 2, s k r .  poczt. 
672. 3076-G
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na  sam otność. In fo rm a 
c je  — Szczecin, u l.  Z u - 
pańsk iego  6/8. ' godz.
9—17, te l.  22-33-22.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  re k re a c y jn ą  z 
rozpoczę tą  bud o w ą  (da
cza). sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze! 
cim 2895.

JĘZYK ANG IELSKI 
W ZAM KU

WOJEWÓDZKI 
DOM KULTURY  

I  ZW TWP W SZCZECINIE 

ogłaszają zapisy na

O intensywne 4-miesięczne kur 
sy języka angielskiego w 
grupach zaawansowanych,

#  Kino Wersji Oryginalnej 
(wersja angielska).

Zapisy na kurs odbędą się w  fo r
m ie t e s t ó w  kw a lif ik a c y jn y c h  w  
dn iu  15 lutego o godz. 17 w  Zam ku 

(sala audiow izualna).

Zajęcia odbywać się będą w  ponie
d z ia łk i, środy i  p ią tk i:

—  I I  stopień — godz. 17,
—  IV  i  V  stopień — godz, 18.30. 
Koszt: 3 100 zł.

Seanse film o w e  K W O  odbywać się 
będą co dwa tygodnie w  p ią tk i o 
godz. 18 i  20.30 począwszy od 24 lu 
tego b r. K a rn e ty  w  cenie 400 zł są 
do nabycia w  kasie k ina  oraz w  

kasie Zam ku.

Szczegółowe In fo rm acje  w  godz. 
10—12, te l. 478-35 oraz 388-41.

623-K

R Ó ŻN E

T E LE P O G O T O W IE  —
J a k im o w ic z . 22-09-67.

1297-G
T E LE P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G ry c , 824-744.

3170-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  S try ła  te l.  705-58.

3029-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  B u g a js k i,  22-71-46.

209-G
P O G O TO W IE  T e le w lz y j 
ne — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658. 640-G
T E LE P O G O T O W IE  —
J e rz y  S e ro ck i. 82-35-25.

34477-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ie czys ła w  U zn a ń sk i, 
522-233. 34933-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
Tadeusz K aczo re k , te l.  
75-100. 1646-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r C z e rn ik . Po
godno. 809-04.

1915-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M a re k  S iro w y . 524-158
Ś ródm ieśc ie .

2527-G
P R Z E S T R A JA M  O T V  na
B e r l in .  Tadeusz G w iaz
d o w sk i. te l.  717-23.

3028-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne — Z y g m u n t W itk o w 
sk i, 82-17-67.

1932-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  — T a
deusz B rózda , 52-37-33.

2460-G
W IE R C E N IE  u d a ro w e , 
in s ta lo w a n ie  ka .rn 'szv  — 
A le k s a n d e r S ka rżyń sk i, 
te l.  442-10 godz. 19—21.

2986-G
T A P E T O W A N IE  — m a
lo w a n ie  — Jan W ic h e rt. 
te l.  82-33-71.

1375-G
M A L O W A N IE , ta p e to 
w a n ie  — J e rz y  Z a n ie w 
s k i. te l.  82-40-49.

234-G
R E G E N E R A C JA  re f le k 
to ró w  sam ochodow ych  
— P rze m ys ła w  H ora . 
C zo rsz tyńska  30.

3068-G
P R A L K I a u to m a tyczn e  
n a p ra w ia m  — J e rzy  H o f 
fm a n , te l.  712-04.

3066-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
Leo n  K im s z a l, te l. 
775-23 (18—21).

8U -G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych . E d w a rd  
Skoczek, te l.  758-50.

2693-G

P O M Y Ś L o  w io ś n ie  — 
Z a k ła d  S p e c ja lis ty c z n y  
„R e n o w a c ja ”  o d n a w ia  
odz ież skó rzaną , czyści, 
d o b a rw ia  ga rde robę  zam 
szow ą. P o lic e , W ojska  
P o lsk ie g o  16. te l.  17-52- 
-43. E w a  P a w la k .

2931-0
R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
do  te le w iz o ró w  poleca 
s k le p  n r  2 R D T  Szcze
c in , u l.  K ró lo w e j Ja
d w ig i 4. 5770-K
N O W EG O  F ia ta  125 za
m ie n ię  na  n ow ą  S ko
dę. T e l. 232-085.

2667-G
N O W EG O  F ia ta  126 p 
z a m ie n ię  na now ego  Po 
loneza . M ię d z y z d ro je  
te l.  80-529.

2793-G
N O T A R IA L N IE  odstąp ię  
p rz y d z ia ł F ia ta  126 p na 
1985 r .  T e l. 354-53.

3032-G
W E ZM Ę  w  dz ie rżaw ę  
lo k a l h a n d lo w y  w  
S zczecin ie  lu b  ' w o je 
w ó d z tw ie . T e l. 222-355.

3138-G
S K L E P  z m ieszkan iem  
za m ie n ię  na m ieszkan ie  
d w u  p o k o jo w e  w  n o w y m  
lu b  s ta ry m  b u d o w n ic 
tw ie  z c.o. O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin 
3153.

K U P N O

F IA T A  126 p  k u p ię . T e l. 
472-05. 3092-0
R A M Ę  do  W a rtb u rg a  
k u p ię . T e l. 76-660.

3120-G
P R ZY C ZE P Ę  to w a ro w ą  
N-400 k u p ię . T e l. 23-12- 
-58. 3001-G
P O ŁO Ś K Ę  do W a rtb u r
ga 353 W  k u p ię . T e l. 
721-27. 2925-G
B E T O N IA R K Ę  ku p ię . 
T e l. 780-08.

2787-G
C H ŁO D N IC Ę  i  ru rę  w y 
dechow ą do  Passata k u 
p ie . T e l. 70-800.

3055-G
R O ŻE N  e le k try c z n y  k u 
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szcżęcin 3051. 
W Y LO S O W A N E  m eb le  
ty p u  „T a d e u sz ” . „ K o 
p e rn ik ”  lu b  podobne 
o ra z  k u c h e n k ę  gazową 
k u p ię . S zeroka  42/2.

2485-G
NO W E segm en ty  k u p ię . 
T e l. 619-330.

3002-G
S E G M E N T  „M is te r ”  
o raz  now ego  Jow isza  
k u p ię . T e l. 22-30-80.

3050-G

S A M O W A R  k u p ię . Te l. 
23-01-06. 3155-G
S K O R Y  z lis ó w  s re b r
n y c h  lu b  tc h ó rz o fre te k  
k u p ię . T e l. 76-660.

3119-G
M U R O W A N Y  garaż na 
N iebuszew ie  k u p ię .  T e l. 
82-49-91. 3157-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 fa b ry c z n ie  
now ego  sprzedam . T e l. 
g rzecznośc iow y 79-36-28.

3147-G
S A M O C H Ó D  A u d i 50 LS  
(1978) sprzedam . T e l. 
82-38-57 po 16.

3146-G
V O L K S  W A G E N A  Wa
r ia n t  co m b i. części 
sprzedam . T e l. 525-896 
po 16.

3105-G
F IA T A  126 ty p  600 na
g w a ra n c ji (1983) sprze
d a m . T e l. 22-77-45.

3096-G
V O L K S  W A G E N A  Je tta  
D iese l now ego sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 3039. 
S IL N IK  ben zyn o w y  
V o lksw agena  G o lfa  sprze 
d am . G o le n ió w . te l. 
20-68. 2427-G
U Ż Y  W A N Ą  ka ro se rię  
R-20 sprzedam . J a g ie łły  
3/3 po 16. 3158-G
N O W Ą  C Z 350 na  g w a
r a n c j i  sp rzedam . U l. 
S antocka  15d/32.

3034-G
C ZĘ Ś C I do M ir a f io r i  
sp rzedam . T e l. 82-16-36.

2924-G
N O W Ą  k a b in ę  ła z ie n k o 
w ą do n a try s k u , te le 
w iz o r  R u b in  714 k o lo ro 
w y . k o ry ta rz o w y  w ie 
szak z lu s tre m  i szaf
ką , 2 k o m p le ty  p e rk u s ji 
(d u ż y  i  m a ły  zestaw ) 
k ra jo w e j p ro d ., w zm ac
n ia cz  „V e rm o n a  600 H ”  
sprzedam . W iadom ość: 
te l.  728-48.

3117-0
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
V e r ita s , sp rzęg ło  k o m 
p le t  do W a rtb u rg a  353, 
k o ło w ro te k  R e x  sprze
da m . T e l. 472-29.

3065-0
G O FR O W N IC E  sprze
d am . T e l. 22-30-80.

3049-G
W A R T B U R G A  353 no
w ego sprzedam . Szcze
c in . P iesza 2/3.

3291-G
B E T O N IA R K Ę  150 1.
ru s z to w a n ie  ty p u  W ar
szawa. w yc ią g a rk ę  e le k 
try c z n a  sprzedam . S ta r
gard . 77-37-35 po 15.

3048-0
B E T O N IA R K Ę  sprze
da m . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 3017. 
N A R T Y  Head 190 sprze
d a m . T e l. 737-84.

2786-0
N IK  O N A  F E , N ik k o r -  
m ata  sprzedam . W yzw o
le n ia  30/37.

Î74-G
K U B IN A  714, lo rn e tk ę  
7:50. o ra z  m aszw ie  do 
P!sa n ia  (w a liz k o w a ) 
sprzedam . T e l. 347-‘>6 t>o 
godz. IR. 3154-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n ik ,  p ro d u k c ji 
ra d z ie c k ie j o k a z y jn ie  
sprzedam . T e l. 735-76 po 
15. 3148-G
K O M P L E T  s te reo  E liz a 
b e th : m a g n e to fo n  kase
to w y  „D e c k ”  o raz  k o 
lu m n y  2X40 W sprze
dam . W ojska  P o lsk iego  
61/1 po 18. 3101-G
„J U L IĘ ”  ste reo  sprze
d am . T e l. 82-28-88.

2918-G
Z E N IT A  E sprzedam . 
T e l. 22-59-00.

3040-G
K A M E R Y  film o w e  16 
m m  „K ra s n o g o rs k ”  i  
„ A l f ę ”  o raz  p ro je k to r  
„E le w ”  sprzedam . O fe r
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  2830.
G IT A R Ę  basową P ré c i
s io n  F e n d e r (ko p  a), g i
ta rę  so low ą  G ibson 
(E s-D zi). V e rm o n e  o rg / 
bas 60 w a t — sprze
dam . W iadom ość: Szcze 
c in -P o d ju c h y . u l.  K rz e 
m ie n n a  43g/6 po 16.

3091-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
n ow ą  sprzedam . T e l. 
22-30-48.

3112-G
P R A L K Ę  a u tom a tyczną  
sprzedam . S ta rg a rd , 
W arszaw ska 3/5.

2964-G
M A Ł Ą  no w ą  lo d ó w k ę  
sprzedam . T e l. 752-33.

3089-G
S T A R Y  k re d e n s  ta n io  
sprzedam . T e l. 735-60.

3079-G

M E B L O Ś C IA N K Ę  4-seg- 
m e n to w ą  S a lzb u rg  z sza 
fą  i  n a d s ta w k a m i im p . 
N R D , c ie m n y  po łysk  
sprzedam . T e l. 79-33-49.

2875-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 3X4 
sprzedam . T ra u g u tta  78.

2434-G
D Y W A N  s p rz e d a m .. T e l. 
22-18-46.

2980-G
JE D N O T O M O W Ą  E n cy
k lo p e d ię  P ow szechną k o  
lo ro w ą  sprzedam . T e l. 
22-82-65. 2802-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  b rą 
z o w y  sprzedam . U l.  K a 
l in y  26/32.

3141-0
N O R K I w y p ra w io n e  to -  
paz sprzedam . T e l. 
22-30-23. 3107-G
D A M S K I w ło s k i k r ó tk i  
kożuszek sprzedam . T e l. 
70-800. 3056-G
K O Ż U S Z E K  z ła te k  
sprzedam . P io tra  S k a rg i 
29/1. 3008-G
K O Ż U S Z E K  z ła te k  i 
k o za czk i sprzedam . T e l. 
440-54. 3007-G
N O W Y  tu re c k i ko żu ch  
d a m s k i h a fto w a n y  sprze 
da m . T e l. 715-77.

2919-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e  szczenięta 
— sprzedam . T e l. 22-09- 
-67. 2634-G
S Z C Z E N IĘ T A  c h a r ty  
a fg a ń sk ie  po ch a m p io 
n ie  P o ls k i sprzedam . 
T e l. g rzecznośc iow y 400- 
-41 po 18, lu b  K o sza lin  
506-47.

S Y M P A T Y C Z N E  w ilc z u r  
k i  sp rzedam . M a łk o w 
sk ie g o  13/2.

2989-G
S P R IN G E R -S P A N IE L E
ro d o w o d o w e  sprzedam . 
U l.  B rzozow sk iego  30/6.

3125-0

L O K A L E

S T A R G A R D  — m ieszka
n ie  M -4 sprzedam . T e l. 
S ta rg a rd , 77-22-19 po 17.

3156-G
M -2 lu b  M -3 za m ie n ię  
na  w iększe . T e l. 22-88-93.

3063-G
M -4 sprzedam . T e l. 
22-05-12. 3058 G
K O M FO R TO W E  m iesz
k a n ie  w  ce n tru m , t r z y  
p o k o je , p rz e d p o k ó j, k u 
ch n ia , ła z ie n ka , zam ie
n ię  na  d w a  sam odzie lne  
m ie szka n ia . O fe r ty  B iu 
r o  O głoszeń Szczecin 
3052.
M -3 p e łn y  k o m fo r t  p i l 
n ie  za m ie n ię  na m n ie j
sze. T e l. 354-53.

3033-0
M IE S Z K A N IE  w łasnoś
c io w e  M -2 w  c e n tru m  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2989. 
K A T O W IC E ! D w a  po
k o je  z k u c h n ią , te le fo n , 
no w e  b u d o w n ic tw o , cen 
tru m , ob o k  h o te lu  „ K a 
to w ic e ” . za m ie n ię  na 
w iększe  w  Szczecin ie . 
R o tte r. K a to w ic e . P io 
tro w s k a  25.

606-K
M IE S Z K A N IE  ty p u  M -4 
w  G ry f in ie  zam ien ię  na 
M -4 na S łonecznym  lu b  
w  Szczec in ie . T e l. 
22-59-17. 2975-G
M -2 w  c e n tru m  28 m  
k w .  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  2961.
M IE S Z K A N IE  w łasnoś
c io w e  3 -p o ko jo w e  w  
c e n tru m  sprzedam . T e l. 
22-66-25 po 16.

2929-G
T Y C H Y  — k o m fo r to w e  
M -3 za m ie n ię  na ró w n o  
rzędne lu b  w iększe  w  
S ta rg a rd z ie . T e l. 77-69-74 
S ta rg a rd .

2869-0
3 P O K O JE , p iece, ła 
z ie n ka . za m ie n ię  na pó ł 
tó ra  p o k o ju , c.ó . lu b  
p iece, p a r te r  i  o f ic y n a  
w y k lu c z o n a . T e l. 22-53- 
-43 2832-G
P O S Z U K U JĘ  k o m fo r to 
wego m ieszkan ia  z te le 
fo n e m . W illa  n ie w y 
k lu czo n a . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2688. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszka
n ia  M -2. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 3149. 
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i.  
T e l. 75-988.

3140-G
P IL N IE  p o s zu ku je  sa
m odz ie lnego  m ie szka n ia . 
T e l. 471-98.

2949-0
PO K Ó J u m e b lo w a n y  od - 
n a jm ę . D z ie rżona  17.

2863-G
Z G U B Y

W A L D E M A R  B Ą C Z 
K O W S K I z g u b ił w ażne 
d o k u m e n ty . Z w ro t  za 
n a g rodą .

3111-0
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To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek zm ysłow ych. Prócz rozkoszy tama- 

nia g łow y, tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem redakc ji ( te rm in  10-dniowy, rozw iązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozw ią 
zania m in im um  dwóch zamieszczonych nozycji, weźmie udzia ł w  losowaniu 3 bonów PK O  po 
250 zł każdy

Arytmograf
1—2—3A ) na przybory  szkolne d la  ucznia 

—4—5—2—6,
B) przeanagram owana słoma do sm arowania

C h le b a  =  7 — 3 — 9— 10— 11,
C) trener ka d ry  narodow ej naszych p iłka rzy

=  1—2— 12— 13—18—5—2— 13— 14— 12—6,
D) niedostateczny w  dzienniczku =  15— 16—

3— 17—8.

❖
Mini-krzyżówka

P O Z IO M O :. 1 — su łta n  tu re c k i (1326—89) p o d b ił 
e m ira ty  o ra z  pos iad łośc i g re ck ie  4 — zw ie rze  na 
je z d n i c z y li p rze jśc ie  d la  p ieszych, 5 — szczątko
w e  p o k ry w y  rog o w e  u w s te czn io n ych  pa lcó w  u  pa- 
rz y s to k o p y tn y c h . 6 — „ f i r a n k a "  w  c e li.

P IO N O W O : 1 — s ło d k i p rzysm a k  w ie lk a n o c n y ,
p ta k  w ró b lo w a ty  Łub D ąb ro w sk ie g o . 2 — na d ru 
ta ch  w  w y k o n a n iu  babc i. 3 — „ż o n a ”  d ra b a  ze 
szczeb lam i.

9 to 11 15 6 2

7- 2 14 15 12 6

6 16 2 42 4

2 5 4 6 11 5

2 12 16 2 12 4

14 15 18 10 44 4

15 11 ł ł 14 17

6 15 5 H 6 11

i 2 3  .

O o

k

O o

5

o o

6

Rozwiązania rozrywek 
umysłowych z nr 15

A R Y TM O G R A F: d la  p raw d z i
wego głodnego żaden chleb nie 
jest za tw ardy .
K A L A M B U R : halabarda.
M IN I  -  K R Z Y Ż Ó W K A : potok, 
forsa, szata, w o jna, Opoczno, 
O lsztyn
K R Z Y Ż Ó W K A : po rta l. M alta , 
guma, żarłok, glony, radian. 
regla n, ameba, ta lia , szafka, 
oczęta, makao, ogonek, taro. 
Sejny, Angara, pożar, raróg. a- 
gora. Lukan, magia, Leone. Ady 
ga. lam pa. era. lw ica , bak. T i
mes, lo ka j. Azoty, stora, zagon. 
Fonda, ankra.

Nagrody w y losow a li: Kasia 
L i tw in  — Szczecin. Leokadia 
K ie lczyk  — Szczecin. — Zyg
m un t Kędziora — Dziwnów.

Nagrody są do odebrania w 
re d a kc ji I I Ip .  pokó j 53. Zam ie j
scow ym  w ysy łam y poczta. 

O pracował: R u do lf M A C U R A

Krzyżówka (trudna)
PO ZIO M O : 1 — le p ie j do niego nie stawać (w  w o jsku), 5 — 
flam aste r, 8 — „ka w a łe k ”  opery dla so lis ty , 9 — Chochołow
ska, 10 — przed fira n k ą , 12 — ekologiczna form a w  obrębie 
jednego gatunku, 13 — p u n k t w idzenia, 16 — u tw ó r Chateau- 
b rianda, 18 — je dynka  w iośla rska, 21 — zb iór średniow. p ra 
w a lennego i m ie jskiego w  państwach krzyżowców , 25 — maść 
kon ia , 26 — nasz znakom ity  bokser z a le rtu , 27 — ^„choćby 
m i całe serce w yg ryz ł, to cię kochać n ie  przestanę...” , 28 — 
gaz w  ru rka ch , 29 — zam iast gwoździa (z drewna), 30 — n a j
w iększa w  Cykladach.
P IO N O W O : 1 — współczesna ra j czyni, 2 — jam och łon w  no
sie, 3 — po św icie, 4 — droga, dow idzenia se tk i (do butów ), 6 — 
może być p la tfus , 7 — V I I  b, 11 — im ię  odk ryw cy  Zakopane
go, 4 — a w  n im  ja da ln y , m aślak s ita rz, 19 — doskonałość, 20 
— jednostka m onetarna M a li, 21 —  ...V illa  (znany k lu b  p i łk a r 
ski), 22 — część to ru , 23 — od tego m iasta pochodzi nazwa 
gazu musztardowego, 24 — czytał.
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N ie z w y k ła  wyspa S3)

OPOWIEŚĆ FILMOWA 
_____ 8 --------

— N ie możemy, M ichael. Ona będzie chciała postąpić tak, 
ja k  należy. Chyba wiesz, co to znaczy? — E llio t t  wskazał 
ET — zrobią z niego żarcie d la  psów.

Pies H a rvey radośnie zamachał ogonem.
— Czy on m ów i?
— Nie.
— No, a co on tu ta j robi?
— N ie  w iem .
D w a j chłopcy spo jrze li na swoją p ięc io le tn ią  siostrę, k tó 

ra gapiła się na dziwne stworzenie szeroko ro zw a rtym i 
oczam i

— G ertie , on ci n ie  zrob i n ic  złego. Możesz go do tk 
nąć.

Z b łąkany, stary  podróżn ik poddaje się ko le jnym  oględzi
nom: dziecięce palce pu lsu ją  sygna łam i odb ieranym i przez 
jego czułe receptory i chociaż sygna ły te są chaotyczne i 
poplątane, ET w ie, że te  m ałe „a rbuzy”  nie są głupie. A le  
czy mogą przenieść go do W ie lk ie j M gław icy?

— N ie  wygadasz G ertie , prawda? N aw et mamusi?
— Czemu?
— Bo... dorośli go n ie  w idzą. T y lko  dzieci.
— N ie wierzę ci.
E llio tt  w y jm u je  la lkę  z rą k  G ertie .
— Wiesz co się stanie, je ś li powiesz? Przyrzekasz, że nie 

powiesz?
—  Czy, on jest z Księżyca?
— Tak. on jest z Księżyca.

ET w y łaz i ze sw o je j k ry jó w k i i w id z i przed sobą cały 
pokó j — i ten straszny bałagan, ja k i zrob ił, szukając częś
ci do przekaźnika. Jego oczy, ze specjaln ie nastaw ioną 
ostrością widzenia, ob ieg ły  pokó j. P o ja w iły  się e lek trony  
całego poko ju  tańczące sw ój ko lis ty  taniec, ale to  kosmicz
ne w iro w a n ie  jest dla niego bezużyteczne. Potrzebow ał so
lidnych  przedm iotów , ta k ich  ja k  gram ofon. P rzestaw ił 
w zrok  na norm alne w idzenie i  poczłapał do gram ofonu. Za
k rę c ił palcem  pusty ta lerz. A le  ja k  z tym  połączyć w ide 
lec?

Na schodach rozlegają się k ro k i E llio tta  1 za chw ilę  
chłopiec w chodzi do poko ju, niosąc tacę.

— To tw o ja  ko lac ja  — m ów i szeptem, podając m u tacę, 
gdzie leżą Uście sałaty, ja b łko  i  pomarańcza. Za E llio ttem  
w chodzi G ertie , ciągnąc samochodzik, w  k tó rym  zna jdu ją  
się zabaw ki oraz doniczkowe geranium  i  k ilk a  in nych  k w ia 
tów : s taw ia  je  u stóp starego botanika. Ten m iły  prezent 
przyspiesza b ic ie  jego światłoserca. — D z ięku je  c i m ała 
dziewczynko, jesteś bardzo m iła .

M ichae l, k tó ry  wpada na chw ilę , ma w g łębi ducha na
dzieję, że po tw ó r zn ikną ł, a le po tw ó r jest na m ie jscu i 
trzeba się n im  zająć. G ertie  w yk łada  ko le jne  prezenty

—  T u  masz trochę p laste liny. Czy lub isz się tym  bawić?
— M am  pom ysł — m ów i E łlio t t  — gdzie jest 'g lobus?
M ichae l przynosi globus, a E llio tt  pokazuje podróżn iko

w i A m erykę  Północną.
— Zobacz, tu  w łaśn ie  jesteśmy... . . .
ET wzdycha. — T a k  — m ó w i E ll io t t  — m y jesteśmy

S*ET odw raca się i  pa trzy  przez okno na gwiaździste n ie
bo. Następnie le p i z p las te lin y  pięć ku l i  k ładzie  je  na ma
pie U k ładu  Słonecznego w okó ł centra lne j k u l i — Słońca.

— Pięć? Czy jesteś z Jowisza?
E T  n ie  rozum ie ich py ta ją ce j pap lan iny. W yciąga więc 

rękę w  k ie ru n ku  p ięciu k u l i włącza podnośnik e lektrono
w y  zna jdu jący się w  koniuszkach jego palców K u le  uno
szą się i  zaw isają w pow ietrzu nad głowam i chłopców. Po 
c h w ili poduszkę e lektronow ą wyłącza i  ku le  spadają na 
podłogę...

W  nocy ET un iós ł g łowę nad poduszkam i ł  zobaczył, że
E llio tt  wychodzi przez okno na dach Chjn iió t t
sie w vb iera? Telepatycznie Śledził drogę chłopca E llio tt 
szedł w łaśnie ta droga ta  straszna droga, gdzie zaczęty się 
wszystkie k łopoty. Zdenerwow any w yłączy ł sw ój psychora- 
dar i  zw iną ł się w  kłębek. Sięgnął po ciasto i  zaczął je 
nerwowo żuć

(cdn)

Rys. Janusz C H R ISTA
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St, Etienne przed sądem

Michel Platini na ławie
S M  g | ¿gNM tym  k ra j u P la tin iem u . Przed

M M  M M  W M  M M  H I G H  M M  M  M  M M  S A  Pałacem S praw ied liw ości ' w
■  K  » T  i #  “ 2  F T P  M  B l  I S  H *  H  W  Lyon ie> gdzie m ia ł on być prze-

I k % F 4  l l l  J IF  l i i i  E »  i w i i  ”  s łuch iw any pod koniec ub. ty -
W  w i l i M I H  m i  W  ■ ■  W w w i  M  godnia zgrom adził się tłu m

^  dz ienn ikarzy. S potka ł ich  je d -
0 ^  » * ' » •  ( a . .  , nak zawód. Przesłuchanie od-PO R A Z  pierwszy w hi- o trzym yw a n ia  dodaticowy.ch w y  bvło  sie w  in nvm  budynku  i no 

storn zawodowego futbolu nagrodzeń, k tó rych  wysokość j  z| kończeniu P la tin i odle
wa stan oskarżenia za pobie w ynos iła  od 200 000 do 1,5 m in c ia ł d W łoch j uź no Dowrocie 
rani«, n ie p a ln y c h  w yna- f r a n k ó w P o d k r e ś la j ,  jednak, d0 'T u r y n u  ń a ^ p s a y  P p X “  
«rodzeń postawiono prawie ze me by ło  im  znane pochodzę- EuroDV now ipdH av. p n1echa- 
ęala drożynę. Skandal we nie tych  pieniędzy. Nie wiedzie f " ° Pdy0 bez adw okata
francuskim klubie Saint l i  n ic o is tn ien iu  „czarne j k a - . , . „ ip w le '
Etienne wybuchł kilkana- sy” , do k tó re j w p ły w a ły  p ie - dz ia łem ^skad pochodzą p idn ia - 
scie miesięcy temn. n iądze z n ie  kon tro low ane j g k T ó r !  K  S e m

B Y Ł Y  prezes Roger Rocher PWszys<?y postaw ieni w  stan J i^ iu s k im  Hskusem p re m io w a  
ju ż  od dawna jest w  w iez ien iu , oskarżenia p iłka rze  nie w yste - |  już <£w ™  A lrt  oskfrże ida 
jednak dop iero teraz, w  toku pu ją  ju ż  w  St. E tienne i  po- ^ “ ucaiacy ¿am n a d S re  e 
Śledztwa wychodzą na ja w  ta k - w ta rza ją  w  licznych w yw iadach, ZJ y  d„ ,  h „ L m
że „grzeszk i" zaw odników, że ich spraw y podatkow e da- „
D w unastu  z n ich grozi g rzyw na w no ju ż  zostały uregulowane. S ó s o i i a n i ^ r f y
do 36 tys. fra n kó w  i  kara  w ie - Ich zdaniem rozgłos ja k i nadają ^  f  ę406 francuskiego kodeksu 
H ie n ia  do 5 la t. A  chodzi o g ra - „aferze czarnej kasy" ś rodk i Ku,u 4ub I ra ncuskiego kodeksu
ezy napraw dę w ie lk ich . Do z ło - masowego przekazu jest prze- 
żenią zeznań wezw ani zosta li: sądny. „Z  pewnością nie jeste- 
M iehe l P la tin i, Jean-Franco is śmy k ry m in a lis ta m i ’
La rios , B ernard Lacombe, G e- dzia ł jeden z nich. 
ra rd  Janvion, Jacques Z im ako

karnego, k tó ry  m ów i o naduży
ciu zaufania. M y  tych p ienię- 

- dzy przecież nie żąda liśm y”  — 
^  ~ zakończył P la tin i.

W  podobnym  duchu w ypow ia
(wszyscy w ystępow a li w  repre - ^ e ™ t ic ł ł  i r a S f  ̂ f c h S ^ a l »  dajs* si<? ^ k z e  in n i. Piłka rze  
sen tac j i  F ra n c ji) oraz Raoul nazywając nawet a keję wymiaru przede w szystk im  Larios, Lopez 
Nogues i A rgen tyńczyk  O swaldo sprawiedliwości w stosunku do pił- i Lacombe. A k t  oskarżenia dla
P ia z z a  P r z v z n a ia  s ie  o n i  do ..n a d u życ ie m  s p ra w y  k tó r *  ż a d n e g o  z n ic h  n ie  b y ł  n ie s p o -I  i / tu  u o  t ta k  p rz y n io s ła  ju z  w ie le  zła f r a n -

cuskiej piłce n o ż n e j” . Może to  aa- dzianką. ,.Po\\ ledzie liśm y juź 
kłócić tok p rz y g o to w a ń  do zbliża- wszystko i należy ja k  najszyb- 
jąeych Sie iin a łó w  m is trz o s tw  E u - eie i zakończyć tę sprawę. W o- 
™ P?, k t ó r y c h : s o s p o ó a r ^ n  b e « « .  , a , £ y m  t r a f [ a j ;  J  p ie r w s z e

Foto-zgadywanka „Kuriera“ i WPS

Kto to jest?

Jutro otwarcie

RTN po raz XX
JU TR O  na p ływ a ln i 

W DS o godzinie 10 nastą
p i uroczyste o tw arc ie  X X  
Rekreacyjnego T u rn ie ju  
N a jlepszych, na jw iększej 
masowej im prezy sporto
w o -rek reacy jn e j dla załóg 
szczecińskich zakładów  pra 
cy. Tuż po zakończeniu te j 
uroczystości rozpocznie się 
ryw a lizac ja  w  jedne j z w ie 
lu  dyscyp lin  ob ję tych p ro 
gram em  R TN  — w  p ływ a* 
n iiu .

Mistrzowie Polski 
na parkiecie WDS

w ła ś n ie  F ra n c ja . - -
Jeszcze d a le j id z ie  w sw ym  ko- s t r o n y  g a z e t p o  k o le jn e j  b r a m -  

m e n ta rz u  d z ie n n ik  „ L ’E q u ip e ”  któ- ce a n ie  p r z y  O k a z ji  f in a n s o -  

a . * S 5 2 w ?  - Æ ;  w ych  a f e r ’ ’ —  s tw ie rd z ił Lope*.
ch<Mzy na manię wielkości” . A fe rze  zw ią za n e j. z „czarną 

dłiwości twierdzą, że ich zadaniem kas3 w ie le  m iejsca poświęca 
wcale nie jest przykładne ukara- także prasa w łoska. M iche l P la 
nie piłkarzy, lecz wyjaśnienie me- t in i gra  przecież w  Juventusie. 
chamzrau tego rodzaju nadużyć i, t\ i „ ü  * . .w tej konkretnej sprawie, ustalę- „Panie P la tin i, w z ią ł pan p ie 
nie gdzie zniknęło kilka milionów niądze i muszę pana oskarżyć?”  
franków. — ta k i b y ł w ie lk i ty tu ł, na

W  księgach finansow ych  k lu -  Pierwszej s tron ie  „G azetta clello 
bów jest bow iem  „d z iu ra ” , w  Sport . Francesco M oser w ró c ił 
k tó re j utonęło b lisko  10 m in  z M eksyku p raw ie  niezauważo- 
fran ków . Eks-prezes Roger n-v- W szystkie gazety sportowe 
Rocher p rzyzna ł się do w zięcia rozpisywały^ się ty lk o  o „przęsłu 
475 tys. fra n k ó w  (z czego 300 c łian iu  P la tin iego” . 
ju ż  zw róc ił), a także p o tw ie r-  „C o rne re  de llo  S port zam ie
ci z ił swe wcześniejsze zeznania, szC2a naw et rysunek, na k tó - 
z k tó rych  w yn ika , że dw ie  r >'m d w a j w ięźniow ie dysku tu ją  
znaczne osobistości po lityczne °  p iłk a rs k im  skandalu. Jeden z 
regionu, deputow ani Luc ien  n ich  m ów i: „W iesz, M iche l nie 
N e u w irth  i  M iche l D u ragour będzie m u s ia ł naw et zm ieniać 
także o trzym a li swoją „d z ia łkę ” , koszu lk i. Juve gra przecież w  
Lecz naw et te sum y i n ie lega l- s tro jach w  bia ło-czarne pa
ne w y p ła ty  d la p iłk a rz y  doko- sv"-” ;
nyw ane p rzv okaz ji w ażn ie j- P iłka rz  odpow iedzia ł natych- 
szych s,potkań i tran s fe rów  nie m iast: „R ob i m i się niedobrze, 
stanow ią naw et po łow y w yd a t-  Sdy pomyśle jaką atmosferę 
ków  ja k ich  dokonano z „czarne j s tw o rzy ły  w o kó ł te j spraw y 
kasy” . Gdzie zn iknę ła  reszta pie prasa w łoska i francuska” .

P O J E D Y N K IE M  na szczycie z b l i
ż a ją c e j s ię  k o le jk i ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  e k s tra k la s y  s ia tk a rz y  
bę d z ie  bez w ą tp ie n ia  m ecz stołecZ' 
n e j L e g ii ze S ta lą  S toczn ia . W o j
s k o w i to  a k tu a ln i m is trz o w ie  P o l 
s k i,  k tó r z y  zapew ne m yś lą  o po
w tó rz e n iu  sukcesu. S zczec in ian ie  
t o  re w e la c y jn y  b e n ia m in e k , na 
k tó ry m  ju ż  n ie je d e n  re n o m o w a n y  
zespó ł „p o ła m a ł sobie zęby”  N ic  
w ię c  dziw nego , że od k i lk u  d n i 
s p o tk a n ie  L e g ii ze S ta lą  je s t te 
m a te m  n u m e r je d e n  w ś ró d  sym 
p a ty k ó w  s p o rtu  w  Szczec in ie  i  
n ie  ty lk o .  Z a n im  Jednak podopiecz 
tu tre n e ra  J . S a lw in a  zm ie rzą  się 
z w a rs z a w ia k a m i (m ecz te n  odbę - 

się w  nie<* zie lę  o godz. 12 na 
W D S ) p rz y jd z ie  im  s ta w ić  czo ła  
łó d z k ie j R esurs ie , k tó ra  ju ż  ju t r o  
o  godz. 13 p rze e g za m in u je  b e n ia - 
m in k a . ( jk )

niędzy? W łaśn ie g łów n ie  w  te j 
spraw ie toczy się śledztwo.

We F ra n c ji n ik t  bow iem  nie 
bierze poważnie pod uwagę m o
ż liw ości uw ięzienia P la tin iego  i 
jego kolegów. Skończy się za
pewne. na g rzyw nie , k tó ra  być 
może tym  razem nie będzie 
sym boliczna.

N A JW IĘ C E J uw agi prasa 
francuska poświęca oczywiście 
osobistości n r  1 p iłka rs tw a  w

Opr. M. Ż U K O W sutt 
(PAP)

D Z lS  prezentu jem y trzecie zdjęcie „F o to-zgadyw anki 
„K u r ie ra ”  i  W ojew ódzkie j Federac ji S portu” . Zadanie na
szych C zyte ln ików  (tym  razem bardzo trudne) polega na 
rozpoznaniu przedstaw ionej postaci, k tó ra  została sfotogra
fowana w  in n e j ro li n iż w ystępu je  obecnie. O dpow iedzi na 
pytan ie : kto  to  jest? prosim y nadsyłać w  te rm in ie  do 
9 lu tego, br. pod adresem: „K u r ie r  Szczeciński” , 70-550 
Szczecin, pl. H o łdu Pruskiego 8 z dop iskiem  na kopercie: 
„Foto-zgadyw anka” . W śród C zyte ln ików , k tó rzy  udzielą 
tra fn e j odpow iedzi rozlosu jem y nagrodę, ufundow aną przez 
W ojewódzką Federację Sportu. ( jk )

' Foto.: Z. Jodkow ski

„F O T O -Z G A D Y W A N K A  „K U R IE R A ”  I  WFS”

Kupon konkursow y
Zdjęcie przedstawia

Im ię  i nazw isko w ypełniającego

M iejsce zam ieszkania

Rekord świata
radzieckiego tyczkarza
W C Z A S IE  halowtego m ity n g u  

le k k o a tle ty c z n e g o  w  M e d io la n ie  
S ie rg ie j B u b k a  (ZS R R ) u z v s k a l 
najle-pszy re z u lta t na św ie c ie  w  
s k o k u  o tyczce  w  h a li — 5.82 m. 
D o tych cza so w y  n a jle p s z y  w y n ik  na 
le ża ł do n iego  i  b y ł go rszy o l  c m ;

McEnroe -  na czele
NA. C Z E LE  te n is o w e j l is ty  G rand  

P n x  1984 z n a jd u je  się Jo h n  M c
E nroe  -  325 p k t .  w y p rze d za ją c  
Iy a n a  L e n d la  -  227. Y a n n icka  
N oaha i  W o jc ie ch a  F ib a k a  -  oba j 
po 135 p k t .  D alsze m ie jsca  z a jm u 
ją :

5 D an S a ltz  — 75 p k t.,  6. B rad  
G ilb e r t ,  E l l io t  T e lts c h e r, J im m y  
A r ia s  i  Tom as S m id  — po 65 p k t. 
10. C h ip  H oo p e r — 62 p k t .

W  k la s y f ik a c j i  d e b lo w e j p ro w a 
dzą Jo h n  M cE n ro e  i  P e te r F le 
m in g  65 p k t .  w yp rze d za ją c  deb le : 
H e n r i L e co n te  — Y a n n ic k  N o a h  — 
45 oraz  F r it z  B u e h n in g  — F e rd ie  
T a yg a n  i  P e te r R e n n e rt — B u tc h  
W a lts  — 26 p k t .

Imprezy sportowe
P ią te k  k ó w k i  m ężczyzn  o m is trz o s tw o  l i

g i M W  A Z S  — A Z S  K o sza lin .
G odź. l i  -  W DS -  tu rn ie i b o k  G odz. 17 _  W DS _  towa-

sei-ski ju n io ró w  o  n u c h a r Z ie m  t 2 y s i i  m ec2 b o k s e rs k i s ta l s t o o .  
Z a ch o d n ic h  1 N a d b a łty c k ic h . n ia  _  R u d n ic k i B e lg ra d .

G odz. i8 — h a la  W DS — m ecz G odz. 18 — sala T e c h n ik u m  Che- 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m is trz o s tw o  m icznego  p rz y  u l.  F e lczaka  -■ 
I  l i g i  S ta l S toczn ia  — Resursa m ecz s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m i-  
Ł ó d ź . s trzo s tw o  l ig i  M W  A Z S  WSP

B u d o w la n i K o sza lin .
Sobota N ie d z ie la

G odz. 9 — sala ZSR M  p rz y  u l.  G odz. 9 — D K  H e tm a n  — z b ió r -  
S o łta n a  2 w  Ś w in o u jś c iu  — o - ka  u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i p ieszej 
tw a r ty  h a lo w y  m in i- tu r n ie j  p i łk i  do L a s k u  A rk o ń s k ie g o . 
n o żn e j. _  ,

G od* if l V ll,K ou. c  „  G odz. 10 — sala W P K M  p rz y  u l.
10 ~Z k ,u b  ®K S  Çza* m  — K o lu m b a  — h a lo w y  tu rn ie j p i łk a r  

tu r n ie j  szachow y d la  m ło d z ie ży , g ^ i w  ra m a ch  X X  R T N .
G odz. U  — W DS — c .d . t u r -  r .  ^ 

n ie ju  b o kse rsk iego  ju n io ró w  o p u -  ł - '°d z - 10 — sala T e c h n ik u m  Che 
c h a r Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  N a d b a ł-  m ,cznego p rz y  u l.  Fe lczaka  — 
ty c k ic h .  m ecz s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m i-

Godz. 12 -  p ły w a ln ia  w  S ta r-  l u d o S n i  ^ s z S !  A Z S  W S ?  ~  
gardz ie  -  zaw ody  p ły w a c k ie  d z ie - K-oszann.

G odz. 11 — za jazd  „S z m a ra g d ”  
G odz. 16 — sala D K  H u tn ik  p rz y  w  Z d ro ja c h  — IV  G ra n d  P r ix  SM 

fal. K o ś c ie ln e j — szachow e m i-  »D 3b ”  — b ie g  w o k ó ł je z . Szm a- 
s trzo s tw a  o k rę g u  w  grze  b ły s k a -  ra Sdow ego.
w ic z n e j. G odz. 11 — sala SP n r  30 p rzy

G odz. 16 — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  UV D u n ik o w s k ie g o  -  m ecz s ia t-  
„ 3 ”  w  L a s k u  A rk o ń s k im  — z b ió r -  k o w k i  k o b ie t o m is trz o s tw o  l ig i  
ka  u c z e s tn ik ó w  im p re z y  tü ry s ty c z  M W  O g n iw o  — O bra  M osina , 
n e j pn. „L a m p io n a d a ”  (tra sa  n r  G odz. 12 — h a la  W DS — m ecz
3); trasa  n r  2 — z b ió rk a  g. 17 s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m is trz o s tw o  
j.w . ;  tra sa  n r  1 g. 17.30 — z b ió r -  I  l ig i  S ta l S tocznia ' — Le g ia . 
k ~ n? G ł*>b(>kiem - G odz. 14 -  sala D K  „ H u tn ik ”

G odz. 17 — sala SP n r  30 p rz y  p rz y  u l.  K o ś c ie ln e j — c.d . szacho- 
u l.  D u n ik o w s k ie g o  30 — m ecz s ia t w y c h  m is trz o s tw  o k rę g u  w  grze 
k o w k i k o b ie t  o m is trz o s tw o  l ig i  b łv s k a w ic z n e j.
M^V , ° g n iw o  ~  ° b ra  Mo«in a - G odz. 14 — P a rk  M ie js k i w  G ry -

G odz. 17 — sala P A M  p rz y  u l.  f in ie  — im preza  d la  d z ie c i i m ło -  
D u n ik o w s k ie g o  6 a — m ecz k o s z y - dzeży p n . „B a w im y  się z T K K F ” .

Sarajewo '84
S IŁ Ą  u d e rze n io w ą  re p re z e n ta c ji 

ZSRR w  h o k e ju  na lo d z ie  będzie 
t r ó jk a  n a p a s tn ik ó w : M a k a ró w , Ł a - 
r io n o w , K r  u to  w , w sp a rta  ob ro ń ca 
m i, F e tisow em  i  K asa tonow em . 
T a k  p rz y n a jm n ie j tw ie rd z i A leksan  
de r M a lce w , je d e n  z n a jle p szych  
g raczy  w  h is to r i i  h o k e ja . „ T r ó jk a  
ta  — p o w ie d z ia ł M a lce w  — ma 
w sze lk ie  dane. b y  sp e łn ia ć  ro lę . 
ja k ą  k ie d y ś  w  re p re z e n ta c ji ZSRR 
o d g ry w a ły  fo rm a c je : Łokfc iew  — 
A lm ie to w  — A le k s a n d ró w  czy 
M ic h a jło w  — P ie tro w  — C h a rła - 
m o w ” . Po lscy h o ke iśc i sw ó j s ta r t  
na  o lim p ia d z ie  rozpoczną od m e - ,  
czu z zespołem  ra d z ie c k im .

„ W  S A R A JE W IE  n ie  będz ie  s ła
b y c h  zespo łów  — o św ia d c z y ł L ou  
V a iro , t re n e r  d ru ż y n y  U S A , o b ro ń 
ców  ty tu łu  m is trz a  o lim p ijs k ie g o  
w  h o k e ju .

PO c z w a r tk o w y m  z w y c ię s k im  m e
czu z N R D  9:6 (1:1, 5:1, 3:4) zosta ł 
u s ta lo n y  sk ła d  re p re z e n ta c ji P o ls k i 
w  h o k e ju  na lo d z ie  na Ig rzyska  
O lim p ijs k ie  w  S a ra je w ie . W  naszej 
d ru ż y n ie  h o k e jo w e j zn a le ź li s ię : 
b ra m k a rz e : W ło d z im ie rz  O lszew ski 
i  G a b r ie l S a m o le j; o b ro ń c y : H en 
r y k  G ru th ,  L u d w ik  S ynow iec , 
A n d rz e j U jw a ry ,  A n d rz e j C how a
n ie c , M a re k  C ho lew a , A n d rz e j N o -  . 
w a k  i  R o b e rt S zo p iń sk i; n a p a s tn i
c y : A n d rz e j Z abaw a , A n d rz e j Ha- 
chu ła , W ie s ła w  Jo b czyk , Jan  P ie c - 
k o , J e rz y  C h r is t, Ja n  S topczyk , 
H e n ry k  P y te l, S ta n is ła w  K lo ce k . 
K ry s t ia n  S ik o rs k i.  Leszek J - e ^ a  
i  Janusz A d a m ie c . T re n e ra m i 
re p re z e n ta c ji P o ls k i są E m il N ik o -  
d em ow icz  1 Z enon  H a jd u g a .

!
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W S PÓ ŁC ZESN Y (te l.  423-75) ..C ud” , 
g. 19 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
Z A M E K  (Sala P ró b ) sobota i  n ie 
d z ie la : „M iło ś ć  don  P e r lim p iin a  do 
B e lis y  w  je g o  o g ro d z ie ”  g. 19; 
P O L S K I ( te l.  221-621) „P o rw a n ie  Sa
b in  e k ” , g. 19 (p ią te k , sobota i  n ie 
d z ie la ); M A Ł A  S C E N A  — „Z a b a 
w a  —■ Na p e łn y m  m o rz u ”  g. 17 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); M U 
Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) sobo ta : „T o 
to ” , g. 14; n ie d z ie la : g. 16; F IL 
H A R M O N IA  — k o n c e rt g . 19; so
b o ta : g. 17; P Ł E C IU G A  — sobota : 
„S zo p ka  k ra k o w s k a ” , g. 17; n ie 
d z ie la : g. 11 (od 1. 5).

D E L F IN  ( te l.  4G3-78) „O d w e t”  g. 
15.45, 18, 20.15 — p o i. 1. 18; sobota : 
g. 13.15, 15.45. 18; „P o d ró ż  za je 
den  u śm ie ch ” , g. 11; n ie d z ie la : 
„O d w e t” , g. 15.45, 18, 20.15; CO- 
ŁO S S E U M  (te l.  458-18) p ią te k  i  so
b o ta : „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 
11, 13, 15, 17 — cz. I I ;  „M a g iczn e  
o g n ie ” , g. 19 — p o i. 1. 18; n ie 
d z ie la : g. 18; „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 15, 17; K O R A B  — n ie 
d z ie la : „P rz y g o d y  b łę k itn e g o  ry c e 
r z y k a ” . g. 13; KO SM O S (te l.  380-03) 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 9. 11, 
13, 15 — cz. I ;  „P o szu k iw a cze  za
g in io n e j a r k i ” , g. 17. 19.30 — U S A
— 1. 12 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie 
la ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) sobota 1 
n ie d z ie la : „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ” , 
g, 14.30. 16.45 — U S A  — 1. 12; „ I . . .  
ja k  Ik a r ” , g. 19 — f i '.  1. 1S (sobo
ta  i  n ie d z ie la ): P O L O N IA  ( te l.  
221-834) „S p o tk a n ie  na K a s jo p e i” , 
g. 11; „W  G óra ch  S k a lis ty c h ” , g. 
13 — p ó l.;  „ W  p u s ty n i i  w  pusz
cz y ”  g. 14 — p o i. cz. I ;  „B lu e s  
B ro th e rs ”  g. 16. 18.30 -  U S A  -  
1. 15 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „P ię k n a  l  po 
tw ó r ” . g. 14 — CSRS — 1. 12;
„ K lu b  k a w a le ró w ” , g. 16 — p o i.; 
„ J a jo  w ęża”  g. 18. 20.15 — R F N  — 
I.  18; sobota i  n ie d z ie la : „P y z a  i  
l ic h o ” , g. 10, 1$, 17 — p o i.; „O s ta t
n ia  g o n itw a ” , g. 11, 12.30 — ju g .; 
„P ię k n a  i  p o tw ó r” , g. 14 — CSRS
— 1. 12; „ J a jo  w ę ża ", g. 18. 20.15
— R F N  — 1. 18; D R U Ż B A  (te l.  
356-05) „Z a ję c ie  tym cza so w e ", g. 17, 
19 — Jug. 1. 12; H E T M A N  (P om o
rz a n y ) p ią te k : „B łę k itn a  p łe tw a ” , 
g. 16.30 — a u s tra l. ;  „P a n  W o ło d y 
jo w s k i” . g. 18.15 — p o i.; Z A M E K
— „B u tc h  C assidy ł  S undance K id ”  
g. 20.30 — U S A  (k in o  w e rs j i  o r y 
g in a ln e j) ;  P R O M IE Ń  (te l.  374-95) 
sobo ta : „K ła m c z u c h a ” , g. 12, 14, 
16, 18 — p o i. 1. 12; M A R S  -  p ią 
te k :  „G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a n a ”  
g. 16 -  ju g . 1. 12; „ R ó j” , g. 18. 
20.15 ~  U S A  — 1. 12; n ie d z ie la : 
„KosnS & ńauci” , g. U ;  „R ó j” , g. 17, 
19.15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
n ie d z ie la : „D o  g ó ry  n o g a m i” , g. 15
— p o i. 1. 12; „D z ię k i B ogu  Już p ią 
te k ” . g. 17. 19 — U S A  — 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  D ąb ie ) n ie d z ie la : „P a r 
szyw a d w u n a s tk a ” , g. 15.15, 18 — 
U S A  — 1. 18; 1 M A J  (Ż ydów ce) 
n ie d z ie la : „W a m p ir  z F e ra tu ”  g. 
16.30 — CSRS — 1. 1S; „Z n a c h o r” , 
g . 18.30 — . p o i. 1. 15; H U T N IK
(S to łc z y n ) „ W  p u s ty n i i  w  pusz
cz y ” , g- 1? — p o i.; sobota : g. 13.30; 
„S u p e rp o tw ó r” , g. 12 — ja p .;  n ie 
d z ie la : g. 14.30; B A J K A  (P o lice ) 
so b o ta : „K s ią ż ę  i  że b ra k ”  g. 17 —

r a m .; „ W ie lk i  sen” , g. 19 — ang.
15: n ie d z ie la : „ W ie lk i  sen” , g. 

19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż) n ie 
d z ie la : „ W ie lk i  sen” , g. 18; Z A T O 
K A  (N ow e  W arpno ) n ie d z ie la : 
„D z ie w c z y n a  1 c h ło p a k ” ; „ A fe ra  
C onco rde ” , w ł.  1. 15; G R Y F  (G ry 
f in o )  n ie d z ie la : „B lu e s  B ro th e rs ” ; 
„P rz y g o d y  C a lin e c z k i”  ja p .; RO
B O T N IK  (P y rzyce ) p ią te k  i  n ie -  
d z !e la : „S ło n a  róża ”  CSRS — 1. 15; 
„G o rą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  U S A  — 
1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „U c ie c z 
ka  z N ow ego J o rk u ”  U S A  — 1. 18 
(p ła te k , sobota 1 n ie d z ie la ); W E
N U S  (G o le n ió w ) „ R ó j”  U S A  — 1. 
12 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); 
IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  i .  n ie d z ie la : 
„P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  
U S A  — 1. 12; C U K R O W N IK  fR ta r- 
ga rd ) p ią te k  ł  n ie d z ie la : „ A B B A ” , 
szw .; „D łu g a  jazda  do  sz k o ły ” . 
N R D .

P o ra n k i d la  d z ie c i 1 m ło d z ie ży  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — B a lla d a  o k ró lu  P ie cu 
c h u ” , g. 11, 12; B A Ł T Y K  — „K w ia  
t y  m a łe j Id y ” , g. 13.30; P O L O N IA  
— „S p o tk a n ie  na K a s jo p e i” , g. 11; 
„ W  G ó ra ch  S k a lis ty c h ” , g. 13; „W  
p u s ty n i i  w  puszczy” , g. 14 — cz. 
I ;  P IO N IE R  -  „P y z a  i  Ucho” , g. 
10, 16, 17; „O s ta tn ia  g o n itw a ” , g. 
11, 12.30; H E T M A N  — „N a  dw o rze  
k ró la  T u s z y n k a ” . g. 12; „B łę k itn a  
p łe tw a ” , g. 13.15; S Z M A R A G D O W E  
— „R e k s io  gospodarz” , g. 14; P R Z Y 
J A Ź Ń  — „K a rk o n o s z  i  n a rc ia rz e ” , 
g. 14; 1 M A J  — „B łę k itn a  p łe tw a ” , 
g. 15; H U T N IK  — „ W  p u s ty n i 1 w  
puszczy” , g. 16, cz. I ;  B A J K A  — 
„A d a ś  i  O la ” , g. 12; „K s ią ż ę  1 że
b ra k ” , g. 17; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„ L i te r k a  „ D ” , g. 16; Z A T O K A  — 
„C u d o w n y  k w ia t ” .

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in 
fo rm a c ji  O PR F.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o 
je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r
s k ic h ; M a la rs tw o  R a fae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I - X I X  w .; S z tu ka  P o
m orza  Z achodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra : D aw na  p o rce lana , g. 
9—15.30: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l
s k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne; G ra f i
k a  ja p o ń ska  d z is ia j, g. 9—15.30;

W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 — P o lska  
nad B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rz y 
rod a  m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom o
ce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gos
p o d a rka  m o rska  na P o m o rzu  Z a 
c h o d n im  1945—1970; O k rę t w  sztu 
ce; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na Po
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; B udda  1 B o d h is a ttv a ; 
Fe tysze  g w oźdz iow e  p le m ie n ia  B a- 
ko n g o  (Z a ir) ,  g. 9—15.30 :P L . R Z E 
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : 
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lecia; K o n c e p c ja  p ro 
g ra m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza 
w  S zczec in ie  — w y s ta w a  p o k o n k u r
sow a, g. 9—15.30; K L U B  „K IE R U N 
K I ”  — M a ria c k a  6/8 — G ra f ik a  S ta
n is ła w a  W ito w sk ie g o ; M a la rs tw o  
L u d w ik a  P io s ick ie g o . g. 17—20; 
Z A M E K  W D K  — rzeźba lu d o w a  
P om orza  Z achodn iego , g. 10—18. 
Z A M E K  B W A  — Rzeźba W ik to r i i  
I l j i n .  g. 9—17; F o to g ra fia  K . Ł y c z y -  
w e k  „P odróż.e ”  o tw a rc ie :  — p ią 
te k  g. 18.

W sobotę i n ie d z ie lę  muzea czyn 
ne w  g. 10—16.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A r  ko ń ska ; 
W EW N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I
N E K O L O G IA  — R e jonow e .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20 -8 ; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g . 20—7; u l. 
N ad O drą  20 — g. 8—18.
S O BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Unfci L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  o pa 
rz e n io w y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
W E W N . +  G IN E K O L O G IA  +  P O 
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  i 
s to m a to lo g iczn e  — czynne  w  sobo
tę  .w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją cych  
p rz y c h o d n ia c h : K a d łu b k a  2, P ow st. 
WLkp. 68, S ta ro m ły ń s k a  28, Jedn . 
N a ro d o w e j 12, A b ra in o w s k ie g o  9, 
K u  S łońcu  12, W o j. P o lsk iego  72, 
N ad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
Jedn. N a ro d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r
m a to lo g iczn a  — H e n ry k a  Pobożne
go 4; P rz y c h o d n ia  s p e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście  od M . B uczka ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — Je
dnośc i N a ro d o w e j 12 (w e jś c ie  od 
M . B uczka ).
ZD R O JE  — B a t. C h ło p sk ich  36 — 
g. »5-15.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a
ro d o w e j — ca łą  dobę ; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — całą dobę ; N a d  O drą  13 — 
ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t zab ie 
gow y).
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ; 
W E W N . - f  G IN E K O L O G IA  +  PO
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  TE  
S A M E  CO W  SO BO TĘ.

K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — te ł.  
372-75; A L . W O J. P O L S K IE G O  134 
— te l.  749-00; S T O ŁC Z Y N . N ad 
O drą  20 — te l.  239-422; D Ą B IE ,
G ry  f iń s k a  13 — te l.  612-968.
A p te k i ezynne w  sobotę od  goda. 
8—15.3».
D Ę B O G Ó R S K A  1* — te l.  479-52;
K O M . P A R Y S K IE J  49 — te l.
227-980; W Ł O Ś C IA Ń S K A  1 — te l.  
821-697 l  od g. 8—18: M a icdna ł  —
te l. 222-109.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 1 
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 g. 7.30— 
15.30. p ią te k .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D RÓ G  P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  980.

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998: DR O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W 
N I — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te ł.  986.

S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E skadirow a, C h o o in a . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  czynne  w  
godzinach  6—21.
S O BO TA
Od e. 7—15: 1 M a ja , K o lu m b a . Go
le n io w s k a : od e. 12—29: M azu rska . 
E ska d ro w a , S o m o s le rry .
S ta c le  ca łodobow e  te  sam e eo w  
o ia fe k .
N IE D Z IE L A
Od e. 7—15: W o j. P o lsk ie g o , S trz a - 
ło w ska . C u k ro w a ; od 12—29: S ik o r
skie«?», G ra n ito w a .
St.acie ca ło d o b o w e  — p a trz  w ia te k . 
S ta c je  O b s łu g i S am ochodów  PP 
„P o lm o z b v t”  czvnrte  w  sobotę  w  
g. 6—14: S m o lańska  11/13 1 p l.  O rła
Rii<łp<*0 10.
R T V  W P H W  — czynne  w  sobotę w
g. 8—13: n a p ra w a  T V  cz a rn o -b ia 
ły c h  — u l.  W yszyńsk iego  25 — te l.  
356-96: T V  k o lo ro w a  — W yszyń 
sk iego  5/7 — te l.  359-55. 
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la ):
JE D N . N A R O D O W E J 47 — g. 9—13; 
A L . W O J. P O L S K IE G O  25 — g. 13— 
17.
N A R O D O W Y  B A N K  P O L S K I — a l. 
W o j. P o lsk ie g o  1 — c z y n n y  w  so
bo tę  w  g . 9—13,

PR O G R A M  I
15.15 N U R T  — P rz y g o to w a n ie  do 
o d b io ru  f i lm ó w .  15.50 B lis k o , coraz 
b liż e j — ec łia  s e r ia lu . 16.30 W iado
m ośc i. 16.40 T e le fe r ie . 17.30 T e ie - 
go l — mecz p i łk i  n o żn e j P o lska  — 
C h R L . 19 D o b ra n o c . 19.10 Na c h ło p 
s k i ro zu m . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i
to r  R zą d o w y. 20.30 F ilm  T V  wąg. 
„M o rz e ” . 21.30 Zaw sze po 21. 22 
K o m e n ta rz e . 22.20 S z a n u jm y  w spo
m n ie n ia . 23. T rzeba  n a m  m y ś li ża
rzą cych  — k ie d y  n ie  s ta je  w o ln o ś 
c i rz ą d n e j. 23.40 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 L u d z ie  1 ic h  
pasje  — m is trz  ś w ia ta . 17.30 „P a 
te n t” . 18 S zk ice  f i lm o w e . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .)  19 P rz e b o je  D w ó j
k i .  19.10 S p o rt. 19.30 D z ie n n ik . 20 
Za k ie ro w n ic ą . 20.15 Ś p ie w a  S ła 
w o m ir  K o w a le w s k i. 20.45 O rk ie s tra  
H e n ry k a  D eb icha  i  K ry s ty n a  G i
lo w s k a . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 
F i lm  radź . „O p o w ie ś c i o m iło ś c i” . 
S O BO TA 
P R O G R A M  I
6, 6.30. 7 i  7.30 T T R . 8 P o ra d n ik  
ro ln ic z y .  8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 
9 S obó tka . 10.30 T e a tr  T V  „ K a r y 
k a tu r y ” . 11.55 „3 0 X d y ry g e n t” . 12.25 
P r . w o js k o w y . 12.55 H o b b y . 13.30 
W  k a rn a w a ło w y m  b la s k u . 14.10 
K r o n ik i  la t  p ie rw szych . 15.15 W ia 
dom ości. 15.30 W  ś w ie c ie  c iszy . 16 
F ilm  T.VP „R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ” .
17.30 T ry b u n a  se jm o w a . 18 S p o rt.
19 D o b ra n o c . 19.10 L is ta  p rz e b o jó w .
19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  U S A  — 
„N ie p o k o n a n i” . 22 „N a  ż yw o ” . 22.35 
S p o rt. 23 K in o  nocne  „H o te l C en
t r a l ”  — b u łg .
P R O G R AM  I I
8.35 F ilm  „N ie p o k o n a n i” . 10.30 
N U R T . 12 C zym  ż y je  k ra j?  12.15 
P rz y g o d y  S indbada . 12.40 Różne 
o b lic z a  sam otnośc i. 13 Z  h is to r i i  
w y n a la z k ó w . 13.50 W id e o te ka . 14.15 
E xp ress  re p o r te ró w . 14.35 K a m ie n 
n y  ś w ia t d r .  B ą ko w sk ie g o . 15 Ś p ie 
w a P la te a u  — p r .  ro z ry w k o w y . 15.30 
R e lig ie  i  k o ś c io ły  w  Polsce. 16.05 
P io se n k i d ła  sa m o tn ych . 16.30 „3 X  
sam otność” . 17.25 F i lm  ra d z ie c k i 
„O tw a r ta  ks ięga ” . 18.39 M aga
zyn  m ło d z ie ż o w y  ( lo k ) .  19 C u 
d o w n y  ś w ia t m a g ii.  19.30 D z ie n n ik .
20 W ieczór w  te a trz e . 21.30 Ć w icze 
n ia  w  s tu d iu  z p sych o lo g ie m . 21.45 
R óżne ob licza  sa m o tn o śc i. 22 F ilm  
h iszp . „F o r tu n a ta  i  J a c in ta ” , 23 Cd. 
ćw iczeń  z psych o lo g ie m .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
« 1 6.30 T T R . 7 W k rę g u  ro d z in y .
7.50 Now oczesność w  d o m u  1 za
g rodz ie . 8.15 T y d z ie ń  ro ln ic z y .  9 
T e łe ra n e k . 10.20 A n te n a . 10.45 S ie 
dem  a n te n . 11.45 K r a j  za  m ia s te m .
12.40 K o n c e rt życzeń. 13.25 T e a tr 
M łodego W idza  ..P o je d y n e k  szyb- 
ko n o g ie so  A c h illa  z b o s k im  H e k to 
re m ” . 14.15 „ T o  b y ło  40 la t  te m u ” .
14.40 T u . w  ty m  sa m ym  m ie jscu  
— „ A k c ja  K u ts c h e ra ” . 15.10 W iadom o 
śc i. 15.20 Loso w a n ie  D użego  L o tk a .
15.35 S p o rt. 16.20 „C z ło w ie k  i  p rz y 
ro d a ” . 16.50 K u lis y  w ie lk ie j  p o li
t y k i .  17.20 S opot. 17.35 T e a tr  T V  
„G ra cze ” . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F ilm  U S A  „W a szyn g 
to n  za z a m k n ię ty m i d rz w ia m i” .
21.30 S p o rt. 22 P rze g lą d  m ię d z y n a 
ro d o w y . 22.35 K a b a re t d isco . 
PRO G R AM  I I
7.10 Czas re fo rm y . 8.10 „W a szyn g 
to n  za z a m k n ię ty m i d rz w ia m i” .
9.35 „P ie rw s z a  w a rsza w ska  K o ś c iu 
s z k i” . 11 C zym  ż y je  k ra j?  11.10 
H e rb e r t vo n  K a ra ja n . 11.40 G odzina  
d la  z d ro w ia . 12.40 H is to r ia  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j.  13.S5 K in o  O ko . 14.30 
Pałace, k tó r y c h  n ie  znac ie . 15.03 
F i lm  T V  U S A  „O jc ie c  M u rp h y " .
16 J u tro  p o n ie d z ia łe k . 16.35 F ilm  
T V  w ęg. „ L is z t ” . 17.25 T r y p ty k  o 
J a c k u  M a lc z e w s k im . 17.50 M u zyczn i 
d e te k ty w i.  18.25 W y b ra ń c y  M e lpo 
m e n y . 19 P ik n ik  C o u n try . 19.30 
D z ie n n ik . 20 M ag. k ib ic ó w . 20.55 
F e s tiw a l Ł a ń c u t 83. 21.40 „D ro g a  
p rzez  m ękę ”  — (cz. I )  — f i lm  p ro d . 
ra d ź . 23. Zaproszen ie  do T e a tru  
N a ro d o w e g o  — „J a k  w a m  sie po
dob a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.25 K o n c e r t. 16.25 „1000 p y ta ń ” .
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F i lm  iu g . „N ie z w y c ię ż o n e  m ia s to ” .
18.50 T V  dz iec ięca . 19 D z ik ie  zw ie 
rz ę ta . 19.25 P rognoza p o g o d y , k ro 
n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  .F ro n t bez 
l i to ś c i” . 21.05 F i lm  1ap. . .Z ło d z ie i i  
gelsza” . 22.55 K ro n ik a .  23.10 „ M i
łość przez te le fo n ”  23.40 W ia d o m o 
ści.
P R O G R A M  I I
7.55—17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ośc i. 1750 T V  dziec ięca . 
18 i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W iado 
m o śc i. 19 K o n c e r t  życze ń . 20 W ł. 
k o m . k ry m in a ln a  ..D ozorca , z ło d z ie j 
1 s łużącą” . 2150 K ro n ik a .  22 F ilm  
radź . ..ft,v ia t ła ” .
S O B O TA  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 10.30 F i lm  „ F r o n t  bez lito ś 
c i” . 11.30 D om  pe łen  m u z y k i.  12.25 
W iadom ości. 12.35 F ilm  radź ., „H o 
k u s -p o k u s  z A le k s a n d re m ” . 13.55 
F i lm  ry s u n k o w y . 14.05 W iadom ości.
14.15 D la  d z ie c i. 16. D o o ko ła . 17.30 
W iadom ośc i. 17.40 S p o rt. 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 F i lm  „Z ło to  .H u n te ra ” .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  
20 P ro g ra m  z R os to cku . 21.30 F i lm  
U S A  „P o c a łu j m n ie , g łu p ta s ie ” .
23.20 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
12.30 S p o rt. 14.05 K o le g iu m  p ro fe 
so rs k ie . 15.35 F i lm  p o i. „P o d lo te k ” .
17 U tw o ry  B acha. 17.45 W iadom ośc i.
17.50 T V  dz iec ięca . 18 F ilm  T V  
„J a n o s ik ” . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 F e
s t iw a l P ie śn i P o lity c z n e j.  19.30 S pot
k a n ie  w  k in ie .  20 F i lm  CSRS .M o
ty w y  i  śm ie rć ” . 21.20 F i lm  ry s u n 
k o w y . 21.30 K ro n ik a .  22 K o m e d ia  
„B o h a te r  U lisses” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.20 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  dzle  
c i.  11 G odzina  m u z y k i. 12 „ L is t y  m i 
łosne ” . 12.20 S p o tk a n ie  w  k in ie . '12.50 
W iadom ości, k ro n ik a .  13 P r . m uzycz
n y .  14.15 M u ze u m  w  B e r lin ie . 14.45 
„T a je m n ic a  k a m ie n n e j w y s p y ” . 15.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 k o n c e r t  ży  
czeń . 17 W iadom ośc i. 17.10 S p o rt.
18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 P rognoza
Pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  „T e le fo n  
110” . 21.30 S a ra je w o . 22.15 F ilm
„B a b s k ie  rz ą d y ” . 23. K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I
15 M agazyn d la  w s i. 15.30 F ilm  T V  
„ B ia ły  szam an” . 16.45 F i lm  d o k u m , 
17.05 F ilm  ra d ź . „P e r lą  A l ta i ” . 17.15 
F ilm  ry s u n k o w y  „P rz y g o d y  k a p i
tana  L u e g e m a n n a ". 17.45 W iadom o
śc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 S ta re  i  
n ow e  p rze b o je . 18.40 . .H is to r ia  R u 
d o lfa ” . 18,55 W iadom ości. 19 S p o rt. 
20 P r . ro z ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a .  
22 „H is to r ia  b o isk  s p o rto w y c h ” .

PR O G R A M  ZSRR

14.50 J . r o s y js k i.  15.20 D ziś i  ju 
t ro  w s i p o d m o s k ie w s k ie j. 15.50 K o 
m e n ta rz  o gospodarce. 16.05 F ilm  
a n im o w a n y  „M o w g y ” . 16.56 W iado 
m ośc i. 17 P rzed  w y b o ra m i. 17.15 
N auka  i życ ie . 17.45 F ilm  „B o g a ty  
t b ie d n y ”  cz. 4. 19 D z ie n n ik . 19.35 
F ilm  d o k u m . 20.45 W iadom ośc i. 21 
M e lo d ie  i  r y tm y .  D o g. 24 — p ro 
g ra m  nocny.
S O BO TA
8.20 F i lm y  d o ku m e n ta ln e . 9.20 O po
w ia d a n ia  o m a la rza ch . 9.45 „Z g o d 
na  ro d z in a ” . 10.15 F ilm y  d o ku m . 
10.45 M u zyka  pow ażna. 11.15 C zło 
w ie k  — Z ie m ia  — w sze ch św ia t. 12 
R odzina i  szko ła . 12.45 F ilm  d la  
d z ie c i. 13.50 M agazyn „W s p ó łp ra c a ” .
14.25 F ilm  m u zyczn y . 14.50 F ilm y  
a n im o w a n e . 15.20 K o m e n ta rz  p o li
ty c z n y . 15.50 Fest! w a l P io se n k i.
16.30 W  św ie c ie  z w ie rz ą t. 17.35 
„W a le ry  C z k a ło w ” . 19 D z ie n n ik .
19.35 “P anoram a f i lm o w a . D o g. 24 
— p ro g ra m  n o cn y .
N IE D Z IE L A
7.3« „B u d z ik ” . 8 P r. w o js k o w y . 9 
Z d ro w ie . 9.45 P oczta  p o ra n n a . 10.15 
M agazyn — n a u ka  i  te c h n ik a . 19.30 
P r . d la  w s i. 11.30 K io s k  m u zyczn y . 
12 T e a tr  T V  „C h ło p a k  z naszego 
m ia s ta ” . 13.30 R apsodia R a ch m a n i
n o w a , 14 K lu b  P o d ró ż n ik ó w . 15 Z 
c y k lu  „K a ż d a  m in u ta  Jest d ro g a ” .
16 P ano ra m a  m ię d zyn a ro d o w a . 16.45 
F i lm y  a n im o w a n e . 17.15 W ieczó r 
p ie śn i. 19 D z ie n n ik . 19.35 P o k ó j 1 
m ło d z ie ż . 20.10 F i lm  m u zyczn y  „B a 
śn ie  w ło s k ie ” . D o g. 24 — p ro g ra m  
n o cn y .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20. 22, 
23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i  
a k tu a ln o ś c i. 17.25 G ita ra , b a n jo  1... 
c o u n try . 18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.
19.20 M in i- re c ita l.  19.30 „S p o tk a n ie  
p rz y  k o m in k u ” . 20.10 K o n c e r t ży 
czeń. 20.49 W iersze d la  C ie b ie . 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.15 W ieczo rna  p ro 
m enada . 22.25 R e p e ty c je  z ja zzu . 
*3.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 D y s k o 
te k a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.20, 0.50.
15.10 M u z y k a  e le k tro n ic z n a  V ange- 
lis a . 15.30 F o lk lo r .  17.10 D z ie n n ik .
17.20 Szczecińskie nagrania. 17.40 P u
b licystyka. 18 Ze św iatow ej estrady.
18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie czó r w  
f i lh a rm o n ii .  21.30 N a g ra n ie  w ieczo 
r u .  21.35 „P ra c a , jeszcze ra z ” . 22.1* 
S łu c h a jm y  razem . 23 „K o n ra d  n ie  
chce  ze jść  ze sceny” . 23.20 P o la cy  
na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N o c n y  b lues. 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
15.05 R ock  po p o ls k u . 16 Zaprasza
m y  do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 19 „ B ru e h l” .  19.30 T ro 
chę sw in g a . 19.50 „M ie c z  S y re n y " .  
20 In te r ra d io .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  k w a d ra n se  ja zzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 S ou l. 22.45 M uzeum  
W ysp iańsk iego . 23 Z ap ra sza m y do 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tów .

P R O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
15 S zkó łka  Jazzowa. 15.30 Ja  i  ca ły  
te n  ś w ia t. 15.45 „D z ie w c z y n a  na d n ie  
m o rza ” . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u 
z y k i ro z ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g .
17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 18 
M o je  h o b b y . 18.10 M o je  h o b b y . 18.20 
M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  E ks
p e rtó w . 19.40 J . a n g ie ls k i.  19.55 O 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 20.15 U lu b io 
ne a r ie  i  u w e r tu ry .  20.30 W ieczó r 
m u z y k i ł  m y ś li.  22.10 Na s k rz y d ła c h  
p ie śn i. 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u  
z y k o te ra p ia .

S O BO TA 

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6. 7. 8. 9. 10. 11, 12.05, 
14. 16, 19. 20. 22. 23.
7.20 P o ra n n e  syg n a ły . 8.35 M e lo d ie  
na dz ie ń  d o b ry . 8.45 Ż o łn ie rs k i kw a  
d ra n s . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 
„A n n a  K a re n in a " .  11.05 K o n c e rt 
p rzed  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a 
d ra n s . 13.20 P io se n k i do te k s tó w  A . 
T y lc z y ń s k ie g o . 13.30 M u z y k a  s ta re 
go W iedn ia . 14.05 „R y tm ” . 16.05 P ro 
b le m  dn ia . 16.20 K o n c e r t życzeń. 17 
M u zyka  i  a k tu a ln o ś c i. 17.25 M u z y k a  
z f i lm o te k i.  18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 
G ra n ie  1ak z n u t.  19.20 M in i- re c ita l.
19.30 „S u p e łe k " .  20.05 W  k i lk u  ta k 
ta ch . 21.05 T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  
21.25 P ó ł tu z in a  a t ra k c j i  m u zycz 
n y c h . 22.25 Na ro c k o w ą  n u tę . 23.10 
P ano ra m a  ś w ia ta . 23.25 Zap roszen ie  
do ta ń ca .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6, 8, 13, 17, 21. 0.50.
6.30 S tu d io  B a łty k .  7.45 W arszaw a da 
s ię  lu b ić .  8.10 P rze b o je . 8.30 P o ra n 
na serenada. 9 „K o n ra d  n ie  chce 
ze jść ze sceny” . 9.20 M u z y k a  k tó rą  
lu b i B ogdan O le w icz . 9.50 „M is t r z  
sądu ostatecznego” . 10 G o dz ina  m e
lo m a n a . l l .  Zaw sze po Jedenaste j.
11.10 K a b a re to n  D w ó jk i.  11.30 T y 
d z ień  w  S te reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .  
12.25 W  s tro n ę  jazzu . 13.05 S zko ła  i  
dom . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.
13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 „M is t r z  są
d u  os ta tecznego” . 14.10 Co je s t  g ra 
ne? 16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.10 D z ie n n ik .
17.20 M ag. l i te ra c k i.  18 M e lod ie  p rz y  
ja c ió ł.  18.10 T y d z ie ń  na Z a ch o d n im  
W ybrzeżu . 18.30 M uzyczna g a le ria  
D w ó jk i . - 19.20 M in ia tu ra  lite ra c k a  
— „W y s ła n n ik  n ie b io s ” . 18.30 W ie- 
ezór w  f i lh a rm o n ii .  21-10 K la s y c y  
ro c k  a nd  ro i ła .  21.30 N a g ra n ie  w ie 
czo ru . 21.40 T e a tr  PR  „ B a r t ło m ie j 
F a r ra r ” . 22.10 S tu d io  S te reo . 23 „ K o n  
ra d  n ie  chce  ze jść ze sceny”.. 23.20 
S ły n n i a r ty ś c i w  duec ie . 24 S tu d io  
S te reo . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„C ie p la rn ia ” . 9.05 P o p ro s tu  o nas.
9.20 M a ła  po ra n n a  m u z y k a . 10 
„ B ru e h l” . 10.30 Z ło te  ła ta  sw in g a . 
11 N ie  czy ta liśc ie ?  11.15 M u zyka  la 
ty n o s k a . 11.50 „M ie c z  S y re n y " .  12.05 
W to n a c ji T r ó jk i .  13 „C ie p la rn ia ” .
13.10 P o w tó rk a  ‘ z ro z ry w k i.  14 M i
s trz o w ie  b a tu ty .  15.05 W szystk ie  d ro  
g i p row adzą  do  N a s h v ille . 15.45 P o
dróże  re p o r te ró w . 16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  19 M agazyn . 19.30 T ro ch ę  
sw in g a . 19.50 „M ie c z  S y re n y ” . 20 
L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie  
lo n e  O ko ” . 23 Z ap raszam y do  T r ó j
k i.
P R O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 16, 19.30, 23.50.
7.15 „N a d  O c h ry d z k im  J e z io re m ".
7.30 O rk ie s tra  F . P o u rce lla . 7.40 J . 
a n g ie ls k i. 7.55 M uzyczn y  su p le m e n t.
8.10 „C z ło w ie k  w  sw o im  M ” . 8.30
P o z y ty w k a . 3.50 A k tu a ln o ś c i. 9 Z  
k a ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  p rzebo
jó w .  9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, o dpo 
w ie d z . 10 A r ie  i  sceny z o p e r. 11 
V adem écum  s łó w  1 znaczeń. 11.30 
A lfa b e t p io s e n k i a k to rs k ie j.  12.10 
Ś p iew a Z b . W o d e ck i. 12.20 B iu ro  l i 
s tó w . 12.30 „S p ra w a  A lic e ” . 13 K o n 
c e r t  a n d a lu z y js k i.  14.20 G ra  J o *  
F a r re ll.  14.30 D ła  m ło d y c h  s łu ch a 
czy. 15 T e a tr  — „ K r ó l  M aciuś P ie rw  
szy” . 16.05 Z  m ik ro fo n e m  po k ra ju .  
17 G ó ra ls k ie  p os iady . 17.20 E n c y k lo 
ped ia  k u ltu r y .  18 W a rsza w sk i T y 
g o d n ik  M u zyczn y . 19 P o r tre ty  P o la 
k ó w . 19.35 M u z y k a . 19.45 J . f ra n c u 
s k i.  19.55 Nasze ob ycza je . 20 W ie
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22.10 S ła w n e  
o rk ie s t ry  ka m e ra ln e . 23 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.10 R ozm ow y in ty m n e .
23.30 M u zyka  spod znaku  A m o ra .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 19, 20. 23.
7.15 Czas i  lu d z ie . 7.30 M u zyka  w  
ra n n y c h  p a n to fla c h . 8.30 M o skw a  % 
m e lo d ią  i  p iosenką . 9 M ag. w o js k o 
w y . 10 O rk ie s tra  PR1TV w  Pozna«? 
n iu .  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i „B a b c ia  
z różą w  k o k u ” .  11 K o n c e r t p rzed  
h e jn a łe m . 12.05 W  sam o p o łu d n ie .
13.15 K la s y c y  o p e re tk i.  14 P ro b le m y  
m ię d zyn a ro d o w e . 14.25 W' k i lk u  ta k 
ta c h . 14.30 „ W  Jez io ra n a ch ” .  15 Koi» 
c e r t  życzeń. 16 „W e s o ły  A u to b u s ” . 
17 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” , l t  
D ia lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t m u 
z y k i.  19.10 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . 19.30 
R ad io  d z ie c io m  — „C ie m n e g o  po ko 
ju  n ie  trzeba  się b a ć " . 19.50 S iadem  
In te rw e n c ji.  21.05 S ły n n i w ir tu o z i — 
S egovia . 21.35 G ie łd a  p ły t .  22 T e a tr  
P R : „P a w e ł z a b ija  G a w ła ” . 23.21 
Jazz.
P R O G R A M  H
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.40 A ud. w ojskow a. I  K oncert ży 
czeń. 8.25 Poranna serenada. 8.45 W
ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.30 „B ra c ia  
D a lcz  i  S p ó łka ” . 10.15 P o ra n e k  z m u 
za m i. 12 P ły ta  „A lb u m ” . 13.05 O rk ie  
s tra  P R iT V  w  W arszaw ie . 14 T e a tr  
P R  — „P iw n ic a  pod B a ra n a m i” . 15 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15.30 P iosen
k i  na te le fo n . 17.05 R ad iow a  b ib l io 
te ka  m uzyczna . 18 „O b lę że n ie  K o 
r y n tu ” . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rzebo 
jó w .  22.15 — W ieczó r p ły to w y . 0.15 
W  św ie c ie  k a m e ra lis ty k i.

P R O G R A M  I I I
7.05 P rz e b u d z a n k i. 8 S p ra w y  i  s p ra w  
k i .  8.10 K o m u  piosenkę? 8.45 K ą ty  
w id z e n ia . 9 W a ria c je  na te m a t. 9.30 
M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .  10 T y l
k o  50 m in u t ,  10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 
11 P od  da ch a m i P a ryża . 11.30 „Ż e 
ro m s k i na  cze le R zeczpospo lite j Za
k o p ia ń s k ie j” . 12 R e c ita l. 12.50 B l i 
sk ie  sp o tka n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u 
zy k a . 14 P ry w a tn ie  u ... 14.15 „S e 
k r e t ” . 15 Ż yc ie  na  gorąco . 15.30 Od
k u rz o n e  p rze b o je . 15.50 B lis k ie  spo t
k a n ia . 16 D zie ła , in te rp re ta c je , na
g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 Z  m o
je j  p ły to te k i.  18 „ T r z y  d n i na k re 
d y t ” . 19.05 B a w  s ię  razem  z n a m i.. 
21 „S ezon w  p ie k le ” . 21.20 M uzycz
ne p o r tre ty .  22.10 M u z y k a . 22.50 Roz
m y ś la n ia  p rzed  pó łnocą . 23 Zaprasza  
m y  do T r ó jk i .  23.50 P roza .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.06, 16. 19.30,
23.50.
7.10 W  św ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K le j  
n o ty  m u z y k i i  p o e z ji. 8.20 A n e g d o ty  
i  fa k ty .  8.50 A rc a n g e lo  C o re ll i.  9 
T ra n s m is ja  m szy  rz y m s k o k a to li
c k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.20 
K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 10.50 Ś p ie 
w a ją  A n d rz e j i  E liza . 11 R ozgłośnia 
h a rce rska . 12.10 Z a g a d k i m uzyczne .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  14.30 U chem  
i  p ió re m  Ib isa . 15 T e a tr  d la  M ło d z ie  
ż v  „Ś w ię to s z e k ” . 16.05 „W ie lk a  s ta j 
n ia ” . 17 Q u iz . 17.50 M o za rt — „A d a 
g io  i  fu g a ” . 18 N abożeństw o P o l
sk iego  K o śc io ła  C h rze śc ija n  B a p ty 
s tó w . 18.40 U tw o ry  B u x te h u d e g o  i  
H a e n d la . 19 A lfa  i  om ega. 19.35 W ie
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22.10 R e c ita le  
m is trz ó w . 23 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23.10 
„M a p a  pog o d y” .
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W  „Kolejarzu" najwięcej M-J

laka szansa na własna 
mieszkanie? k ie m  w  c h w ili jego przyjmowa^ 

n ia . W arto  jednak nadm ienić, 
iż  w ydaw an ia  tych um ów  za
niechano z rok iem  1973, a ostat
n io  powrócono do te j p ra k ty k i. 
N ie znaczy to jednak, iż  człon
kow ie  należący do „K o le ja rza ”  
od 1973 roku  nie m ają swego 
m iejsca w  kolejce. Decyduje da 
ta przy jęc ia  na członka. M im o 
że ktoś nie ma num eru um o
w y  — może figu row ać na liście 
przydzia łów . Podobno um ow y 
tak ie  są ju ż  znów wydawane — 
w szystk im  nie posiadającym  te -

JEST to w łaśc iw ie  ty lk o  p ra - n ia  po tenta tam i są przede S°  dokum en tu- 
w da pozorna. Owszem, w iado - w szys tk im : SM  „D ąb ”  i  SM N am  w yda je  się iż dwa nu 
mo, iż  w  zakresie inw estow a- „W sp ó lny  Dom ” . N ie znaczy to m ery, k tó re  posiadać bedzie 

i  jednak, że członkow ie Szczecin- każdy członek SM  „K o le ja rz ” , 
Spó łdzie ln i M ieszkan iow ej, to lekka  przesada, powodująca 

SM  „Śródm ieście”  i  SM „K o le -  na dom ia r złego sporo zamie- 
ja rz  pozbaw ieni zostali m o ż li- szania. Spółdzie ln ia m ieszkan io- 
wości zamieszkania. P u la  odda- wa jes t jednak jednostką samo- 
wanych co ro ku  w  Szczecinie rządną i niezależną, dlatego 
m ieszkań jest p roporc jona ln ie  decyzję o „w yp ro s to w a n iu ”  b iu - 
dzielona na w szystkie  je dnostk i rokra tycznego systemu mogą 
ego typu . P rzydz ia ły  lo k a li są podjąć jedyn ie  sam i członko- 

zsynchrom zowane z liczbą wie...
członków  w  poszczególnych spół (mor)
dzie ln iach i  okresem oczekiwa- -----
n ia  na poszczególne „ M ” .

PO N A S ZY M  ostatnim artykule na temat nowych mie
szkań spółdzielczych dla szczecinian dzwonili liczni Czy
telnicy z prośbą o przedstawienie perspektyw oczekiwania 
na własne lokum w  Spółdzielni M ieszkaniowej „Kolejarz" 
Mówiono nam m.in. iż trzeba mieć pecha, aby tam należeć, 
bowiem spółdzielnia dawno już przestała budować...

Co? Gdzie? Kiedy?

Ferie bez nudy
O  W  P A Ł A C U  M ło d z ie ży  w  so

b o tę  o godz. 12 (sala k in o w a ) o d 
będzie  s ię  p ro g ra m  s łow no-znużyć z 
n y  „ A c h  te  baśn iow e  z w ie rz ę ta ”  
w  w y k o n a n iu  a k to ró w  T e a tru  P o l 
sk iego  o ra z  b a jk a  p t. „Z a g u b io n y  
ś la d " , w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 12 
p ro g ra m  s ło w n o -m u z y c z n y  „O  b a ł 
w a n ie  co  p o łk n ą ł n a r tę ”  i  f i lm  
p t .  „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ” ,

^  D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  p rz y  
a l. W yzw o le n ia  85 zaprasza: w  so
b o tę  na za ję c ia  ś w ie tlic o w e  oraz 
d ys k o te k ę  d la  d z ie c i ze szkó ł pod 
s ta w o w y c h ; w  n ie d z ie lę  w  godz 
10—12 na pokaz  i  zaw ody  m o d e li 
la ta ją c y c h , w  p o n ie d z ia łe k  na za
b a w y  i g r y  ś w ie tlic o w e , naukę  
ta ń ca  i  p o ra n e k  f i lm o w y . ,

O  D K  „H e tm a n ”  o rg a n iz u je : w  
sobotę  o godz. 11 — k a rn a w a ł 
ło d z ie ; w  n ie d z ie lę  o godz. 9 
w yc ie c z k ę  do Lasu  A rk o ń s k ie g o ; 
w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 11 tu r n ie j  
szachow y d la  m ło d z ie ż y  szkó ł 
ś re d n ich , sp o tka n ie  z B o lk ie m  
L o lk ie m  d la  d z ie c i;  o godz. 
im p re zę  w  w y k o n a n iu  a k to ró w  Te 
at-ru  L a le k ;  o godz. 14 g ry  i  za
b a w y .

O  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  zaprasza 
d z ie c i w  sobotę o godz. 9 na f i l 
m y , a o godz. 11 na w y p ra w ę  do 
L a s k u  A rk o ń s k ie g o ; w  p o n ie d z ia 
łe k  o godz. 11 na tu r n ie j  p i łk i  
n o ż n e j, a o godz. 18 na  tu r n ie j  
te n isa  s to łow ego,

O  K lu b  O s ie d lo w y  SSM — u l. 
J o d ło w a  7 — w  sobotę odbędzie  
s ię  ra jd ,  pokaz  tańca , p ro je k c ja  
f i lm ó w ;  w  p o n ie d z ia łe k : p rz y g o to 
w y w a n ie  s tro jó w  na b a l p rze b ie 
ra ń c ó w , „z g a d u j-z g a d u la ” , s p o tk a 
n ie  z p rze d s ta w ic ie le m  K lu b u  T a 
trz a ń s k ie g o  o ra z  s p o tk a n ie  „W o d o - 
ła z ó w ”  i  w sp o m n ie n ia  z w y p ra w y  
n a d . M orze  Ś ródz iem ne.

^  S p ó łd z ie lczy  D om  K u ltu r y  za
prasza w  p o n ie d z ia łe k  w  godz. 9 
— 12 do T e a tru  P o lsk iego  na przed 
s ta w ie n ie  „O  dw ó ch  ta k ic h , co u- 
k r a d l i  k s ię ż y c ” .

O  A C K  „ P in o k io ”  urządza  
so b o tę , i  n ie d z ie lę  w  godz. 16—19 
d y s k o te k i d la  m ło d z ie ży  szkó ł 
ś re d n ich .

O  W O śro d ku  P ra c y  Pozaszko l
n e j (u l.  Ja śm in o w a  4) w  sobotę 
odbędzie  się g im n a s ty k a  leczn icza  
i  na u ka  ta ń ca ; w  n ie d z ie lę  o godz.
11 b ie g  m a ra to ń s k i (z b ió rk a  p rzy  
za jeźdz ie  S zm aragd ); w  pon iedz ia  
le k  o godz. 11 — pokaz k u l in a rn y  

^  SM  „D ą b ”  zaprasza w  n ie 
d z ie lę  na IV  G ra n d  P r ix  — b ieg  
w o k ó ł jez . S zm aragdow ego. S ta r t 
o  godz. 11 (zg łoszen ia  godz inę  
p rzed  b ieg iem ).

❖  D K  SM  „O d ra ”  w  P o lica ch  
o rg a n iz u je  w  p o n ie d z ia łe k  z w ie 
dzan ie  „P re fa m a tu ”  i  M o d e la rn i 
L o tn ic z e j.  D ia  d z ie c i — f i lm y  i  
b a jk i.

O  Z espó ł S zkó ł B u d o w la n y c h  (u l. 
S za fe ra  4 — K rz e k o w o ) . w  p o n ie 
d z ia łe k  od godz. 8.30 tu r n ie j  bad
m in to n a  d la  u c z n ió w  s zkó ł pod
s ta w o w y c h  — po tu rn ie ju  ob iad 
d la  u cze s tn ikó w .

W sklepach rybnych 
-  dużo dorsza

OSTATNIO Bałtyk sypnął dor
szem. Na środkowym i wschod
nim wybrzeżu trwają włośnie in
tensywne połowy, a do sklepów 
Centraili Rybnej codziennie trafia 
nowa partia tych ryb — świeżych, 
wędzonych, w przetworach. Ama
torom dań rybnych nie mus-imy 
chyba polecać placówek CR, wia
domo przecież, że dorsz to towar, 
który sam się sprzedaje. (m)

A  teraz k ilk a  konkre tnych  
liczb. SM  „K o le ja rz ”  rozdzie li 
w  b r. 15 m ieszkań typu  M - l ,  
12 — M -2 , 71 —  M -3, 27 — M -4, 
23 — M -5, 5 — M -6. Na lis tach 
w a run kow ych  umieszczono 34 
nazw iska, zaś lo ka le  ro tacy jne 
(kaw a le rk i, a lbo m ieszkania z 
wnęką kuchenną) o trzym a 15 
osób.

Szczęśliwcy zam ieszkają w  
zasobach SM  „D ąb ”  (osiedle 
Słoneczne, M ajow e, Bukowe) 
na Książąt Pom orskich , a także 
zasiedlą jeden budynek p rzy ul. 
K lem ensiew icza (osiedle Smo- 
lańska).

Jak długo czekali? N a jłatw iej 
było oczekującym na M -3. Tu 
realizowana jest kolejka tych, 
którzy związali się ze spółdziel
nią w 1972 r. Jeśli chodzi o 
S*1? 2? Popularną kategorię 
M -4, jest gorzej, bowiem rozpa
tru je się dopiero rocznik 1970. 
O przydziale zadecydował głów
nie okres oczekiwania i — w  
bardzo niewielkim  stopniu —  
aktualne warunki mieszkaniowe 
zainteresowanych.

I  na zakończenie kw estia  n u 
m erów członkowskich, a num e
ró w  w  kole jce po mieszkanie. 
Jest to  zagadnienie, o k tó re  na j 
częściej p y ta li nasi C zyte ln icy. 
Otóż num er cz łonkow ski, to 
ko le jn y  num er osoby, k tóra 
zw iazała się ze spółdzie lnią 
„K o .e ja rz ”  w  całe j je j h is to rii 
.zatem początkowe num ery uzy
ska li członkowie-założvciele). 
N um er używ any p rzy określa
n iu  m iejsca w  kole jce — to nu- 
m ćr um ow y, ja ką  na p iśm ie  
spółdzie ln ia zaw iera ła ? człon-

Zapisy do szkół 
podstawowych
W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  

U M  w  Szczec in ie  p rzy p o m in a  ro 
d z ico m  o o b o w ią z k u  d o k o n a n ia  za
p isu  d z ie c i z ro c z n ik a  1978 do k la s y  
p ie rw s z e j sz k o ły  p o d s ta w o w e j. Z a
p isy  p rz y jm o w a n e  są w  s e k re ta 
r ia ta c h  s zkó ł re jo n o w y c h  w  p on ie 
d z ia łk i i  c z w a r tk i w  godz. od 10 do 
15.30, w  s o b o ty  od 9' do 13, w  pozo
s ta łe  d n i robocze  od 9 do  15.

P rz y  zapisach n a le ży  p rze d ło żyć  
dow ód  o so b is ty  i  ks iążeczkę  z d ro w ia  
dz ie cka  do w g lą d u .

Dzieci dziękują
D Z IE C I z P rzedszko la  n r  2 

P P D iU R  „ G r y f ”  d z ię k u ją  serdecz
n ie  a m a to rs k ie m u  ze sp o ło w i te a tra l
n e m u  ze S pó łdz ie lczego D o m u  K u l
t u r y  za p rz e d s ta w ie n ie  w  ic h  
irzedszko lu  s z tu k i „O  k ró le w n ie  
n ieżce  i  7 k ra s n o lu d k a c h ” .

N A B U D O W IE przychodn i ko le jow e j p rzy ul. 3-go M aja  
w idać ostatn io duży postąp.

Foto.: Z. Jodkow ski

Po losowaniu — sprawdzanie list

Towary na przedpłaty
1 BM . odbyło się w  K lu b ie  go (zam rażarki), p rzy al. W y- 

H and low ców  „P iw n ic a ”  losowa- zwolenia 44 (lodów ki), w  „Heba 
nie a rtyku łó w , k tó re  sprzedawa n ie”  (meble kuchenne) i w  „P la  
ne są na przedp ła ty . Jak in -  tan ie ”  (segmenty), 
fo rm ow a liśm y, w z ię li w  n im
udzia ł wszyscy, k tó rzy  w p ła c i-  D oda jm y, że w  tych  samych 
l i  pieniądze na konto  W PH W  sklepach zna jdu ją  się także lis -  
w  ub ieg łym  ro ku  (na przełom ie ^ , z nazw iskam i w szystkich 
stycznia i lutego), a dotychczas ° fó b  upraw n ionych  do losowa- 
niczego nie w ylosow a li. Rozlo- n ia * N ie zawadzi spraw dzić l i -  
sowano 388 autom atów  p ra ln i-  sty . zwłaszcza że 7 lu tego o 
czych (na ponad 15 tys. przed- Sodz. 11 w  „P iw n ic y ”  odbędzie 
p łat), 638 lodów ek (czeka na nie s iS drug ie  losowanie — dla 
od roku  ponad 10 tys. osób), os°b , k tó re  dokonały przedpła- 
123 zam rażark i (na p raw ie  6 w  p ierw szym  i w  drug im  
tys. p rzedpłat), 138. zestawów te rm in ie  w  ub. roku. (mgy 
m eb li kuchennych (na 2600
osób) i  375 segmentów na po
nad 1 tys. oczekujących.

Jak w idać, wciąż n a jtru d 
n ie j jest o zam rażarkę, nato
m iast oczekujący na m eble-se
gm entowe m ają  duże szanse na 
zrealizowanie zakupu, co trze
cia osoba bowierh tym  razem 
nabyw ała  w  trakc ie  losowania 
upraw n ien ia  do zakupu mebli.

Pełne lis ty  osób, k tó rym  tym  
razem dopisało szczęście, już 
wywieszono w  sklepach: przy 
p l. L o tn ikó w  (autom aty p ra ln i
cze), p rzy  u l. K a rd . W yszyńskie

Spięcia

- it;

ao w agonu  syp ia ln e g o , ja ś n ie  pan  
k o n d u k to r  po p ro s tu  odes ła ł do 
d ia b ła . O z n a jm ił, że „ . . . Id ź c ie  po 
p ie n ią d ze  za b i le ty  do „O rb is u ” . 
Jeszcze in n y m  p o ra d z ił, b y  ...lo ko 
w a li  s ię  po  d w ie  osoby w  Jednym  
łó ż k u . W  k o ń c u  m a c h n ą ł rę k ą  i  po
c iąg  ru s z y ł...
, N a  p e ro n ie  pozosta ło  k i lk a  osób, 
k tó re  z p o d ró ży  z re zyg n o w a ły , m . 

IŚ C IE  p ie k ie ln e  sceny ro z g ry w a ły  in - f uó z łe  ja d ą c y  na le cze n ie  w  pod 
» ■<' s tyczn ia  b r . na szcze- sa n a to ria ch , in n i  u lo k o -

Jaśnie pan
konduktor „Warsu“

c iń s k im  D w o rc u  G łó w n y m  P K P . w a li  s i? w  k o ry ta rz u  s lip in g u . Kon- 
P onad d w u d z ie s tu  pasażerom , u s i-  d o k to rz y  P K P  ró w n ie  bezradn ie  
łu ją c y m  je ch a ć  poc ią g ie m  osobo- r ° z ł° ż y l i  rę ce ; m ie js c  s iedzących  w  
w y m  ze Szczecina do  K ra k o w a  (od- poc ią g u  n ie  b y ło ... 
ja z d  o godz. 18.50) sprzedano po C a ły  te n  ba łagan  k o m e n ta rza  n ie  
a w a  b i le ty  na  je d n o  m ie jsce  w  w a - w ym a g a . M ie jm y  ty lk o  n a d z ie je  że 
gon ie  s y p ia ln y m  P o m y łk a ' n a s tą p i-  ty m  razem  m oże zn a jd z ie  się k toś  
ła  w  kas ie  „O rb is u ”  p rz y  p l. Z w y -  o d p o w ie d z ia ln y , n ie  ty lk o  za p o m y ł-  
c ię s tw a . kę  z b ile ta m i, a le  za lekcew ażące

P o m y lić  sie -  lu d z k a  rzecz, cho - t ra k to w a n ie  pasażerów , k tó rz y  w y - 
c iaż ska la  tego b łę d u  p rzeraża , k u p u ją c  b i le t  z a w a r li z p rze w o żn i-

czynd6 przewbżn°ikW c z y l ^ P K P  “ l  d l jś ć  s w y c h ^ p r a w ^ d r o d ^ s ą d i l -  I m aszyny3 d ^ f r a n k o w a n * !

«  « - *  “ O”» * * * * “- ¿SS^STS

Notatnik szczeciński
O  K L U B  S tu d e n tó w  „ A t u t ”  za

prasza w  sobotę  o godz. 20 na 
d y sko te kę  — ja k o  gw iazda  w ieczo 
ru  w y s tą p i zespół „C o u n tr y  R oad” . 
D y s k o te k i o d b y w a ją  się w  „ A t u 
c ie ”  w  c z w a r tk i,  so bo ty  i  n ie d z ie 
le  o g. 20.

O  W  A C K  „ P in o k io ”  w  n ie 
dz ie lę  w  godz, 10—14 odbędzie  się 
g ie łda  sp rzę tu  i  w y d a w n ic tw  m u 
zycznych .

O  K lu b  a k w a ry s tó w  „M o lin e -  
z ja  ’  (u l. O dzieżow a j l )  zaprasza 
w  n ie d z ie lę  w  godz. 14—16 na g ie ł 
óę ry b  i  ro ś lin  a k w a r io w y c h .

^  K lu b  „T ra n s ”  o rg a n iz u je  w 
n ie d z ie lę  w  godz. od 10 do 14 k o 
le jn ą  su p e rg ie łd ę  k o le k c jo n e rs k ą , 
O godz 18 odbędzie się tam że 
w ys tą p  zespołu „C o u n try  Road 
an d  L o n s ta r ”  (b i le ty  do nabyc ia  
godz inę  przed  w ystępem  w  k lu b ie ).

1 ^ Ga.le r ia  S z tu k i  P rzy u l.  s ta ro 
m ły ń s k ie j i  zaprasza d z ie c i w  n ie 
d z ie lę  o godz. l i  na sp o tka n ie  z 
a r t .  p ia s t. Joanną  S p ycha lską .

O  , S ekc ja  p la s tyczn a  p rzy  D K  
W sp ó ln y  D om  (u l M a rc in a  2) ro z 
poczyna swą d z ia ła ln o ść  6 bm . o 
godz. 16 i  udos tępn ia  swą p ra co w 
n ię  w s z y s tk im  a m a to ro m  m a la r
s tw a i  ry s u n k u .

O  27 ub . m ies iąca  p ra co w n ica  
„H a r tw ig a ”  pozos taw iła  w  t r a m 
w a ju  l i n i i  ,,3”  na P om orzanach 
teczkę , w  k tó r e j z n a jd o w a ła  się 
pocztow a ks ią żka  nadaw cza oraz

H A N D E L , U S ŁU G I Wi.cza, Rew P a zd z ie rn iK o w e j. M . le n ia  58 i  K rz y w o u s te g o  65 -  od 17. M a rc in a  1 R yd la  45 i P o L *  
W SOBOTĘ w y ty p o w a n e  s k le p y  Z a m k u  K s  Z o f i f  W y z w o l S ’ 8 ^  od  g i d o S a ^ K w i S  P ryw a tn e  4. N a to m ia s t ’  w szys tk ie  pozostałe 

bf^ł<>wePO'Ż̂ -V'-C-Ze’ • pi.e k a rn ic z e - n l  M ie rn ic z e j "i2.Z Ja g ie llo ń sk ie ^ r i, fo rz v  “ ¿ i .W J " „£ > ? « •  °d
do 13. D i ...
p o d leg łośc i

S * ) <? U ra 4 S 7  t t j i -  « « «  czynna w  godz od 6 do W y z w o le n ia " «  je d n .

Nad O dra  45 W yzw o le n ia  „ „ „ „  rzozow oklego , B u d z i-  — po łow a  s tanu  sieci czynna  w ro z k ła d ó w  ja z d y .

le n ia /P . S ka rg i, K . M ia rk i/K u  sobotę.
ro z k ła d ó w  ja z d y .

Z  pow o d u  ro b ó t to ro w y c h  w y 
k o n y w a n y c h  w  a l. W o jska  P o lsk ie  
go — od dn. 3 bm  godz. 18 do 
dn . 6 bm . godz. 4 -  tra m w a je  
dzienne  i  nocne l in i i  n r  l  będą 
je ź d z iły  od S to czn i im . A . W a r- 
sk iego  do P om orzan  (p rzez a l. P a 
s tów ), a l i n i i  n r  5 z P o tu l ic k le j 
do K rz e k o w a . z  G łę b o k ie g o  przez

. ? *  B . * m ,  G ó rn ic z y m  i  z a k ła d y  us łu g o w e  i r y z je rs k ó -k o -  l o h a t o k Pw f r S w y  n i’
ne tyczn e  ..U ro d y ”  n r?v  hnte lnr-h  t mnir.*.

ne będą do godż. 17. S k le p y  Suo. 
zyw cze „P e w e x u ”  czynne  w  godz. 
t r i . ; -  s,k ,le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie  
d ro b ia rs k ie , ry b n e  d yżu rn e . w a
rz y w n o -o w o c o w e  oraz  spożyw czo- 
-ro ln e  będą o tw a r te  w  godzi 8—13, 
s k le p y  c u k ie rn ic z e  „S p o łe m ”  p rzy  
a l. N ie p o d le g ło śc i 4. J a g ie llo ń s k ie j 
! 2, K rz y w o u s te g o  65 i  W yzw o le n ia  
58, „ M a z i '" ' ' ' - ”  ”
ne będą

iin lbrm aTör)
u l.  M Ic M e w ic S ^ M  V L l z  p ig  f r f o u f r f u g P p i Tp  a<,d p rz y  ho te la ch  L e n in a . W o ]’. Po lsk iego ! p . S ka rg i,
P ie k a rn je ^  p ry w a tn e  d y ż u rn e  o tw a r' S - Ä Ä  S V Î  Ä S »  o S S K g ?  1  «
od 10°do 13 c u k ie rn le  Pr y w a tn e  ^ o to - S tu d io ”  czynne p rz y  W o j. do 12; f o t o g r a f i c z n e F o to -S tu d io ’ 

SkTepy n r  e m v d c w c  h  Ä - gd 3?, W yzw o le n ia  84. W y -  czynne na in d y w id u a ln e  zam ów ie -l<--------- PZ  p rz e m y  .łow e   ̂ w s z y s tk ic h  szyńsk iego  11. f ry z ]e r« k o -k o ‘ m e tycz  n ia  k lie n tó w .
k u rs o w a ły  a u to b u sy .

_  . . I h r s n ł  /7 - , w s z y s tk ic h  szyhsk iego  11. fry z je rs k o -k o s m e ty c z
Z n a l e z i o n o  Ib a p o P - ' S nS2|t f t  5 ’ >.S1Cli P 6 w , , ,H e r '  n 5 d » iu rn e  ° raz -:<■>»" ..p o lle n a ”' D  IS ,3 -0?1 ; S p rzę t R y b a c k i, M orska  od g. 7 do 14. R TV  W P H W  od
w n rza t..  . . . .  . c e n tra la  za o o a trz e n ia  & r rin  «-roi -jcc no : ccc ==30 S T Y C Z N IA  w  s k le p ie  p rz y  u l.  

J a g ie llo ń s k ie j 24. zn a lez iono  w ię k -  
f f ?  nSo\ir^5  p le ń ię d zy . W iadom ość 
teJ ,-„„2,3r1"?53 w  godz inach  8—10.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  SIĘ  oies pod o b n y  
«? .,^WiIczi i ra - P i^s m a n u m e re k . W iadom ość te ł. 704-80 po godz. 16

Z  p o w odu  ro b ó t to ro w y c h  — do 
godz. 14 d n ia  9 b m  nastąo i zam -

a i s ,  s S - S  r . v . r «  ^  r . 5 £ 5 . r o c z i A  S S W w 1-.” ,

uCm aÎ r , z De4 aa ,e g ï iPz S Î> r c z y ° „ n " i i r :  k T  N ,E ° Z IE ¥  ¿ T l i  f u
î ü i ^ u ï ï r ^  w e fS  r “ f ‘ p rz ? w do t  < k  ” ”  S“ “ '  S U ?  p ^ i
G1 P K P  -  M  o rtn  r » ° rCU * v i lsk łego  , 2.5 T  ^  S. 13 do 17. N ie czyn n e  w  ty m  d n iu  będą u - i u l.  P io tra  S k a rg i f o r z " - ‘ a --k i 
k w ia c ia rn ie -  n r z v 9 u l u f '  n r l« Py« iCU^T-e rn ii rtZe » aSS ” S po łem ”  rzę d y  p rz y  u l.  B o g u ro d z ’c y  1. P ia p rz y  T ea trze  L e tn im  i u l. Z u p a ń -îa c ia rm e . p izv  u l.  u l.  W itk ie -  p rz y  a l.  N ie p o d le g ło śc i 4. W yzw o  s tó w  13, W illo w e j 8. M a ło p o ls k ie j sk iego  zosta ją  zaw ieszone).


